
Pojedynczy numer 20 groszy.

DZIENNIK BYDGOSK
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PRENUMERATA

w ekspedycji
’

agenturach w Sylgoszczy z dodattcion tygodniowym ,SPOR!
POMORSKI4 wynosi kwartalnie 8.25 ’t,, aa pocztach przes listowatjs
w dom 9.33 zł. - Miesięc-znie 2.75 ił,. przez iistowago m dsn 1.11 zł.,
pod opaska w Polsce 5.01 zł., do Francji i Ameryki 7.51 Zł., do Gdańska
1.80 guldeny, do Niemiec 4.07 marki. - W raz.ie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższa( siłą, strajków lub L p., wydawnictwo n!a tsd lowiada
za dostarczanie olśni, a prenumeratorzy ols mi!t ara w i do odszkodowania.

Redaktpr przyjmuje od coda. Il—12 w południe oraz od godz. 5 -6 po ootudnin.

Rękopisów Red nie zwraca. — Redaktor odpowiedzia!uy rienryk Ryszawslci.
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 - fiija: Dworc,owa 2) otwarta od godz. 8 rano

do aodz. 6 wieczorem bez przerwy.

Adres

redakcji i administr.
ul. Poznańska 33.

Nakład 33000 egzemplarzy.
Numer obejmuje 12 stron

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Hkc.
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28 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklam/ od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 57 milim. 50 groszy, w tekśc.ie na drugiej lub dalszych
stronach 75 graszy. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze
11 groszy; dia poszukujących pracy 20u/o zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela
się rabata. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. -

Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. - Ogłoszenia skomplikowane ’W., nad-

wyżki. 4 - Za terminowy druk i przepisane miejsca ogłoszenia Administracja
tiie oijiviiia.

Miejscem płatności i prawnem dia- wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.
Konta bankowe: - Bank Ludowy - Bank W Sta ithagen T. A .

Konto czekowe: P. K . O. nr. 203713 Poznań.

Telefon administracji 315. - Te!, fiiji 1293. Telefon naczelnego redaktora nr. 31 S, Telefon redakcji 326,

Numer 293. BYDGOSZCZ, wtorek dnia 21 grudnia 1926 roku. Rok XX.

PłHstąsy so]im
między ,,Głosem Prawdy"

a Zytiostwem,

,,Głos Prawdy" - to krzykliwy
dziennikarski głuszec. Albo i kurek
na bełwederskiej wieży. Gdacze w

’każdym numerze na powszechne za-

cofanie, rad zapędzić całą Polskę na

strzeleckie podwórko. Do koguciej
pasji doprowadza go Poznańskie i Pp
morze. Zwłaszcza gniewają go księ­
że fiolety, mieszczańskie czamary 1
włościańskie siermięgi — te godła
cnoty i wałki, znoju i siły Piastowej
Ziemi- Bije w furjj na ich widok bez-
silnemi skrzydłami, i nie mogąc się
ani rusz doliczyć strzeleckich mundu
rów. pieje na klerykalizm, kołtuń-
stwo i chamstwo w Polsce.

Takim jest ,,Głos Prawdy" codzien­
nie, na każdej szpalcie, omal w każ
dym wierszu. Głos jego nie idzie
wprawdzie pod niebiosy, ale wrza­
skliwy. czupurny, nape’nia Polskę
trochę lękiem, więcej śmiechem Gdy
zaś ,,Głos Prawdy" o czem milczy,
to nigdy bez kozery- Hałaśliwy, umie
wtulić dziób, gdy wywęszy korzyść
na śmiecisku. O jednem takiem

’i ,,przemilczeniu" pragnę pomówić.
Świadczy ono aż nadto dosadnie, co

,,Głos Prawdy" chowa pod skrzydła-
mi. Pomalowanemi dla oka biało
czerwoną, patrjotyczną farbką.

Na początku graidnia zamieścił
,,Dziennik Bydgoski" notatkę, zaczer­
pniętą z miejskiego biura statysty-
cznego o ludnościowym ruchu du
chowej stolicy Pomorza. Podał, że
1 listopada b. r. Bydgoszcz liczyła
107.085 mieszkańców, konkluduiąc
że przybyło w ciągu roku naogół 8000
dusz, w tem 202 żydów, natomiast
nbvło około 700 Niemców, których
ilość spadła do 8.459 osób- I jako pi­
smo katolickie i narodowe, stojące
niezachwianie na straży chrześcijań­
skiej etyki i polskości grodu, uderzył
słusznie ,,Dziennik Bydgoski" zaraz

następnego dnia w ostrzegawczy
dzwon hwzed naporem żydostwa, na

zywając je trafnie ,,filarem wszelkie­
go przewrotu", przyczem autor dziel­
nego artykułu, powtarzając za semi
ckiemi zresztą źródłami wiadomość

. ,,o plajcie kolonizacji żwdowskiej w.
- Palestynie", wyraził obawrę. ,,by pej

sata brać nie zaczęła walić drzwiami
i oknami na Pomorze". Dwustu
dw’óch żvdów’ więcej w jednym tylko
roku w mieście, umacniającem wciąż
jeszcze polską spoistość polityczną i
gospodarczą, — to objaw niepokoją­
cy. wprost groźny.

Notatkę ..Dziennika Bydgoskiego"
o stanie ludności miasta powtórzył
,,Głos Prawdy" w n-rze 147, w ,,Kro
nice Pomorskiej", w której zazwyczaj
biada nad potęgą pomorskiej ciem­
noty. większą od siły ,,maszerują
cych strzelców". W sw’ojej notatce,
zatytułowanej ,.Ubyło 700 Niemców",
powtarza ,,Głos Prawdy" cyfry poda­
ne przez ,.Dziennik Bydgoski", gdy
jednak dochodzi do przyrostu ludno-

ł ści żydowskiej — głos mu nagle za

S,miera w krtani i język zwiia się w

strzelecką trąbkę, niczem u Papkina.
O przybyłych w ciągu roku do Byd­
goszczy dwustu dwóch żydach nie
ma na szpaltach organu moralnej sa­

nacji ani literki. Wiadomość dla na

rodowej opinji pierwszorzędnej do­
niosłości ulatnia się na łamach arey-
patrjotycznego dziennika p. Stpiczyń
skiego jak kamfora,

To przemilczenie nie jest przypad-
kowem Co dla polskiej i katolickiej
Bydgoszczy jest szkodiiwem i wro­
giem. może się okazać dla Bydgosz
czy strzeleckiej przyjaznem i pożąda-
nem. Sojusznika żydowskiego nłe
można dziś jeszcze witać fanfarą,
więc pomaga mu się milczeniem do
skrytego opanowania miasta. ,,Głos
Prawdy" spełnia tę rolę doskonale.

Ściskanie żydowskiej ręki dla ła­
twiejszego pognębienia narodu poi
skiego nie jest nam obcem. Ciągnie
się ono czarną nicią w naszych dzie­
jach porozhiorowych. Skwapliwie
stawali żydzi w antipolskim ordynku
wespół z zaborcą. Gotowi na każde
skinienie. W hakatystycznych kuź­
niach nie brakło żydowskiego pall
w’a. Gdy knut moskiew’ski nie ?dołai
zabić w nas myśP, mowy i modlitwy

polskiej, — runął mu z pomocą tłum
żydówlitwaków przez bramy, otwar­
te naośćież przez carskich czynowni
ków. I plugawił świętości, uszano­
wane nawet przez żandarmów war­
szawskiej cytadeli. O ,,białej gęsi",
łitwackiem przezwisku polskiego or­
ła, pisał dosadnie złotousty publicy’­
sta, ś. p. Antoni Chołoniewski. Naj­
większe usługi w połitycznem i go,
apodarczem ujarzmieniu Polaków
oddali żydzi zaboru austrjackiego.
To. do czego żelazny Bismarck i jego
epigoni dążyli na oczach oburzonego
świata, do wywłaszczenia Polaków
ze skarbu ziemi, dokonywało się ci­
chym, żydowskim nurtem w Galicji.
Chłop, pędzony głodem, czy namową,
emigrował za morze, a czarny lich
w’ierz licytował mu rolę i chatę za

drobne, często fikcyjne długi. Z racji
piastowanej, socjalistycznej buław’y
wielki patron galicyjskiego żydostwa
Ignacy Daszyński pisze przecież ze

wstrętem o żydpwskch ,,Kuczyne-
rach", najmujących się za parę gul­

denów do wszelkiej przysięgi w są­
dzie.

Czasy się zmieniają, ale nie zawrsze.

ludzie. Dziś ,,Głos Prawdy" szuka
snąć na własnej ziemi przymierza z

żydami przeciw’ własnym rodakom.
I milczeniem, nie wypominając in­
nej, destruktyw’nej roboty, ułatwia,
żydowskim sojusznikom opanowywa­
nie gospodarczych redut, w czasie po­
koju niespoczywających, mocarnych
placówek polskiej przyszłości. Snąć
p. redaktor Stpiczyński niezachwia,­
nie wierzy, że co żyd - to Strzelec,
lub bodaj prenumerator ,,Głosu
Prawdy" na poznańskiej i po.mor,
skiej ziemi, na której, dopóki ją orzą
polskie pługi, jadowita, dziennikar­
ska roślina ani rusz przyjąć się nie
może.

, Milczeniem odkrył ,,Glos Prawdy"
sw’oje karty. Liczy na żydowskie tu­
zy. Cala na-dzieja, że partji nimi nie
wygra. Nie wiadomo tylko z czego,
a- raczej ;kto’ zapła,ci z :;n koszta lia-

-zśrdó?... -
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_ Prezydentem Repiib!iki. -=- Waldemaras tworzy gabinet.
Kowna, 20. 12, (Pat.) . Radiostacja

kowieńska o godz. 14,30 ogłosiła
następujący komunikat:

Dn’a 18 bm. o godz, 23 prezydent
Grinius zrzekł się stanowiska. Dziś
dnia 19 bm. o godz. 14,15 został zwo­
łany w Kownie sejm przy udziale
44 posłów. Dotychczasowy marsza­
łek sejmu Staugajtis zrzekł się prze­
wodnictwa. Marszałkiem sejmu wy­
brany został Stulgiński, Następnie
sejm wybrał 33 gł. nowego prezy­
denta republiki, któryrii został An­
toni Smetona.

Wnocyzdnia17na18bin.utwo­
rzony został nowy gabinet litewski z

prof. Waldemarasem na czele. Woj­
skowi przywódcy ruchu zwrócili się
z propozycją objęcia prezesury gabi
netu do Smetony, który jediibk n’ie
zgodził się na tę propozycję.

Skład ,gabinetu jest następujący:,
Premjer. i minister spraw zagrań, L-
Waldemaras’; finanse — Karwelis
(Chrz. Dem.); sprawy wewn. — Nup-
stejgis (Ch. D .);. oświata — Bystras
(Ch. D,); sprawy wojskowe— Morki.?;
rolnictwo — Alekta; komunikacji
Jenkiewiczius; sprawiedliwość —Szi-
lingas (przedstawiciel stronnictw
rolniczych); kontrola państwa — Mil
czijus (Feder. Pracy).

W ten sposób w skład nowego rzą­
du wchodzą przedstawiciele wszyst­
kich odcieni chrześcijańskiej demo
kracji i Tautininku Sajunga’w oso­
bie Waldemarasa.

Nowy prezydent cfereny pod
strażą wojska.

Warszawa, !(Telefonem.) Zapew­
niają, że Griniusa zmuszono do re­
zygnacji siłą. Salę sejmową, w któ­
rej dokonano wyboru nowego Prezy­
denta Smetony zapełniło wojsko.
Dokoła budynku stanęły oddziały
kawaleryjskie w bojowym rynsztun­
ku.

WTao, 19. 12. (Pat.) Wbrew - po-,
przednim informacjom, prezydent
republiki Grinius miał oświadczyć,
że pogodzi się z nowym stanom rze­
czy dopiero po zalegalizowaniu go
przez sejm.

Stary rząd w Marjampolu,

Warszawa. (Telefonem). Ministro­
wie dawnego gabinetu schronili się
do Marjampolu i nawołują w ode­
zwach oficerów i żołnierzy do po­
słuszeństwa dla upadłego rządu.
Grożą oni karą śmierci wszystkim,
którzy znajdą się w szeregach re­
wolucjonistów. W Marjampolu jest
ośrodek części arm,ii t,rwającej, w

bierności dla Griniusa i jego zwo­
lenników. Toczą się tam walki

między socja-listami-a stronnictwami
nowego porządku rzeczy. GddżiaJy
konnicy 2 pułku piechoty oraz arty­
leria posunęły się z Marjampolu w

kierunku ną Kowno. Kierownik
wojskowego przewrotu Plechaw’icius

opuścił na czele sił zbrojnych stoli­
cę i ruszył w kierunku na Marjam-
pol. Siiha kanonada artyleryjska,
od strony Wejzeru świadczy, że

muszą się tam toczyć walki pomię­
dzy wrogiem!. obozami.

Wiedeń, 19. 12 . (Pat.) Pisma do

noszą z Rygi, że v/ Marjampolu
znajduję się obecnie centrala wojsk
wiernych poprzedniemu rządowi.
Przebywają tam b. minister wojny i.

I b. minister spraw wewnętrznych.

H,oskwa posęsSza Polskę
o wywołanie przewroty na Litwie,

Mcsłswa 20. 12. (AW.) Prasa tu­
tejsza ostatniemi wypadkami na Lit­
wie jest mocno zaniepokojona, o-

kreślając zamach stanu jako faszy­
stowski. Zdaniem prasy stanowi to

poważne niebezpieczeństwo dła po­
koju w Europie Wschodniej.

,,Istwiestja" sugerują, iż przyczyn
rewolty należy szukać w stolicach

europejskich na zachodz’ę, ,dając do
zrozumienia, iż stolicą tą jest War­
szawa.

,.Prawda" pisze , iż zamach stanu na

Litwie oznacza przejście Ltfwy z or­
bity wpływów sowieckich do sfery
wpływów polskich, co zdaniem pis­
ma narusza status quo w Europie
Wschodniej.

Na Litwie planowany był zamach

komunistyczny ?
Warszawa, 20. 12. (Teł, \vł.) Litew­

skie koła wojskowe, które dokonały
zamachu twierdzą, że komuniści

przygotowali przewrót na okres

św’iąteczny Bożego Narodzenia. Ich
sztab mieścić się ma w majątku ba­

rona Korfa. Komuniści wydali ode­
zwę, wzywającą do zasilenia ich od­
działów celem zdobycia Kowna. Po

zdobyciu miasta zapewnioną jest
pomoc Rosji w marszu na Wilno,

(Dalsze telegramy na stronie z./
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Spokój na granicy
polsko-litewskiej.

Wilno, 20. 12. (Pat.) Wśród lud­
ności litewskiej na pograniczu pol­
skiem daje sie zauważyć po chwilo-
wem podnieceniu depresja. Szau-
lisi w pasią pogranicznym zajęli

stanowisko wyczekujące, oczekując
wiadomości z Kowna. Litewska
straż pograniczna została wzmocnio­
na przez policjantów. Żadnego ru­
chu na pograniczu nie zauważono

Strach Litwinów przed starciem

z Polakami.
Paryż. 19. 12 . (Pat.) ,,Matm" po­

daj e wiadomość, otrzymana ze źró­
deł angielskich, źe litewskie oddzia­
ły pograniczne otrzymały rozkaz
Cofnięcia się o 5 kilometrów od gra­
nicy dia uniknięcia jakichkolwiek
incydentów z nolskiemi strażami oo-

granicznemi. Ten sam dz’ennik
zamieszcza wiadomość ze źródeł
niemieckich, że organizacje komu-
n:stvczne rozmaitych miast litew­
skich szykują się do wystąpienia
przeciwko nowemu rządowi.

- Nie Narodowa Rada Robotnicza
lecz Narodowa Partja Robotnicza o-

kazuje sentymenty - życzliwe dla
Związku Ludowo-Narodowego. W

tym sensie należy sprostować --’

Czego się Szanowny Czytelnik z pew­
nością zaraz domyślił — odnośny
ustęp artykułu wstępnego w nume­
rze niedzielnym,

KS, Arcybiskup i Prymas R!ond
w Wągrówcu.

Wągrówsec, 20. 12 (Telefonem) W
sobotę przybył do naszego miasta Je
go Eminencja Ks. Arcybiskup Pry­
mas Hlond. Na granicy parafii po-
klasztornej we wsi Łęgowo Dostojne
go Gościa powitał starosta wągro-

wiecki p. Szumski. Przed miastem
oczekiwała Jego Eminencję delegacja
z p. burmistrzem KuchcZyńskim na

czele. Tu młodzież nasza wyprzęg!a
konie z powozu. Po krótkiej modli­
twie w klasztorze Jego Eminencja
przystąpił do bierzmowania. Po krót.
kim obiedzie na pleban)i Ks. Prymas
udzielał sakramentu bierzmowania
do godziny 6-tej wieczór.

Wczoraj t.j . w niedzielę o godz. 7 20
Dostojny Pasterz celebrcu ał Mszę św.
i komunikował wiernych Solenne
nabożeństwo odprawił przybyły tegoż
dnia J. E Ks. Biskup Sufragań Lau-
bitz. O godzinie 3 po południu Kś.
Prymas opuścił Wągrowiec, ódpro.
wadzany przez władze i konną ban­
.derję.

Walki uliczne
w Kownie.

Ryga, 19. 12 . (PAT) O godz. ló tej
wieczorem nadeszła do Rygi wiado
mość z Kowna, że zarówno w mieście
jak i okolicy słychać było o godz. 9
wieczorem strzelaninę karabinową,
która trwała około 20 minut.

Berlin, 20, 12. (Pat.) Poselstwo
litewskie zaprzecza wiadomościom
o rzekomych pogromach w Kownie
zwróconym przeciwko ludności pol-’
Sklej i żydowskiej, jakoteż pogłos­
kom o zamordowaniu prezydenta
Griniusa i o walkach ulicznych mię­
dzy woiskami starego i nowego rzą­
du. Według zapewnień poselstwa,
również nieprawdziwe są wszelkiego
rodzaju twierdzenia o agresywnych
zamiarach rządu litewskiego wobec
Polski.
Bvlv mWster Pożełło przyłączył sie

do komunistów?

Wilno, 19. 12 . (Pat,) Według o

trzymanych tutaj wiadomości, w

niektórych miejscowościach powia­
tu szawelskiego grupuią się oddziały
komunistyczne na czele których stoi
pułk. Zemaitis. Sztab komunistycz­
ny mieścić się ma w maiątku barona
Kor!a. Do akcji komunistów zgłosił
podobno swói akces były minister

obalonego rządu Pożełło i komisarz
Angaretis. Przybyli niedawno z

Rosji komuniści wydali do ludności
odezwę, w której wzywają do wstę­
powania do swych oddziałów, ce­
lem marszu na Kowno, gdyż po
zdobyciu Kowna zapewniona jest
pomoc zbrojna ze stronv Rosji so­
wieckiej dla marszu na Wilno. Ta

tylko droga hedzie można odzyskać
dla Litwy Wilno.

Straik neneralny w Kownie.

Warszawa, 20. 12. (AW.) Wiado­
mość o strajku generalnym w Ko­
wnie potwierdza się. Nowe władze
pertraktują z kolejarzami celem
niedopuszczenia do zatrzymania ru­
chu kolejowego. Zakłady użytecz­
ności publicznej zostały przez woj­
sko zajęte. Nastrój strajkowy pod­
trzymują komuniści, którzy rozpo­
częli usilną agitację.

Mobilizacja szaulfsów.

Ryga, 19. 12 . (AW.) Według nie­
oficjalnych wiadomości, nadeszłych
z Kowna, zarządzona została mobi­
lizacja wszystkich oddziałów szau-

łisów. Sformowane oddziały wy
słano na granice polską i niemiecką.

Wilno, 20. 12. (Pat.) Naczelny
wódz wojsk litewskich Żukowski,
osobisty przyjaciel Smetony opo­
wiedział się za nowym rządem.

Wilno, 20. 12 (Pat.) Szefem szta­
bu generalnego z ramienia zama­

chowców mianowany został pułk
Skorupskis. Były szef sztabu gene­
ralnego Szkirpa, który po przewro­
cie zbiegł w niewiadomym kierunku
został obecnie aresztowany wraz ie
ewegie?’i. wvżsEfch oficerów

Zjazd Rady Wojewódzkiej Ch. D,
w Poznaniu,

Poznań, 20. 12. (Telefonem) Wczo
rajszej niedzieli odbył się zjazd Rady
Wojewódzkiej Ch D. Udział w zjeź”
dzie był bardzo liczny. Główny re­
ferat wygłosił prezes klubu parła
mentarnego Ch. D, poseł Józef Cha-
cińśki. Wywody jego pokrywały się
całkowicie z tem, co s;ala w piśmie
naszem głosimy. Przyjęto rezolucje,
które umieścimy w jutrzejszym nu­
merze.

Glin!u§.
Dnia 17 grudnia Litwa ttiia!a óbcftod?ić

uroczyście 60 rocznicę urodzin swego pre­
zydenta K Grift:usa który od 35 lat praco­
wał nad rozbudowaniem ducha narodowe­
go wśród Litwinów. Tymczasem zamach
stanu dokonany ż 16 na 17 bm. pi grzebał
prezydenta i uroczystości związaną z jego
osobą.

Dr. Kazys Crinius ur. 17 grudnia 1866 r.

w śelemos Buda, utzęszczał do szkó;ł w

Mńrjampołu i kończył medycynę w Moskwie
1893 r, poczerń został lekarzem okrętowym
na Morzu Kaśpijskiem. W 1903 r. przeniósł
się do Marjampola, skąd w styczniu 1914
z żoną i córką uszedł na Kaukaz, gdzie bol­
szewicy w 1918 r. zabili mu żonę i córkę.
Powróciwszy na Litwę Został w 1920 r. wy­
brany do Konstytuanty i obrany prezesem
ministrów, na którem to stanowisku prze­
trwał do 1922 r. Dnia 7 czerwca 1926 r. zo­
stał obrany prezydentem państwa.

Pośpieszył się...
Berlin, 19. 12. (PAT) Agencja Te

legraphen Union rozpowszechniła
wiadomość, według której poseł li­
tewski w Moskwie złożyć miał w so

wieckim komisarjacie spraw zagra­
nicznych oświadczenie, iż rząd litew
ski nie zamierza prowadzić polityki
zwróconej przeciwko sowietom, lecz
wręcz przeciwnie będzie ze swej stro­
ny dokładał starań, aby dotrzymać
przyjętych przez poprzedni rząd zo

bowiążań. uważane za swe zadanie
dążenie do utrwalenia soiuszu litew­
sko rosyjskiego. Rząd sowiecki miał

podobno wyrazić zadowolenie swe z

powyższej deklaracji.
Radek wykluczony z naitii

komunistycznej. .

Londyn, 19. 12 . (Pat.) ,,Sunday
Express" donosi z Moskwy, że Radek
Sohelson został wykluczony z mię­
dzynarodówki komunistycznej.
Przyłączył on się do Trockiego i in­
nych członków onozyeii.

Bla czytelników dziełu ,,Ob naszej młodz!eły".
Kto zna dobrze poezję polską?

Przytoczone w ń rze 283 ,.Dzienni­
ka Bydgoskiego" i n-rzc 284 ,,Gazety
Bydgoskiej" fragmenty z utworów
poetyckich pisarzy polskich, są pióra
następujących autorów:

l) I. Krasicki; 2) K. Brodziński;^
3) L,. Kondratowicz (Wl Syrokomla) f

4) M, Konopnicka; 5) J. Kochanowski;
6) A. Mickiewicz; 7) L, Rydel; 8) W.
Pól; 9) T. Lenartowicz; 10) J. Słowac­
ki; 11) J, Kasprowicz; 12) A. Asnyk;
13) J. U. Niemcewicz; 14) K, Ujejski;
15) Cyprjan Norwid.

W oznaczonym terminie wpłynęło
1253 odpowiedzi, z których 593 oka

zaly Się trafncmi-
Nagrody, których liczhfl powiększy"’

ła się o 6, dzięki ofiarności księgarni
Gebethnera i Wolffa, Św. Wojciecha
w Poznaniu i dyr. Zakładu dla Ocie­
mniałych p. J . Menela - przypadły
następującym szczęśliwym:

1. nagroda (skrzypce) - Feliks Urbański,
ucz. ki. VII. Śżk. Pow.

2. ,, (Trylogia) - F. Gotowlczówna,
ucz. kl. VI. Gimnazjurń; we Wą- .

grótt-cu.
3. ,, (Teka) - M. Kujawa, Bydgoszcz.
4. n (Ks. Wynalazków) - 311. Nlwiń- ;

Ska, UCZ. kl IV. Wydz. Żeńsk.
5. M (Cyrkle! - L. Kolanowski, ucz.

kl. IV. Wydziałowej MęSk.
6. (,,Ogniem i Miecz.11) - M. Szwe-

dówna, ucz. k. VII, Szkoły Pow.

(Okolę).
7. ,, (K. Rzep. 2 tomy) - Czesław

Andruszkiewicz, ucz. kl . 111 .

gimnazjalnej.
8. ,, (Pol. ert.) - A. Ziętak, ucz. kl.

IV. Kopernika.
9. ,, (Dośw. chem.) - =- A. Śliwiński,

ucz. I. kursu śemin. Naucz.

10. ,, (Majster do wszyst.) - Br. Pan­
kowski, ucz. k! . VII. Szk. Pow.
im. Marcinkowskiego.

11. ,, (Mł. konstr.) - Wl. Rusiński,
ucz. kl. V. Wydziało.wej Męsk.,
Inowrocław.

12. (Sporz. przyrząd.) - Rom. Ra­
domski, Szwederowo.

13. M (Przybory rys.) - M, Mondra,
ucz. kl. VII. Szkoły Pow. św.

Jana.
14. (12 nowel) - Z. Małekówna, ucz.

kl. VII. Szkoły Pow. Św. Trójcy.
15. w (Podr. do przyr.) -, 2. Bialu-

szewsica, Ucz kl. IV . Wydział.
Żeńskiej w Nakle.

16. t, (Przyg. żegl.) - Aleks. Dawid
z Nakła.

17. w (Scotta pow.) - Zb. Ginter z

Bydgoszczy.

., (Korsaka) - F . Kłodziński, ucz.

kl. VII. Szkoły Powsz.
19. ,, (Amicis Serce) - P. Lewandow­

ski, ucż. kl. IV . gimnazjum w

Chełmnie.

Nagrodzonych miejscowych upra­
sza się o osobiste przybycie ze św Są­
tocznem świadectwem do Szkoły Po­
wszechnej im- Hen. Sienkiewicza, ul.
Sowińskiego nr. 4, We Wtorek dnia
21 grudnia hr. między godz. 3 -4 po
południu.

Zamiejscowym nagrody będą roze­
słane tak wcześnie pocztą, by uprze’
dziły skępego Gwiazdora.

,,Praca ma gorzki korzeń, lecz słód-’
ki owoc"..,

Reszta, która odchodzi ńienagro.
dzona, niechaj Się nie zniechęca i ttft-
dziei nie traci, ale przy najbliższej
sposobności niech stanie znowu do
konkursu. bo, jak mistrz Kadłubek
mówi: .,Słońce często za chmury zaj­
dzie. lecz nigdy ńie zgaśnie"...

Wielu (660) nie uwzględńiorto przy
losowaniu, bo nie uczynili zadość pią-
temu warunkowi konkursu, który
wymagał wymienienia, conajmniej
5-ciU książek, których ocena ukazała
się W dziale ,,Dla naszej Młodzieży", z

gdvż szczególnie dla Czytelników te- -

go działu konkurs zorganizowano. Z
te.go nauka - śledzić skrzętnie nowo,
ści działu ,,B!a nasze? ?He dzieży", bo
podobne niespodzianki w przyszłości
znowu z ,.Dziennika" wyskoczą.

Młodym Czytelnikom, którzy brali
udział w zawodach, życzy Komitet
Konkursowy ,,Wesołych Świąt!" a po
,.Nowym Roku" wytrwałej pracy, w

wieńczonej w przyszłości promocją,
Za Komitet:

H. Ewald . J, Ogryczak.

J’!’o Swfsssridlłe!f

Dia eaftf Paryską lornetkę,
!oraion z łańcuszk’em, binokle
z elesjanekiem etui, przybory
rlo manicur ito. D’a nanflwl
Termometr lub barometr biur­
kowy albo na Ścianę, lornetkę
połową |ub pryzmatyczną, wagę

do lis!ów, paczek lub precyzyjną, brzytew albo

aparat Gdelta do golenia i t, d. Ols uilnych
uczni! Komplet cyrkli, komnlat botanic,zny,
lupę, ma!y mikroskop, aparat indukcyjny elektr.)
busolę, scyzoryk, lampkę elektryczną etc. D!a
grzecznych dzieci Kaleido9kopy, stereodropy
i wiele innych stosown. podarków nabyć można u

J’f. k"
!lHłlltoi,ECE, ulica Gdańska nr 1.

Przgdm’o;y Rieotipsw!adaj^e chęlnh po gwiazdce zamienię.

NA GWIAZDKĘ

prawdziwych Likierów deserowycłi

B. KASPROWICZA

28425) Pocztową paczkę.
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Rezolucje Zarządu Głównego
Chrześdjaflskiej Oemokracji.

Wdn?u14i15b.rn.toczyłysięw
Warszawie obrady pełnego Zarządu
Głównego Chrześcijańskiej Demo­
kracji. Po spraw(ozdaniu Sekretar
jatu Głównego z sytuacji organiza­
cyjnej Stronnictwa, oraz referacie
politycznym prezesa Stronnictwa
przeprowadzono ożywioną dyskusję,
poczem jednomyślnie przyjęto rezo­
lucje treści następującej:

A), Zarząd polskiego Stronnictwa
Chrześcijańskiej Demokracji stwier­
dza:

1) że wewnątrz kraju wskutek doko­
nywanych przez rząd bezustan­
nych zmian w administracji pa­
nuje wielka dezorganizacja w a-

paracie administracyjnym Państ­
wa,

2) że wskutek rosnącej wciąż droży­
zny n’ebywałe rozgoryczenie o-

garnęło tak pracowników państ­
wowych, jak urzędników prywat
nych i szerokie masy robotnicze
— rozgoryczenie to przybiera już
groźne objawy strajków wybu­
chających w najróżniejszych czę­
ściach kraju,

3) że aktywność naszego bilansu
handlowego i płatniczego syste­
matycznie maleje, że rząd obja­
wia tendencje do rozdymania
budżetu Państwowego ponad mo­
żność płatniczą obywateli, że w

dodatku także wskutek zakoń­
czenia angielskiego strajku wę­
glowego zanosi się na pogorsze­
nie sytuacji gospodarczej i finan­
sowej Państwa,

4) że wskutek polityki administra­
cyjnej; gospodarczej i finansowej
na kresach tak wschodnich jak
i zachodnich Rzpłitej tworzą się
niebezpieczne fermenty, mogące
mieć nieobliczalne skutki,

5) że wszyscy obywatele przejęci są
najwyższym niepokojem wskutek
dręczącej troski o to, czem Pol­
ska będzie jutro pod względem
ustroju państwowego,

6) że rząd obecny częstokroć d?ostę­
puje niezgodnie z obowią^ljące-
mi w państwie ustawami,

7) że władza wykonawcza, opierając
się na sile materialnej przybiera
charakter dyktatury, a swem po-
śtępowamem podważa egzysten­
cję ciał ustawodawczych, jako ta­
kich,

8) że wskutek takiego stanu rzeczy
w państwie — dla zagranicy sta­

nowi ono znak zapytania i traci
kredyt moralny i materjalny
czego dowodem ostatnie wypadki
na terenie Ligi Narodów, stano­
wiące poważną klęskę naszej po­
lityki zagranicznej i osłabiające
stanowisko Państwa naszego w

świecie.

Wobec tego Zarząd Główny Chrze­
ścijańskiej Demokracji wzywa swój
Klub Parlamentarny, aby użył
wszelkich wpływów w celu skłonie­
nia rządu do:

l) natychmiastowego określenia
swoich zamiarów co do ustroju
publiczno-prawnego państwa,

2) opublikowania programu gospo­
darczego i finansowego,

3) wyjaśnienia zaniepokojonemu
społeczeństwu, jakich środków i
sposobów zamierza użyć celem
pokonania niebezpieczeństw go­
spodarczych finansowych i poli­
tycznych, grożących Rzpłitej.

Z całym naciskiem Zarząd Chrze­
ścijańskiej Demokracji zwraca uwa­
gę wszystkim odpowiedzialnym
czynnikom, że tego stanu niepewno­
ści i zagadkowości w.każdej dziedzi­
nie państwo polskie na dłuższą me­
tę nie wytrzyma bez poniesienia
szkód niepowetowanych.

B). Wobec wszelkich formacji po­
litycznych Chrz. Dem. zachowuje sa­
modzielność w głębokiem prześwia­
dczeniu, że tylko w ten sposób bę­
dzie mogła spełniać swoje zadania
ku pożytkowi Państwa i Narodu.

Z Górnego Śląska.
Należy wzmacniać myśl państwową

i narodową na Górnym Śląsku.
Społeczeństwo polskie nie chce

slysseó s ,,Obozie Wielkiej Polski1".

Z Górnego Śląska piszą nam:

Stanowisko miarodajnych naszych
czynników, a przedewszystkiem spo­
łeczeństwa naszego w ohec wyniku
ostatnich wyborów komunalnych
stanowi charakterystyczne świade­
ctwo braku wszelkiej już nietylko
linji, ale wprost przewodniej myśli’
w całej naszej polityce wewnętrznej.
Kompletny brak u nas zrozumienia
dla konjunktur politycznych. Brak
poprostu tego praktycznego zmysłu,
który nakazuje śledzić nurt życia co­
dziennego i jego objawów i przejaj-
wów i dostósowywać do niego dane,
które są konieczne dla normalnego
i zdrowego rozwoju tego życia, za­
równo, czy tu chodzi o tok życia go­
spodarczego, czy państwowego. Nie­
frasobliwość nasza -- nie mam w tej
chwili pod ręką lepszego określenia
naszej wady - jest nietylko potwor­
ną. ale wprost złowrogą dla naszego
bytu państwowego. Nie umiemy ni­
czego przewidywać, a gdy nas zasko­
czy nieszczęście, jako wynik krótko-
widztwa, przechodzimy ni,ebawem
nad niem do porządku dziennego i
zaprzątamy sobie głowę czemś, co

jest zupełnie oderwanem od spraw
na porządku dziennym będących.
Stąd gonią nas bezustanne wypad­
ki katastrofalne, które nam życie za­
truwają, a w obec zagranicy wysta­
wiają, nam świadectwo narodu nie­
zrównoważonego i niedojrzałego.

Jako dowód przytoczę choćby tyl­
ko dwa wypadki: wyurawę kijowską
i załamanie się naszego złotego za

rządów p. Władysława Grabskiego.
I w pierwszym i drugim wypadku
brak było zmysłu przewidywania,
brak było przewidywania tych kon­
junktur politycznych. które byłyby
nas od tych katastrof uchroniły, a

które, zwłaszcza katastrofa ze zło­
tym, tak straszliwe następstwa dla
całego naszego życia gospodarczego
i narodowego, spowodowały.

Kążdy inny naród byłby wysnuł z

podobnych spraw należytą naukę.
Tylko my — Bogu żalić się trzeba -

tej zdolności nie posiadamy. Nawie­
dziła nas katastrofa z wyborami na

Górnym Śląsku, katastrofa niemniej
groźna w swem założeniu i w swych
następstwach od dwóch poprzednich.
Przecież to niesłychana rzecz i stra­
szny objaw, ażeby odłam ludu, który

fes. felsfenpa petowego W. 3.
Galla.

Z okazji nadchodzących świąt J. E.
ks. biskup połowy W. P. dr. Stani
sław Gali wydał następujący list pa­
sterski:

Drogi żołnierzu’
Nadchodzi znowu z pierwszym bła-

skiem gwiazdy tradycyjny dzień wi-
gilji Kościół święty w uroczystym
obchodzie przypomina swoim wier
nym tę radosną nowinę, że się nam

.. narodził Chrystus Pan, w mieście
Bawidowem".

Każdy zacny Polak ze wzrusze­
niem wsłuchuje się w te anielskie
słowa i myślą, jak ci wierni paśtu-
szkowie. przenosi się do stajenki bet-
leemskiej. aby pokłonić się Boskiej
Dziecinie, r- ’ością się zapala u tego
świętego żłobka, a oczy niemal oder­
wać się nie dają od widoku Zba­
wiciela, .

A kiedy zaśpiewamy starodawną
naszą kolendę, dostrzeżemy, że to ca­
ła Polska zbiegła się do tej ubogiej
betleemskiej stajenki i zgromadziła
u żłobka Chrystusowego.

Niechże więc ta wiara i miłość, któ­
re czuje każde prawe serce polskie,
ogarnie wszystkie żołnierskie szere

gi. niech zespoli nas wszystkich jed-
nem uczuciem, które potężną uczyni
naszą rodzinę żołnierską, tak potrze­
bną i drogą całemu narodowi! Trzy­
mając straż honorową u żłóbka Chry­
stusowego, niechaj każdy żołnierz
polski ślubu ie swoje wierne służby
Ojczyźnie, niech cnotą pomnaża jej
siłę, a Boże Dzieciątko pobłogosławi
nasze trudy codzienne.

,,Chwała na wy
’ ości Bogu, ą na

ziemi pokój ludziom dobrej wóli!"

ZnaeznE stojsie Mięte wojskowego.
Warszawa, 18. 12 . PAT. Sejmowa komisja

budżetowa po dłuższej dyskusji szczegółowej li-

koóczyła w drugiem czytaniu rozpatrywanie
budżetu M. S . Wojsk. W dochodach wstawiono

dodatkowo 900.000 zł, jako należność od dy­
rekcji lasów państwowych, wydatki zaś zmniej­
szono ogółem o 2.597.611 zł, Pozatem zwiększo
no niektóre pozycje, jak nagrody za wynalazki

wojskowe o 100.000 zł, na rezerwę zaopatrze­
nia zwiększono pozycję o 1.055.010 zł. W w.y­
twórniach wojskowych zarówno wpływy jak i

rozchód w kwocie 60.360.000 żtnaieiszono do

kwoty 29,369,000 zł. W sprawie tej referent pos.
Kościałkowski (kl. pracy) przedstawi dalsze

wnioski redukujące przy trzeciem czytaniu.

ALFRED ARDEN. (28

Zemsta Kall
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone:)

(Ciąg dalszy)
W istocie odszukał on nasienie

mangowe ukryte głęboko w żwirze
przez fakira, z którego rzekomo mia­
ło się narodzić drzewko, błyszczące
zielenią przed nami. Za chwilę po
wtórzvł ,.cud11 fakira, z mniejszą o-

czywiście’wprawą. nie zdoławszy tak
dobrze zasugestjonować widzów, ale
i tak dowiódł niezbicie, że w tem

wszystkiem niema nic ,,nadnatural­
nego"... Fakir widząc to, ulotnił się
niespodziewanie, nie żądając nawet
za swoje produkcje zapłaty

- Co pan sądzi o tem? - zwrócił
się w stronę Ramy Silvas z bezczel
nie drwiącym uśmiechem.— Po kil­
ku miesiącach ćwiczenia mógłbym
być niezgorszym fakirem i pomalo­
wawszy twarz na bronzowo ,,olśnię
wać" głupich Europejczyków...

— Jeżeli wszystko ,,tajemnicze" w

Indjach - wtrąciłem - podobne jest
do tej sztuczki fakira, to sądzę, że

spotkał nas zawód.
- Oh! — powiedział Van Gelle -

jest rzeczą w nauce stwierdzoną, że

wszystkie ,,cuda" fakirów polegają
na kuglarskich sztuczkach wydosko­
nalonych do najdalszych granic ..

— Czy wszystkie?! — odezwał się
nagle Rama z jakimś dziwnym bły­
skiem w swych czarnych, głębokich

oczach. - Podejmuję się pokazać ju
tro państwu ,,cud" fakira, którego
nawet pan profesor nie potrafi wy­
jaśnić żadną z naukowych hipotez
i wobec którego pan Silvas będzie
jak bezradne dziecię!

— Doprawdy?... — ironicznie za­
śmiał się Van Gelle.
- :Nie wiem, czy będziesz śmiał

się także jutro, Sahibie?... — powie
dział spokojnie Rama i odszedł wol­
nym a dostojnym krokiem

- A teraz ja wam zrobię niespo­
dziankę! — powiedział po jego odej
ściu profesor. — Patrzcie, oto foto-
grafje Ramy!

W istocie leżały przed nami ma­
lutkie. lecz niezwykle ostre fotografje
naszego Hindusa.

- W jakiż sposób dokonał pan cu

du — zapytała Blanka — i zdołał
skłonić Ramę do pozowania przed a-

paratem?...
Trzeba wiedzieć bowiem, że nasz

bronzowy przewodnik- za żadną cenę
nie pozwolił się nigdy niktmu z nas

uwiecznić na fotograficznej płycie.
Tłumaczył się przepisami swej kasty
i za największą obrazę uważał, gdy
ktoś przy nim wyciągnął aparat. Do­
szło raz między nami na tem tle do
poważnego zatargu, który załagodził
dopiero Van Gelle.

— Cyt. — powiedział profesor, —

Ramie nie wolno nic wiedzieć o tych
fotografjach. Zrobiłem je bez jego
wiedzy i w chwili, gdy nie przeczu­
wał nawet, że w jego sąsiedztwie
znajduje się ,,niebezpieczny" aparat...

Njr więcej h?,ę ęhciął nam o tem,

powiedzieć Van Gelle W odpowiedzi
na wszystkie pytania uśmiechał się
tajemniczo i z zadowoleniem skubał
swoją, ryżą bródkę... Mniejsza zreśztą
o to!...

Zaciekawia mnie narazie jedno:
jak się wywiąże jutro Rama z swojej
obietnicy

24 stycznia.

Dziwnie drży mi ręka, gdy chwy­
tam za pióro, by skreślić to wszystko,
co zaszło dnia dzisiejszego Chwila­
mi zdaje mi się. że śnię poprostu ja
kiś sen niesamowity, drażniący, po­
nury. Szczypię siebie i ciągnę" za wło­
sy. by się upewnić, że reaguję na ból.
że żyję rzeezywistem życiem i że da­
leki jestem od sennych majaczeń...
A jednak nie dziwiłbym się, gdyby
ktoś po wysłuchaniu mojej opowieści
uznał mnie za człowieka o niezdro­
wych zmysłach, lub odtrącił jako nn-

njaka-blagiera. Sam zresztą zwątpił
bym o zdrowiu swych władz umysło­
wych. gdyby nie to. że przecież współ­
uczestnikami mych przeżyć byli Van
Gelle. Blanka. Antonio i Silvas. A
może zresztą my wszyscy jesteśmy
szaleni? !,.­

Za ścianą mego pokoju słyszę kro
ki... Szybko, nerwowo, rytmicznie
brzmią ich uderzenia. Niestrudzenie
krążą one wzdłuż długości ściany.
Z uporem przemierzają tę niewielką
przestrzeń, setki, setki razy... Tam
i z powrotem i znowu i znowu.. Sły­
szę je od kilku godzin. Wpadają mi
w ucho, zlewają się w jeden przyj
spieszony rytm z zalękiem mego ser.j

ca... Zdaje mi śię jakby w niem ktoś
chodził tak samo szybko, tak samo

nerwowo...

Dlaczegóż nie położy się spać wre­
szcie Van Gelle? Jest już druga go­
dzina. a o trzeciej rozkwitają tutaj
ranne zorze... A i tam naprzeciw w

oknie Blanki jarzy się jeszcze mdły
płomyk naftowej lampy., .

Nie śpią oni podobnie jak ja nie
śpię... Ta sama myśl, ten sam niepo­
kój nie daje im zamknąć powieki...
Przeżywają nieustannie w duszy ten

dziwny splot dzisiejszych wydarzeń
podobnie jak ja go przeżywam.

Oto widzę jeszcze, jak siedzimy, na­
szym zwyczajem przy kawie na tara­
sie hotelowego podwórza Rozłożysty
japoński parasol dobroczynnym cie.
niem otula nam głowy. Orzeźwiają­
cą wilgocią szemrze niecierpliwa fon­
tanna. Mimo gorąca jest miło, Czy­
tam właśnie gazetę pogrążony w roz-

kosznem zleniwieniu ciała Antonio
i Silvas grają w szachy. Kłócą się
wśród posunięć a w przerwach c’ą-
gną z długich słomek mroźną soda-
whisky. Blanka rozprawia o czemś
z Van Gelle’m. Wygląda ślicznie w

korkowym obciągniętym białem płó­
tnem, hełmie, z pod którego wymp
kają się czarne włosy. Zato Van GeL
le w tem przybraniu głowy wygląda
jeszcze śmieszniej niż zwykle... Ale
bo też sprawił sobie he!m iście po­
twornych rozmiarów... Zaiste, za

grosz nie ma nasz uczony poczucia
estetyki i smaku-.. Tak myślę...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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jeszcze 4 lata temu życie swoję na

polu powstań kładł za Polskę, o któ
rym każdyby sądził, że wiekowe rzą­
dy niemieckie zatruły mu krew nie­
nawiścią do niemczyzny, nagle od
nalazł dla niej swą sympatję. Zro

zumieliśmy to. ale powiedzieliśmy
sobie: ,.stało się", powarczeliśmy na­
szym zwyczajem wzajemnie na sie­
bie, nawymyślaliśmy w końcu wła
dzom i rządowi i po kilku już nie
ledwie dniach przesialiśmy sią Ślą­
skiem. frasować. wynajdując ,,Obóz
Wielkiej. Polski”. Zestawienie co-

prawda sarkastyczne, ale jak bar
dzo ono charakteryzuje zmienność
naszej płochej aury politycznej i na

szej niefrasobliwości kosztem spoko­
ju i normalnego rozwoju społeczeń­
stw’a i narodu, których mu tak po
trzeba, jak spiekłej ziemi deszcz.

Tworzenie ,,Obozu Wielkiej Pol­
ski" - w tej w!aśnie chwili, gdzie ro-

zum polityczny gromko się domaga
skonsolidowania opinji całego naro­
du polskiego około szuk’ania dróg dla
zabezpieczenia kresów naszych. gdzie"
należałoby skupić i wzmocnić front
nizodowy dia wzmocnienia stanu po­
siadania naszego, świadczy o tern, te
narodem naszym rządzi ni.e zdrowy
zmysł polityczny, ale doktryna ego­
izmu osobistego i partyjnego, która
zamiast front narodowy wzsnacniać,
ta go rozbija, Nam tu na Górnym
Śl?skn nie w głowie zajmowania się
zbieraniem członków dla ,,Obozu
Wielkiej Polski", ale troska o to, jak­
by tu pogodzić zwaśnione obozy ku
stworzeniu silnego frontu przeciw
naporowi niemczyzny. Nam tu obec
nie strasznie potrzebny silny front
narodowy, ażeby wytworzyć możli­
wie jednolitą opinję w kierunku nie­
bezpieczeństwa, jakiem dla dalszego
naszego rozwoju narodowego, kultu
ralnego i gospodarczego, stanowi
wzmocniony napór niemczyzny. A

tymczasem co się dzieje? Obóz woje
wódzki wali za przeproszeniem w o-

bóz Korfantego, a równocześnie ,,O­
bóz Wielkiej Polski", o ile znalazł tu

już organizację, zbiera niezawodnie
członków, bo "to rzekomo ważniejsze
od tego, co tu Niemcy i Żydzi robią.

A tymczasem Niemcy urządzili so

bie przed dwoma tygodniami w Kró
lewskiej Hucie - którą po ostatniem

zwycięstwie uważają za twierdzę ka­
tolicyzmu niemieckiego — wielki
zjadz Czeladzi Katolickiej, na którym
było 500 delegatów, j na którym szu-

miało od sławienia tego tworu Kol
pinga. Ks. biskupowi wyrażono cześć
i miłość synowską — tak, pobożni
oni są. ale równocześnie wiedzą, jak
się podobnymi sposobami dobierać
do dusz tych Polaków, u któifych o

słabła myśl narodowa i państwowa.
A patrzmj’ na gazety i księgarnie
niemieckie. Gazety gloryfikują cza­
sy sławy i chwały niemieckiej, księ­
garnie roją się od faterlandzkiej lite­
ratury i pocztówek, a wszystkiemu
temu patronuje ,,Volksbund", zasy
pując niemieckie gazetki górnoślą­
skie celowym . materjałem niemie­
ckim. Równocześnie ułatwia się Po
łakom przechód do niemieckiej czę
ści Śląska po zakupy, ażeby przepa-
jać lud nasz niemiecką tężyzną go­
spodarczą.

Tak — u Niemców zwarty, zgod
ny. celu swego świadomy i ufnością
w lepsze czasy przepojony front, u

nas narodow’e rozbicie, opinja bez o

parcia o jakoweś idee narodowe, a

w to miejsce szuka się bojowników
nie przeciw niemczyźnie, nie za

wzmocnieniem myśli państwowej i
narodowej. Szuka się bojowników
nie na walkę o nienaruszalność kre­
sów. nie na straż, o nie, ale na straż
W stronę Warszawy, — by tam wła­
dzy szukać. Kadl.

Imponujący pogrzeb zamordowanego
ś. p. Latawca.

Z Warszawy donoszą:
Eksportacja zwłok zamordowanego w

sposób krytobójczy członka zarządu sekre­
tarza zw-. handlujących trzoda, chlew’ną śp.
Longina l,atawca, przeobraziła §ię w po­
ważną manifestację bo nabożeństw’ie w ko­
ściele św. Florjana na Pradze, wyruszył na

stację towarową kondukt który przeciągnął
głównemi ul.cąmi miasta. W kondukcie

wzięły udz ał orkiestra i kompanja hono­
rowa 30 pp., wraz z delegacja korpusu ofi­
cerskiego, kilkanaście delegacji cechów rze-

źn.ckich i wędliniarskich ze sztandarami.
Niesiono kilkadziesiąt wieńców. Wśród
w eńców i dei egacyj zwracały uwagę wieńce
i delegacje z Pragi czeskiej W.adnia i Bu­
karesztu, skąd również nadeszły depesze
kondolencyjne na ręce komitetu pogrzebo­
w-ego W pogrzebie wzięły udział dalej dele­
gacje z Wi}ną Poznan.ą, Katowic Lwowa,
Łodzi i innych miast Rzeczypospolitej. Przed
karawanem niesiono na purpurowej podu­
szce krzyż Virtuti Militari. Zwłoki złożono
na stacji Warszaw’a towarowa do wago­
nu, skąd przewiezione zostaną do Rawy Ru­
skiej, gdzie odbędzie się pogrzeb. Zwłokom

towarzyszy’ć będą delegacje krajowe i za­
grań, czne.

Z POBYTU ARTYSTÓW OPERY PRASKIEJ

W WARSZAWIE.

Z okazji pobytu w Warszawie artystów
Opery Praskiej z dyrektorem ,,Naródnego Diva-
dla" Ottokarem Ostrcilem na czele, wydał na

ich cześć przyjęc.ie prezes Tow. Polsko-Czecho­
słowackiego w Warszaw’ie, ’p. Jan Rogowicz.
Ną przyjęciu tem przemaw’iali, wznosząc toa­
sty: poseł czechosłowacki p. Flieder, prezes
Jan Rogowicz, kierownik oddziału propagan­
dy kulturalnej M. Ś. Z . Władysław de Rondy,
p. Kiltynowicz i inni.

Po przedstawieniu w Operze (,,Sprzedana
Narzeczona" z udziałem artystów czeskich),
które zaszczycił sw’ą obecnością p. Prezydent
Rzeczypospolitej, odby} się u posła Fliedera
raut na cześć artystów czeskich. Na raucie

byli obecni przedstawiciele dyplomacji, war­
szawskich sfer towarzyskich oraz świata arty­
stycznego.

Naczelnik wydziału prasowego M. S . Z . dr.

Tadeusz Grabowski wydał na cześć gości śnia­
danie w Bristolu. Na śniadaniu tem był obec­
ny między innymi poseł czechosłowacki p.
Flieder z małżonką. Zabierali głos p. dr. Ta­
deusz Grabow’ski, poseł Flieder, prezes Rogo­
wicz, dyrektor Ostrcil i dyrektor Młynarski.
Wszyscy mówcy wznosili toast za pomyślność
rozwoju stosunków kulturalnych między oby­
dwoma bratnimi krajami.

ZMARLI:

Śp Jan Ignacy Rydlińskl, kierownik
urzędu katastralegno w Kościerzynie.

Śp. Witąlia a Janiszewskich Bayerowa,
wdowa po powstańcu z r. 1863, zmarła w

Poznaniu.
Śp Józef Byszewskl, inż , właściciel ma­

jątku Szołajdy na Kujawach.
Śp. Władysława Czarnowska w Bru­

sach.

Śp. Ludwik Cebulski, dzierżawca dome­
ny Zgorzelec p Kępno.

Poważny wzrost oszczędncścf.

Od maja r. 1924 w rucha oszczędnościo­
wym P K. O zależnie od tempa tego ruchu

zaznaczyły się cztery okresy. W okresie

pierws?yni który trwai 15 miesięcy aż do 15

sierpnia 1925 r.. przec’ętny miesięczny
wzrost liczby książeczek oszczędnościowych
wynosił 3.223. a wzrost sumy złożonych
oszczędności 935 350 złotych W okresie dru-

gim który trwał 5 miesięcy od sierpn a do
końca 1925 r. łiczba książeczek wzrastała
coprawda przeciętnie miesięcznie o 1455,
ale suma oszczędności zmn ejsza}a się w

każdym miesiącu przeciętnie o 653 40_3 złote.
W okresie trzecim, który trwał 5 mie­
sięcy od stycznia do maja 1926 r- liczba

książeczek wzrastała w każdym m egiącu
przeciętnie o 2 884 a suma oszczędności O
455 513 złotych. Był to okres wahań W kort-
cu stycznia suma oszczęlności złożonych w

PKO. wynosiła 14 497 647 złotych w koń­
cu marca 17.601881. a do końca maja spa­
dla znów do 14 889 578 złotych Rozpoczyna­
jący się od 1 .czerwca okres jest okresem
stanowczej poprawy. W tym okresie obli­
czonym do 1. listopada liczba ks ązeczek o-

szczędnościowych wzrasta przeciętnie mie­
sięcznie o 2 534 ale suma oszczędności wzra­
sta o 1 181569 złotych- Wzrost liczby ksią­
żeczek jest coprawda mniejszy. niż w o-

kresie pierwszym ale zato suma złożonych
oszczędności o 899.095 zł. Tylko w łipcu i

sierpniu 1924 r.. wzrost liczby ksią.żeczek o-

szczędnościcwych był wyższy, niż w listo­
padzie roku obecnego.

Dola inwalidów

w Ameryce a w Polsce.

W sprawie odszkodowań wypła­
canych przez rząd Stanów Zjedno­
czonych rodzinom inwalidów i po­
ległych b. żołnierzy armji Stanów
Zjednoczonych z wojny światowej,
min. spraw zagranicznych podaje do
wiadomości, że uchwalony przez
kongres Stanów Zjednoczonych ter­
min pięcioletni od daty śmierci łub

utraty zdolności zawodowej żołnie­
rza, w przeciągu którego przysługi­
wało prawo ubiegania się o odszko­
dowania— został obecnie przedłużo­
ny na dalsze lat pięć, tj. do łat dzicb’ ’

sięciu od daty wypadku.
Zainteresowani, którzy nie wyko­

rzystaj przysługującego im prawą
otrzymania odszkodowania lub od­
mówienia przyznania odszkodowa­
nia z powodu upływu pięcioletniego
terminu, mają więc możność dalsze­
go o nie starania się.

(U nas termin starania się o ren­
tę inwalidzką minął i żadne, nawet

najhardziej uwzględnienia godne
prośby nie są już brane pod rozwa­
gę. - Red.)

Wzrost cen jest zupełnie zdrowy!...
Tak oświadczył, master przemysłu i handlu Kwiatkowski.

. ?3asz rozwój ;gospodarczy stale się polepsza?!

Polska Agencja Telegraficzna do­
nosi:

Pragnąc uzyskać dane wyczerpu­
jące o bilansie handlowym, zwróci­
liśmy się do p. min. przemysłu i
handlu inż. Kwiatkowskiego, który
zakomunikował nam co następuje:

Bilans handlowy w listopadzie br.
jest aktywny i saldo wynosi 28 mil­
jonów w zlocie. Rozwój handlu za­
granicznego jest zupełnie zdrowy i
posuwa się po linji. wytoczonej przez
politykę rządu. Import w drugiej
połowie 1926 r. stale wzrasta i pod­
nosi się o 50 miljonów złotych w zlo­
cie, a w pierwszej połowie br. pod­
nosi się do cyfry 100 miljonów zł. w

zlocie. Wzrost cen jest zupełnie
zdrowy i dotyczy grupy produktów
spożywczych, iak ryż, śledzie, towa­
ry kolonialne (kawa i herbata). ,Na­
stępnie duży wzrost w imporcie wy­

kazują wszystkie surowce przemy­
słow’e, zwłaszcza surow’ce w’łókien­
nicze, rudy metalowe itp. Ponadto
z powodu zliberalizow’ania odpo­
wiednich rozporządzeń w’zrasta sil­
nie wszelki ekspert maszyn i środ­
ków produkcyjnych. Bilans aktyw­
ny uzyskaliśmy więc przedew’szyst­
kiem przez rozwój eksportu. W li­
stopadzie br. eksport osięgnął co do
w’artości cyfrę rekordow’ą, a miano­
w’icie około 132 milj. zł. w zlocie.
Równeż materiały i przetwory che­
miczne w’ykazują wyraźny rozwój.

Tak w’ięc m. listopad br. zakończył
się niezw’ykle pomyślnie co do bi­
lansu handlowego, nietylko dlatego,
iż osiągnęliśmy poważne saldo ak­
tywne. lecz również i z tego wzglę­
du. iż z miesiąca na miesiąc nastę­
puje coraz wyraźniej meljoi:acja ja-
kośc’owa eksportu.

Z KRAJU.

Tak, Jak i w Bydgoszczy. W Warszawie
zdrożała mąka i clileb. Cenę chieba pytlo­
weg-o podwyższono z 62 ńa 64 gr., nadto ce­
nę mąki razowej podniesiono z 46 na 48 gr.

Skarb nałoży! sekwesfr na ruchomości
magistratu m. Łcdzi. Z Łodzi donoszą: Za

niezapłacony podatek władze skarbowe o-

błożyły aresztem nieruchomość miasta na

sumę przeszło 200 tys. zł.

Sezon narciarski w Zakopanem. Oficjal­
ny sezon narciarski w Zakopanem rozpocz-
nie konkurs skoków na Krokwi, w dniu
26. bm. i trw’ać będzie do dnia .7. marca przy­
szłego roku W cią,gu tego czasu odbędzie
się jeszcze 5 konkursów w skokach 4 biegi:
kombinowany, sztafetow’y, bieg na 30 km.
i tatrzański, trójmecz Polska-Czechosło­
wacja-Rumunja (23 stycznia) i czasie ód
17. do 20. lutego zawody międzynarodowe.

O ułaskawienie hr. Ronikiera. Do kan­
celarji p. Prezydenta Rzplitej wpłynęła o-

becnie sprawa ułaskawieni Bohdana hr.
Ronikiera. Wbrew opinji sądu apelacyjnego
Ministerstwo Sprawiedliwości zaopatrzyło
podanie we wniosek przychylny.

Aresztowanie oszusta. Policja krakow­
ska aresztowała w tych dniach niej Mirec-

kiego który w ciągu dłuższego czasu był
poszukiwany przez władze prokuratorskie

Łodzi i Warszawy za oszustwa, po’pełnione
na szkodę kupców w tych miastach. A-

bramson w-iódł życie bard?o szerokie i przed
aresztowaniem czynił ostateczne przygoto­
wania do wyjazdu zagranicę.

Strajk w szkole żydowskiej. W dniu 9.
bm. w szkole rzemieślniczej żydowskiej w

Białymstoku ,zastrajkowali nauczyciele i

majstrzy poszczególnych działów, żądając
30% podwyżki płac. Do strą(ku nie przyłą­
czył się jedynie majster stoiąrski Szmuł
Białostocki. W dniu 14. bm. przybyło do?

szkoły rzemieśl;niczej, w której pracował na­
da} Białostocki ośmiu robotników którzy
pobili drągiem Białostockiego i zmusili go
do przerwania pracy.

Poborca podatkowy defraudantem.

Warszawa, 20. 12 . (tel. wł.) Pomocnik
komisarza kasy miejskiej i poborca podat­
kowy Juljan Jaworski popełnił nadużycia.
Wypełnia,ł on na grzbietach kwitarjuszy
fałszywe nazwiska i sumy, natomiast płat­
nikom podatków’ wydawał kw-ity dobre.
Sumy sprzeniewierzone prze? Jaworskiego
nie zostały jeszcze dokładnie zbadane.

Gwiazdka dla pijaków,
Warszawa, 20. 12. AW. Przegiąd Wie­

czorny donosi, że ceny w’ódek monopolow’ych
żcotaną podwyższone od stycznia.

Program nowego rządu w Finlandii.
Helsingfors, 20. 12. (Pat.) Nowy

premjer Tanner w’ygłosił w dniu 18
bm. w parlamencie expose rzędowe.
Premjer podkreślił, że Finlandja
pragnie prow’adzić niezależna poko­
jow’a politykę zagraniczna, oparta
na przyjaznych stosunkach ze

w’szystkimi państwami. Co do poli­
tyki wewnętrznej premjer zapowie­
dział reformę ustaw podatkowych,
obniżenie ceł^od artykułów żywności
i artykułów pierw’szej potrzeby oraz

zmniejszenie wydatków wojsko^
w’ych drogę ograniczenia czasu

trwania służby w’ojskowej oraz

zmniejszenia stanu liczebnego armji.
Ustawa o prohibicji ma być utrzy­
mana w mocy.

Mówięc o polityce rzędowej w

stosunku do mniejszości szwedzkie?,
premjer zaznaczył, że rzęd pragnie
prow’adzić w ramach istniejącego
ustroju państw’owego sprawiedliwa
i bezstronna politykę, zgodna z za­
sadami, ustalonemi przez międzyna­
rodówkę socjalistyczna. Dyskusja
nad ekspose jest niedopuszczalna.

fcord Orgy przeclitf bloyil Geofge’owi.
Londyn, (Pat.) , W przemówieniu,

wygłoszonem dnia 18 bm. lord Grey
występi! otwarcie przeciwko polity­
ce Lloyd Georgela i oznajmił, że za­
równo on, jak i najbliżsi niego sto-

jęey działacze liberalni, ńie mogący
iść równolegle z Lloyd Georgem, pój
dę w przyszłości w kieruńku haseł
liberalizmu własnę drogę. Przemó­
wienie powyższe lord Grey wygło­
sił podczas obiadu, wydanego na

cześć Viviana Philipsa, opuszczają­
cego stanowisko głównego organi­
zatora stronnictwa liberalnego, na

którem tu stanowisku pozostawał w

okresie przywództwa Jarda Oxforda.
W obiedzie wzięło udział 300 wybit­

nych liberałów. Lord Grey m. in.
oświadczył, że grupa jego nie zamie­
rza ukrywać faktu poderwania za­
ufania do stronnictwa, spowodowa­
nego zarówno taktyką Lloyd Geor-
gelą w zakresie dysponowania fun­
duszami stronnictwa, nad któremi
sprawował’ kontrolę, jak również
jego taktyką podczas strajku po­
wszechnego, ą wreszcie wystąpienia­
mi jego w sprawie zaburzeń w Chi­
nach i propozycjami, które zamie­
rzał narzucić stronnictwu liberalne­
mu, pragnąc sprowadzić jego rolę,
do języczka u wagi w przyszłym u-,
kładzie sił w parlamencie orąz pro­
ponowaniem paktów z Labour Party.



Nr 292. ,.DZTENNTK BYDGOSKI”. wtorek, dnia 21 grudnia 1926 r.
------------ :-jr.ng, ,. .- ,

-

... ;,,..r,....,.:-, ,

’

, /

S-!r. 5 .

niesławny koniec legendy
o ,,cuglach” w Stopi.

Rewelacyjny artykuł ks. Hśrka.

Wśród ’

powodzi głosów na temat

,,cudów14 w Słupi na szczególna u-

wagę zasługuje trzeźwy głos ks. dr
Mirka, osoby w tej sprawie ze w’szech
miar kompetentnej. Ks, Mirek w

artykule pt. ..Ostrzegamy przed wy
jazdem do Słupi", zamieszczonym
w ,.Postępie41 ostrzega wszystkich
pątników’, by nie wybierali się do
Słupi z ..pielgrzymkami", gdyż cały
ten ,,cud44 polega na sprytnej grze
nejakiego Leonarda Bukowskiego,
znajdującego się ?,resztę, już pod o

pieką policji.
Otóż ten Bukowski z zawodu hyp-

notyzer. manipulując sprytnie do­
prowadzał do tego, że szereg osób
zaczęło miewać najrozmaitsze cu

downe ,,wizje44. Bukowskiego ob­
serwowano już dłuższy czas w Śro
dzie i ostatecznie zauważono go, jak
zahypnotyzow’ał pew’na dziewczynę,
modlącą się w .,eudownem" miejscu,
która bezpośrednio potem miała ,,cu­
downe objawienie44.

Zresztą osoby samych w’izjonerek
bądź wizjonerów nie sa wcale cieka­
w’e, jak wyn?ka z artykułu ks. Mir
ka. Ośmioro z tych wizjonerek
przywieziono, już do kliniki nrof
Borowieckiego. Jedna z nich ma

już rzekomo trzecie potomstwo nie­
ślubne. druga zaś nie waha się piel­
grzymów haniebnie okłamywać,
w’mawiając np. pewnej kobiecie,
proszącej o uzdrowienie jej n;ewi-
domej córki, że ,.jutro Matka Boska
córkę uzdrowi". Minęło niejedne
,,jutro", a dziecko jest nadal ślepe.

A już najciekawszy jest pewien
,,nawrócony44 opryszek. któremu je­
go gorliwość w wierze wogóle nie
przeszkad,za w ,tem. by , w dni postne
zajadał potrawy mięsne. Doszło już
do tego, że ludzie . nie chcą chodzić
do kościoła, gdyż mówię, że woła
chodzić do Słupi, ponieważ tam iest
sama Matka Boska, podczas gdv w

kościele jest tylko proboszcz. Fak­
tów takich wyliczać możnaby więcej
— zdaniem ks. Mirka — lecz i te

fakty wskazuję wyraźnie na to. że

mamy tu do czynienia z jakaś maso­
w’a sugestia czy hvnnozą.

Wywody swoje kończy ks. Mirek
ostrzeżeniem, skierowanem do tych
wszystkich, którzy udają się piel­
grzymka do ,.cudownego" miejsca
w’ Słupi, by uśw’iadomili sobie, że

przyczyniają się swojemi pielgrzym­
kami do przewlekania tego niezdro­
wego stanu, nie mającego nic wspól­
nego z wdara katolicka, a mogącego
stać się Początkiem ,.słupskiej Sekty.

tóowśekj Móry zarob.i na

własnej śmierci.

Praga, w grudniu.
,,Lidove Noviny1 ogłosząją nekrolog, który

sobie sam napisał przed kilku tygodniami
zmarły niedawno, najstarszy aktor czeski . J,
Pu!da. Ży! on ostatnio w niedostatku i u-

trzymywał się.z drobnych prac dziennikarskich.
Przed śmiercią przyszedł do redakcji i o-

śwładczył, że wkrótca umrze i że przyniósł
nekrolog swój, by redakcja nie miała potem
dużo pracy. W kilka dci potem rzeczywiście
zmarł.

Podobny nekrolog napisało sobie już wielu
ludzi. Pu!da jednak był o tyle praktyczny,
żc za swój nekrolog podjął jeszcze za życia
honorarium.

tfmiezź JCsrffel. v

L
Czemu mi smu(nof - Mą samotną lotnię
O przeznaczenia Jttż rozbiłem skałą,
Bo od kolebki poprzez życie całe

Jak wtcfer Jesienny dźwięczała mi smotaie.

X tak się na niej zemściłem okrutnie,
Żein w własną daszą zemsty wtopił strzałą,
Gdzie strun starganych pieśni zmartwyelr
Jęczą jak żagiel o poslartem płótnie... fws?ałe

Czemu mi smutno? Dawniej moje skargi
Ł”’”’-’ tysięcznym powtarzała echem

Plącząc waz se mną -Dziś gdy zeschłe wargi
Żalą się żvcin każ’Iwm swym oddechem

Cichym wieczorem, albo nęcą ciemną
Dziś gdy zap?acze... nikt nie płacze ze mną.

n.

I znów przychodzisz posmutniałą dobą,
Jak anioł wspomnień, jak promyk skrzydlaty
Złotego słońce, co przez więzień kraty
Mówi skazańcom, że są jeszcze eohą.
X znów przychodzisz i prosisz, bym z tobą
Wróci! w te dawne zapomniane światy,
Gdzie naszych marzeń rozkwitały kwiaty
Nad wspólacm szczęściem wzrosłe I żałobą.

l.utnio! Aniele! Ja cię kschom. jeszcze!
Jam cię nis rzucił! Nie! To huragany
Łódź mą rozbiły o skały złssxvleszcze,
Gdzie jak Prómetej, okuta w fesjflaay,
Dusza się szarpie i krwawi (,afminie -

Ja skonać muszę, byś t’-’ żrtta we mule_
ST. W. STĘPIEŃ.

Zaprzysiężenie rekrutów
garnizonu bydgoskiego.

Rekruci garnizonu bydgoskiego
stali się już z chwilą złożenia przy­
sięgi żołnierzami armji polskiej. Ce­
remonia składania przysięgi odby­
wa się wszędzie nader uroczyście,
niemniej też uroczyście obchodzono

ją ubiegłej niedzieli w Bydgoszczy.
W kościele Św. Trójcy odbyła się-

uroczysta roszą św., celebrowana
przez ks. majora Wiszniewskiego.
Na, nabożeństwie obecnym był gene­
rał Thommóe, dowódca 15 dywizji
Dla rekrutów innych wyznań odby­
ły’- się ;również nabożeństwa.

Po nabożeństwie oddziały ufor­
mowały się w czworobok na placu
koszarowym. 62 p. p. Przed frontem
oddziałów - piechoty i ułanów stały
poczęty sztandarowe; przed artylerją
-- armaty.

Dowódcą tej uroczystości płk,
Niemira zdał raport przybywające­
mu generałowi Thommeemu, po­
czerń kolejno duchowni: katolicki,
ewangelicki, prawosławny i wyzna­
nia mojżeszowego odbierali od re­
krutów przysięgę, w czasie której
oddziały honorowe p.rezentowały
broń.

Po odebraniu przysięgi, generał
Thommee przemówił do nowoza-

przysiężonych, przyjmując ich jako
żołnierzy do armii polskiej. Wska­
zał on na ciężkie obowiązki żołnier­
skie. wzywał do subordynacj i wytę­
żonej pracy, wznosząc w końcu

swego przemówienia okrzyk na

cześć Najjaśniejszej Rzeczpospolite.j.
Defilada wojsk zakończyła ten

podniosły i uroczysty akt. Prowa­
dził ją przed gen. Thornmeem pułk.
Niemira. Kolejno przedefilowały
oddziały: 16 pułku ułanów, 61 p, p.,
62 p. p,. 8 dyon wojsk, samochodo­
wych,15p. -a,. p.i11d.a.k. Wcza­
sie defilady przygrywały naprze-
mian orkiestry wszystkich pułków.

- -. Zebranie plenarne ,,Ataflem’ckiego
Keta Byćgoszcran" w sprawić .,Tygodna
Akademika" odbędzie się we wiórek dnia
21 grudnia 1928 o godz. -i. w sali Klubu Po’l­
skiego. (ul. Cieszkow’skiego). Obecność
członków bezwzględnie obowiązkowa. Go­
ście pożądani.
Włodzimierz SsKchic-wdcz Jerzy We"mana

sekretarz. w. prezes.

Mierno co oeftaŁ.

ale natychmiast trzeba spieszyć do najbliższego urzędu lub ajencji
pocztowej, aby przyjęli przedpłatę na

H0Z1ENRHK BWlBOOSMir4, bo styczeń za pasem....

Generał Zajączek feył najgorszym
gnębicieiem prasy polskiej.
Walka ,,Gazety Codziennej" z kagańcem prasowym,

(Z cyklu ,,Zamach na wolność druku’").

Jednocześnie z zawieszeniem Ga­
zety, Zajączek usunął Kicińskiego,
Morawskiego i Skomorowskiego z

zajmowanych przez nich urzędów.
Pierwszy był wicereferendarzem Ra
dy Stanu, drugi jednym z licznych
sekretarzy Komisji spraw wewnętrz­
nych. ’) a Skomorowski .,dozorcą bi­
blioteki Rady Stanu44 i sekretarzem

szkoły leśnictwa.
Na sesji Rady Administracyjnej

(tak nazywano posiedzenia rady mi
nistrów) w dniu 22 maja Mostowski
przemawiał za cofnięciem rozporzą­
dzenia policyjnego. Ale Zajączek nie­
tylko sprzeciwił się temu, lecz posta
wił jeszcze żądania, aby ustanowić
cenzurę prewencyjną dla wszystkich
gazet i pism periodycznych, Jeżeli co

do rozporządzenia policyjnego można

się było jeszcze spierać o to. czy było
ono pogwałceniem konstytucji, to żą­
danie Zajączka było pogwałceniem
widocznem i niewątpliwym. Opono­
wali silnie przeciw niemu ministro
wde Mostowski i Potocki, ale bezsku­
tecznie. Wola Zajączka przemogła
Potocki ,.warow’ał przepisy, pod jr
kiemi cenzura ta ma się odbyw’ać4

h Morawski by} w roku 1831 ministrem

spraw zagranicznych. Na emigracji nap!
sa} sześciotomową Historię. Polski.

V.

Stało się to w chwili, kiedy w monar.

chicznej Francji zniesiono z dniem
1 maja cenzurę dla dzienników.

Dekret, zaprowadzający cenzurę,
nosił datę 22 maja i mieścił się w

trzech artykułach. Pierw’szy polecał
komisji rządowej wyznań religijnych
i oświecenia ,,przedsięwzięcie w’szel­
kich środków, jakie za potrzebne u-

zna do ukrócenia nadużyciów wolno­
ści druku44. Drugi obwieszczał krót­
ko: ,,Wszystkie gazety i pisma perjo-
dyczne, bez żadnego wyjątku, podle­
gać odtąd mają Cenzurze Rządowej44.
Artykuł trzeci polecał wykonanie po­
stanowienia Komisjom wyznań reli­
gijnych i oświecenia, tudzież spraw
wewnętrznych i policji. Podpisani
pod dekretem byli: Zajączek, mini­
ster Stanisław Potocki oraz radca se­
kretarz stanu, jenerał brygady, Kos-
secki.

,,Gazeta Codzienna” ńie wychodzi-
’a przez cały prawie miesiąc, Oczy­
wiście cała sympatja społeczeństwa
w’arszawskiego, zwłaszcza młodzieży,
tanęła po stronie jej wydawców’ i
edaktorów... ,,i sprawa nasza, — pi-

jze Morawski — uważana za obronę
jednej z najszacowniejszych sw’obód,
żywo interesowała publiczność war­
szawską. Prześladowani za nią, na­
byliśmy wielkiej wziętóści. Wyryw’a­

no nas sobie44. Do opieczętowanej
drukarni odprawiano ,,wyraźne piel­
grzymki44. Młodzież uniw’ersytecka
w’yprawiła obu redaktorom bankiet,
któremu przewodniczyli późniejsi po­
słowie Karol Niemcew’icz i Henryk
Nakwaski. Ofiarowano im pamiątko­
we pierścionki.

Niespodzianie ukazała się Gazeta
na nowo w dniu 14 czerwca. Wydaw­
cy w odezwie’do prenumeratorów za­
wiadamiali, iż nie szczędzili żadnych
starań, aby odpieczętowano drukar­
nię. ,,I niepłonne były -- pisali —

usiłowania nasze. Z woli Jaśnie O-
świeconego Księcia Namiestnika Kró
lewskiego. odpieczętowano nam dru­
karnię dnia onegdajszego wieczo­
rem44. Obiecywała dalej odezwa, że

wydadzą zaległe numery i że zbiorą
najciekawsze wiadomości z 25-ciu
dni, w których Gazeta nie wychodzi­
ła. Ponieważ jednak zaprowadzono
cenzurę na pisma perjodyczne, a stąd
,,fizyczna niemożność zachodzi odsy­
łania do cenzury codziennie artyku­
łów w ,,Gazecie44 umieszczać się ma­
jących, przeto Gazeta z końcem kwar­
ta!ł! i po wydaniu zaległych nume­
rów ustaje44... W następstwie jej w’y­
chodzić będzie dzieło nieperiodyczne,
a zatem cenzurze niepodległe, p. t .

.. Kronika drugiej połow/y roku 1819”.
Dzieło składać się będzie ze 100 tomi­
ków’. Pierwszy wyjdzie z początkiem
lipca. ostatni z końcem grudnia...

Pomysł wydawania, - nieperiodycz­
nej Kroniki powstał za przykładem
liberalistów francuskich, którzy wy­
dawali takie nieperjodyki, aby nie
poddawać się cenzurze obowiązują­
cej dla dzienników.
’ W tym. ndńters:e z i-i czerwca znaj­

dował się artykuł Szanieckiego p. t .

,,O potrzebie udzielania zdań i wza­
jemnego oświecania się w przedmio­
tach dobra publicznego w państwie
konstytucyjnem44. Szaniecki podnosił,
że pisma nie potrzebując dziś opisy­
wać krwawych bojów, powinny zaj­
mować się ,,godniejszym dla ludzko­
ści przedmiotem". Z pism jednak na­
szych publicznych ,,jak dotąd dowie
się Polak, co myślą w Ameryce, lub
na wyspie St Domingo, co w Anglji.
lub w’ Niemczech: lecz niema sposob­
ności dowiedzieć się. ćo i jak myślą
współziomkowie, jakie ich zdania w

tej lub ow’ej materji dobra publiczne­
go44. Nadchodzi sejm -- ,,trzeba w’cze­
śniej obznajmiać się. udzielać się.
ośw’iecać naw’zajem dla korzyści po­
wszechnej:.. Rząd troskliw’y o dobro
kraju, miałby obfite źr.ódło dowiady­
w’ania się o potrzebach, niedogodno­
ściach. o chęciach i życzeniach oby­
wateli".,. ,,Opinia wyrażona publi­
cznie powinna mieć wpływ-’ i na usta­
wodawstwo. gdyż ,.prawo winno mie­
ścić w sobie praw’dy ogólne, rozbić-
rami za i przeciw wyjaśnione, i na

duchu i charakterze narodowym
wsparte44... Utworzy sie zczasem jed­
na dążność, jedno zamiłowanie tego,
co jest praw’dziwie dobrem, co pięk­
nem, co dla kraju użytecznem. Utwo­
rzy sie duch publiczny i w całym bla­
sku okaże się charakter narodowy.
Żadnego narodu charakter nie był
nigdy w’ystaw-’ionym na tvle doświad­
czeń, ile charakter Polaka .. ,Ten cha­
rakter zape-wni rządowi mocniejszą
rękojmię nad ws?wsdde cenzury i u’­
stawy, ograniczające wolność dnn
ku”.
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Z PROWINCJI.
Szan. Czytelników na prowincji

prosimy o wczesne odnowienie przed-
p!aty za ,,DZIENNIK BYDGOSKI11 -

NA STYCZEŃ. -- Listowi jaż obcho­
dz?i Misjmy pieniądze uszykowane^.

BUKOWIEC, pow. świecki. (Jarmark.)
Ostatni tegoroczny jarmark przypada na 21.
hm. Będzie to jarmark na konie, bydio, f}­
raz kramny.

KAMIEŃ, Przedstawienie, Dawno sala p.
Bratza nie przedstawiała takiego widoku, jak
dnia 3 bm, Wszystkie miejsca obsadzone roz-

promienionerni i zaciekawionemi buziakami na­
szych najmilszych, gwarzących zawzięcie i o-

czekujących z niecierpliwością rozpoczęcia
przedstawienia. A mieli uciechę nielada, gdyż
program ułożony przez zarząd miejscowej c-

chronki św. Józefa, był w zupełności dostoso­
wany dla naszych ,,bebe" i przez nich samych
wykonany. Odegrano ,,Co się dzieje w niebie
na Gwiazdkę?", obrazek sceniczny w 1 akcie,
,,Ciotka nawróciła się", komedja w 3 aktach.
Pozatem były śpiewy, wiersze i żywy obraz.

Zarząd ochronki pracę miał nielada, i speł­
nił zadanie ku zupełnemu zadowoleniu widzów

nietylko małych, lecz i ich opiekunów. Głó­
wna to zasługa siostry Maty!i, która nie szczę­
dziła pracy i trudu, nad urządzeniem tak mi­
łego przedstawienia. Clou przedstawienia był
św. Mikołaj, który na zakończenie rozdawał

podarki gwiazdkowe, rozbawionej i ucieszonej
dziatwie.

Wizyta, która nie doszła do skutku. W dn.
9 bm. p. wojewoda pomorski Młodzianowski,
w przejeździe z Sępólna do Chojnic, miał za­
trzymać się w naszem miasteczku. Jednak p.
wojewoda ominął Kamień, udając się do Sępól­
na na pogranicze polsko-niemieckie, skąd po­
jechał dalej w stronę Tucholi i Chojnic.

Lustracja. W ub tygodniu bawił w naszem

miasteczku p. nadkomisarz P. P Kuźnia, z wo­
jewódzkiej komendy w Toruniu, lustrując miej­
scowy posterunek policji państw.

Osobiste. Kierownik miejscowego komisa­
riatu straży celnej p. komisarz Ściegienny, od
dnia 16 bm. korzysta z urlopu wypoczynkowe­
go.

Mianowanie. ?. Daroń Jan z Kamienia,
wójt na gminę Orzełek, został zamianowany
komisarycznym wójtem na obwód Duża Cer­
kiew.

Z targu. Na ostatnim targu tygodniowym
płacono nast. ceny za nabiał: za funt masła

zł. 2,80, za mendel jaj 3,80.
Sprzedaż choinek. W dniu 15 bm. poraź

pierwszy w tym roku dowieziono na tutejszy
jynek choinki przez dobra Zamarłe. Drzewka
te cieszyły się wielkim popytem I w ciągu paru
godzin były wszystkie rozsprzedane. Sprze­
dawano w cenie od 2--5 zł.

LUTÓWKO. Godne pochwały. Mieszkańcy
pogranicza wiedzą bardzo dobrze, w jak cięż­
kich warunkach mieszkaniowych znajdują się
funkcjonarjusze straży celnej. Ażeby z kom­
promitującego miejsca placówkę usunąć, funk­
cjonariusze pl. Lutówko, postanowili własnemi
silami wybudować domek dla placówki, co też
i uskutecznili. Czyn fen zasługuje na jaknaj-
większe uznanie, iż pomimo głodowych pensji,
funkcjonarjusze wspomnianej placówki zdobyli
się na tak poważny wydatek.
i ił,MimiwiMMgeaałBBaBa--mi miii immJiiiMa-naw

JASTRZĘBIEC, pow. Sępólno. Mianowanie
ławnika. P. Klimek J. został zamianowany
drugim ławnikiem na naszą gminę.

Zatwierdzenie. Zostali zatwierdzeni na tu­
tejszy okręg: p. Werra J. jako sołtys, p.
Szrajda W. jako I. ławnik, p. Sowiński P. jako
zastępca ławnika.

WITKOWO. Mianowanie poborcy podat­
ków. P . Splonskowski A. został mianowany
komisarycznym poborcą podatków na tutejszy
obwód.

LESZNO. Samobójstwo. Niej. Marja Pa-

kysz, lat 40, właścicielka willi przy ul. Kościań­
skiej, wystrzałem z rewolweru w serce, ode­
brała sobie życie. Przyczyna samobójstwa nie

stwierdzona.

Echa pożera okspedycji towarowej
w Lesznie.

Dzięki energicznemu śledztwu policji
zdołano w tych dniach zaaresztować nieja­
kiego Włodarczaka, zamieszkałego w Le­
sznie, który przyznał, się, iż przez nieostro­
żność podczas nieprawnego toczenia oko­
w/ity z beczki, ostatnia zapaliła się. Był
przytem obecny także śp. Grzegorek. Pło­
mień palącej okowity, który nie zdołano
mimo wysiłków zadusić, zapalił na oby­
dwóch ubrania. Nie było ratunku,ogień szyb­
ko rozszerzał się. Śp. Grzegorek ratując się,
skoczył w stronę swego pokoiku gdzie
prawdopodobnie straciwszy przytomność
zginął. Włodarczak natomiast wyskoczył na

zewnątrz, gdzie zdołał ogień na sobie Uga­
sić. Wystraszonego Wł. widziała pewna
niewiasta, zatrudniona jako pracownica na

dworcu, spostrzeżenie swoje owego stra­
sznego wieczora opow’iadając dalej, w pe­
wnej mierze przysłużyła się do wykrycia
przyczyny pożaru.

Praasigcis.

Na budowę kościoła kaL w Pruszczu, na rę­
ce skarbnika Tow. Bud. Kościoła Kaf.p. Hop­
pego Pruszczu, w dalszym ciągu złożyli:
firma ,,Rolnik" Bydgoszcz fiija Pruszcz - 300

zł, Towarzystwo śpiewu ,,Lutnia" w Pruszczu —

100 zł, p. Jan Kopkowski z Gniezna — 10 zł,
p. Marjan Konstantczak z Pruszcza — 2 zł, p,
Kowalski z Pruszcza — 5 zł.

Zarząd Tow. Budowy Kościoła Kat, w Pru­
szczu składa ofiarodawcom serdeczne ,,Bóg za­
płać". Zarazem uprasza o łaskawe dalsze datki
na tak zbożny cel. jakie przesyłać należy na

ręce skarbnika p. Hoppego w Pruszczu, ewtl.

złożyć na konto Tow. Bud. Kościoła Kat. w

Pruszczu, w P. K. O. nr . 207,899, oddział w

Poznaniu.
Likwidacja nsleczarnś. Miejscowa mleczarnia

zarządzeniem Główn, Urzędu Likwidacyjnego
podlega likwidacji.

Trzeci adwokat w Śwleciu. Osiedlił się
u nas trzeci już adwokat p. Stanisław Fi­
lipowski. Znanym już jest on oby w a,tel-
stwu Swiecia i okolicy, gdyż już w latach
Ubiegłych jako naczelnik Sąd Powiatowego
w Grudziądzu przybywał czasem do Świe­
cia. by W zastępstwie chorego tutejszego
sędziego prowadzić procesy.

Walne roczne zebranie Kola Podoficerów

Rezerwy odbyło się w ub, dniach przy
dość licznym udziale członków. Zebranie

zagaił wiceprezes p. Chruściński w za­
stępstwie nieobecnego prezesa. Na zebra­
niu był również obecny z ramienia central­
nego Zarządu Zw. delegat na okręg Po­
morski p. Felski, prezes koła Toruń. Wice­
prezes udzielił głosu p. Felskierou który
w krótkim, lecz bardzo treściwym refera­
cie wyjaśnił obecnym ważność organizacji
Przysposobienia Wojskowego a w szcze­
gólności Zw. Podoficerów Rezerwy. Między
in. p . Felski wspomniał o mozolnej i o-

Karnej pracy wiceprezesa p. Chruścińskie­
go, który w ciągu roku oddał się całko­
wicie pracy dia dobra Zw. jak również dla
tuk Koła, zaco wyraz,i mu imieniem Zwią­
zku podziękowanie i uznanie.

Następnie przystąpiono do wyboru mar­
szałka, celem przeprowadzenia w’yborów,
na które to stanowisko jednogłośnie powo­
łano p. Komorowskiego. Przy sprawozda­
niu poszczególnych cz,onków ustępującego
zarządu zauważono, że praca dotychczaso­
wa zarządu dała Kołu dobre rezultaty, to
też jednogłośnie udzielono staremu zarzą­
dowi absolutorjum. Koło tut brało liczny
udział w rewji w Chełmnie, w manewrach
związków, w Bydgoszczy itd. Kilkakrotnie
brano udział w strzelaniu w Śwleciu, w za­
wodach strzeleckich miejscowego Komitetu

Wychowania Fizycznego, zdobywając pięć
pierw’szych nagród jąkoteż list pochwalny
za najwięcej stawioną liczbę zawodników.
Prócz ćwiczeń zawodowych nie ominięto
również oświaty.

Po dokonaniu wyborów, skład nowego
zarządu przedstawia się nast: prezes p. Ło-

żyński, wiceprezes p. Jędrzejewski, sekre­
tarz p. Klein, zast. sekretarza p Roma­
nowski, skarbnik p. Wasielewski, komen­
dant p. Karpowski, ławnicy pp. Popławski
i Joppek Mąksymiljan. ,\V skład komisji
rewizyjnej we.szli pp.: Chmiel, Tadrowski
i Piotrowski, zaś do sądu koleżeńskiego
pp. Komorowski, Szperskowski i Krzyża­
nowski Fr.

Tutejsze Kolo liczy obecnie 54 członków.
Zaznaczyć należy, że Koło tdt w dniu 5-go
stycznia urządza bal maskowy u p. Po­
pławskiego. żywimy nadzieję że miejsco­
we obywatelstwo, które dotąd zachowuje
w pamięci miłe chwile spędzone na każdej
zabaw’ie tut. Koła, i tym razem zaszczyci
swą obecnością bal w dniu 5 stycznia i jed­
nocześnie da dowód swej sympatji naszym
podoficerom rezerw’y.

Z ClięsSraMMa.

Z Rady miejskie;, W czwartek, 9 bm. od­
było się ożywione kolejne posiedzenie Rady.
Po wysłuchaniu i zatwierdzeniu sprawozdania
ze zwykłej rew’izji kasy, przystąpiono do wy­
boru radcy magistratu na miejsce kupca Wi­
niarskiego, który stanowisko opuścił wskutek

wejścia w pokrewieństwo z burmistrzem p. Za-

wackim, ża którego wydał córkę. Przedstawi­
ciele NPR. i Tow. Powst. i Woj., z radnym
kap. rez, Kadrlikiem na czele, wysunęli kan­
dydaturę kupca Lamparczyka, inni zaś kandy­
daturę dyrektora gimnazjum żeńskiego, d-ra

Redigiera. Przeszedł większością jednego glo­

sa dyr. Redigier. Na gwiazdkę ubogim uchwa­
lono wydać po 3 zł., po centnarze węgla i po
szczapie drzewa. Ogólne poruszenie wywołał
xvniosek r. Hądrlika i innych w sprawie gospo­
darki decernenta rzeźni miejskiej, kupca Sza-

rafińskiego. Wniosek jednak jako nagły nie

uzyskał większości i upadł. Urzędnikom miej­
skim uchwalono wypłacić na gwiazdkę 50 proc,
poborów oraz 10 proc, dodatek na równi z u-

rzędnikami państwowymi. Robotnicy miejskich
zakładów użyteczności publicznej dostaną gra­
tyfikację w wysokości 2 tyg. zarobku. Przed­
stawiciel NPR. przeciwko tym wypłatom pod­
niósł głośny protest, żądając obrócenia pienię­
dzy na bezrobotnych. Jednak p. burmistrz

dzielnie bronił swych podwładnych i w energi­
cznej przemowie dowiódł, iż Magistrat i Rada

miejska czyniąc wszystko, co jest w ich siłach

dia zatrudnienia i pomocy bezrobotnym, uzy­
skując pożyczki na budowę domów, wypłacając
zapomogi, uruchamiając kuchnię !udową, czyn­
ną już około dwóch miesięcy itp., obowiązany
jest również pamiętać o swych urzędnikach i

pracownikach.
Wieczornica ka. uczczeniu pamięci H, Sien­

kiewicza. Staraniem zarządu tut. T . C . L . Z ks.
dziekanem d-rem Rogalą oraz inspektorem
szkolnym p. Wyrembelskim na czele odbyła się
dzielę, dnia 19 bm. przedstawienie amatorskie,
upamiętnieniu dziesięciolecia zgonu H. Sien­
kiewicza. Ks. dziekan w pięknej przemowie
mówił o ,,Trylogii", która budziła i krzepiła
słabnącego ducha narodowego, dodając sił do

trwania i wytrwania, wyraził radość, iż pierw­
szym spiżowym pomnikiem, który wkrótce od­
słonięty zostanie w Bydgoszczy, uczciła swego
wielkiego rodaka właśnie była dzielnica pru­
ska. Następnie odbyły się deklamacje, prze­
platane śpiewem chóru ,.Dzwon", odczyt p,

insp, Wyrembelskiego, popisy duetu muzyczne­
go pp. Streblauówny i MaFnowskięgo (forte­
pian i skrzypce), oraz wykład nauczyciela, p-
Grecyngiera. W przerwach przygrywała orkie­
stra. smyczkowa 66 p. p. Całość wypadła bar­
dzo pięknie, a kasa T. C. L. została dość po­
ważnie zasilona. Ze wstydem jednak podnieść
trzeba, iż inteligencja chełmińska tym razem

nie dopisała, zwłaszcza w pierwszych rzędach
krzeseł dcść duża ilość miejsc świeciła pust­
kami.

STANU ŁAW BEŁZA.

Z nizin i wyżyn
Szwajcarii.

(Ciąg dalszy)
Tę piękną, wesołą i kulturalną Ge­

newę, nie od dziś ukochali nie tylko
swoi ale i obcy.

Widzi się to kiedy się przegląda
statystykę ludności tego miasta, w

którem stali osiedleńcy stron najdal­
szych stanowią znaczny procent.

Ma się tego jaskrawy dowód, kie­
dy się przechadza po pięknem wy­
brzeżu Mont Blanc, wzdłuż jeziora
rozprzestrzeniającego po pozbyciu
się Rodanu swoje koryto.

Co bo uderza wzrok w tem miej­
scu, co z prostej drogi nadwodnej
odprowadza na stronę?

Oto pomnik księcia Brunszwickie

go.
Pomnik wdzięczności.
Postawiła go Genewa cudzoziem­

cowi, człowiekowi nie geniuszu, nie

zasług wojennych ani naukowych
nie za jego silne ramię ani mądrą
głowę, lecz za ofiarne jedynie serce.

Dla niej.
Bo przygnany kolejami losu, przy­

był on dp niej lat temu szereg, ni(
znajdując szczęścia we własnej oj­
czyźnie, osiadł w niej i ukochał ję
jak syn rodzony.

Za jej piękno, za jej spokój, za jej
swobody, za jej kulturę.

I umierając dał wyraz tej miłości
Obdarował ją swojemi miljonami,

dając jej środki stania się jeszcz(
piękniejszą, jeszcze kulturalniej szą
o wiele niż za jego życia była.

Ta ofiara królewska, jeśli był on

człowiek!iem pospolitym, świadczy
jedynie o zadowoleniu jego z tego,
że mu w niej było zacisznie i dobrze
ale jeżeli posiadał on umysł ’wyż­
szy, to i o czem innem, wznioślej-
szem o wiele.

Otootem, że czułon,iżgdyw
świecie całym słychać było kiedy żył
szczęk jedynie prom i jęki ciemię­
żonych, to w tym cichym zakątku
panow’ały gdy do niego nrzvbył i

panować powinny wię:źnie za?"dy
’,me, o wiele ?odmejsze człow’ieka

Kultu ducha.
I aby panowały, aby płomień

światła nie zagasł tu nigdy, a tchnie­
nie wolności nigdy nie zostałe zdu­
szone rękoma czcicieli dzikiej ma­
terii i siły, dał jej do rozporządzenia
środki wielkie.

Fakt jedyny w rocznikach miasta
świata, mówiący wszem wobec i
każdemu z osobna o tem. czem za

jego życia Genewa już była, czem

dziś jest i czem zawsze być powinna
Ogniskiem i ostoją tego, co pierś

rozszerza, co wiarę w’ lepszą dole
ludzkości budzi, co urąga opance­
rzonej pięści, którą Wilhelm II Ho-
!herzoliern mzkazał bra+u sw’ojemu,

udającemu się w swoim czasie na

wody chińskie, grozić staremu na

drugiej półkuli ludowi, gdy słał go
na czele dzikiego żołdactwa, by ne

azjatyckiej ziemi wił gniazdo żar­
łocznemu prusactwu, niesytemu od
chwili, gdy w Brandenburgii po
wstało, krwi, jaką wytoczyło z tylu
ludów cywilizowanej Europy, a

przedewszystkiem z nas!...
I Genewa m’e sprzeniewierzyła si(

jego woli, zrozumiała jego myśl i
te miljony wspaniałomyślnego cu­
dzoziemca poszły i idą nie na deko­
rowanie jej jedynie pięknem! głaza
mi i postumentami bezdusznemi, ale
na to i na to przeważnie, co jest pod­
niosłem i Szczytnem życiem i przy­
wiązanie do życia szczytnego i pod­
niosłego w tęsnej duszy rodzi.

I jeżeli dziś jest w niej każdemu
z przyjezdnych tak dobrze, jeśli każ­
dy kto wie czy w niej ze wszystkich
miast Szwajcarskich nie najwięcej
czuje się prawdziw’ym człowiekiem,
zawdzięcza to ona temu ukochaniu
ideału sprawiedliw’ości, w’olności i
światła, które nie od dziś są rdze­
niem jej bytu,

Uchylmy głowę przed miastem
w którem ideał taki jest otoczony
pietyzmem ogółu i uczcijmy pamięć
tych, którzy jak ten cudzoziemski
książę, na jego ołtarzu złożył ofiarę
szlachetnego i uderzającego ku te­
mu co czyste i wielkie, swojego serca.

Od północy i południa jezioro Ge­
newskie obsiadłe jest jak powiedzia­
łem w rozdziale poprzednim mia­
steczkami i osadami gęsto przywar-
temi do siebie.

Południow’ą stronę, jako część
składową Francji, pozostaw’iam na

boku, mając na uwadze północną
szwajcarską powiem, że miasteczka
te i osady ożywiają je w sposób, w

jaki żadne jezioro Helweckie w tym
stopniu ożywione nie jest. .

I że jedne od drugich są ponęt­
niejsze.

’

Znalazłby się więc w prawdziwym
kłopocie każdy, ktoby’ chciał zażyć
uroku sielskości, wybierać na letni
pobyt pomiędzy niemi zapragnął, z

z każdego z nich bowiem przy wy­
bornej komunikacji, do Lozanny i
Genewy jest blisko, każde daje mu

wszystkie wygody najwykwintniej­
szego bytu.

A przy tem wszystkiem moc pro­
mieni słonecznych i po przeciwległej
stronie jeziora górskie widoki, za­
chwycająco z oddalenia w wiecznem
oświetleniu wzrok.

Więc wszystkie roją się od przy­
jezdnych, wszystkie każdego poszu­
kującego wrażeń pogodnych z ma­
gnesu siłą ciągną ku sobie i w tym
kraju prawdziwie czoradziejskim,
są jednym wielkim czarem.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Nr 28?. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 21 grudnia 1926 i Sir. 7.

Orisdhefeidz.
Wziął ,,urlop" na święta. Dnia 10 bm. es­

kortowano na rozprawę sądową w Nowem wię­
źnia Aibina Szandracba. W drodze powrotnej
do Grudziądza udało się Sz. na dworcu kole­
jowym w Twardejgórze zbiec. Pościg za zbie­
giem trwa.

Dla bartników. W pasiece p. Czyżo w

Nowejwsi urządziło Tow Pszczeinicze stację
obserwacyjną. Jeden z u!i poddano w b. r.

regularnemu ważeniu z następującym wyni­
kiem: dnia 1 maja waży! ul 32 kg; 7 maja 30,5
kg; 31 maja 30 kg: 12 czerwca 32 kg; 1 iipcą
36,75 kg; 8 lipca 39 kg; 11 lipca 41 kg: Od

tego dnia poczęła waga ubywać, tak, że 11-ego
września ul tylko 31 kg ważył; miodu pszczo­
łom nie podbierano.

Inauguracyjny koncert ,,Echa". Onegdaj od­
był się inauguracyjny koncert tow. śpiewu
,,Echo", który wypadł naogół znakomicie. U-

dzjał publiczności - ą więc i kasa — dopisały,
co świadczy o tem, ża społeczeństwo grudzią­
dzkie popiera każdą imprezę, która populary­
zuje umiłowanie polskiej pieśni i muzyki. —

Należy sobie życzyc, ażeby ,,Echo" nie spoczę­
ło zbyt prędko na !aurach, aie by starało się
dążyć stale wzwyż, ku doskonałości oraz aże­
by — jako młody, bojowy chór — pomyślało
o urządzeniu podobnych koncertów na prowin­
cji.

Zebranie Tow. Śpiewu ,,Harmonja". Na c-

statniem zebraniu chóru męskiego ,,Harrnonja",
które odbyło się u p. Niedzielskiego, omawia­
no szereg spraw, dotyczących towarzystwa
śpiewu, Zebranie zagaił hasłem ,,Cześć pieśni"
prezes rektor Klimek, Po przyjęciu do wiado­
mości kilku ubocznych spraw, przedstawionych
przez druha prezesa, przystąpiono do szczegó­
łoweg o omawiania sprawy pierwszego występu
chóru męskiego Tow. ,,Harmonja", ,.;,y od­
być się ma dnia 18 styczn;a 1927. Przede­
wszystkiem przystąpiono do ulożeu"a programu

występu, który też ustalono, a mianowicie’
kilku pieśni czterogłosowych, które ihór obe­
cnie ćwiczy, następnie występ kółka muzycz­
nego, istniejącego przy towarzystwie, z kilku

poważniejszymi utworami muzycznymi, występ
sceniczny sztuczki ,,Adam i Ewa”, poczem kil­
ka dalszych pieśni czterogłosowych chóru mę­
skiego. Występ połączony ma być z bałem.
Po wyczerpaniu porządku obrad, solwował ze­
branie prezes hasłem ,,Cześć pieśni".

W mieście naszem osiedlić się może na sta­
łe lekarz-weterynarz, posiadający kwalifikację
na rozległą praktykę. Warunkiem jest, -,żeby
był obywatelem polskim, narodowości polskiej
i o ile możliwe kawaler, Teren praktyki bar­
dzo rozległy. Okolica bogata. Bliższych wia­
domości osięgnąć można w magistracie, tele­
fon 42.

Święto młodzieży żeńskiej, W środę, dn.

8 bm. w dniu święta Najśw. Marji Panny Nie­
pokalanie Poczętej, obchodziło tut. Stowarzy­
szenie Młodzieży Żeńskiej swe doroczne świę­
to. W przeddzień przystąpiły wszystkie dru­
hny do spowiedzi świętej. W święto o go­
dzinie 10-ej odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo, celebrowane przez patrona Stowarzysze­
nia, ks. Lewandowskiego. Podczas nabożeń­
stwa wykonały śpiewy bardzo ładnie: chór

dziatwy szkolnej pod batutą nauczyciela p.
Truskowskiego i chór Stowarzyszenia Młodzie­
ży Męskiej pod umiejętnem kierownictwem

nauczyciela p, Partyki. W czasie komunji św.

przystąpiły druhny wspólnie dó Stołu Pańskie­
go. Okolicznościowe kazanie wypowiedział
protektor Stowarzyszenia ks. proboszcz Woj­
ciechowski. Wnętrze kościoła w dniu tym
wspaniale było udekorowane. Uroczystość
zakończono udziałem gremjalnym w nieszpo­
rach, połączonych z godzinkami do Najśw. Ma­
rji Panny.

W dniu tym urządziły druhny patronowi ks.

Lewandowskiemu, który w przeddzień uroczy­
stości obchodził swe imieniny, miłą niespo-

dziankę. Oto zaprosiły go zaraz po nieszpo­
rach na zebranie, którego w rzeczywistości
nie by!o wogóle, lecz urządziły wspaniały
wieczorek z życzeniami i powinszowaniami dla

swego patrona, oraz odegrały weso,łą sztucz­
kę. Obecnymi na wieczorku byli: ks. prób.
Wojciechowski, protektor Stowarzyszenia, p,
rektor Klimek, oraz zarząd Stowarzyszenia
Młodzieży Męskiej. Zaznaczyć wypada, że

Stów. Mlodz, Męskiej składało życzenia swe-

patronowi w dniu jego imienin, t. j . 7 grudnia.
Ks. patron dziękował ze łzami w oczach za

licznie składane kwiaty, podarki i upominki,
zaznaczając, że nie będzie w stanie wywdzięJ
czyć się za serdecznie i miłe urządzony wie­
czór.

Święto dziatwy przedszkolnej. Na Boże

Narodzenie, jak corocznie, tak i w tym ręku,
urządza tut. Ochronka pod kierow’nictwem
Sióstr Służebniczek, święto dziatwy przed­
szkolnej, które połączone jest z odegraniem
,,Jasełek” i obdarow’aniem ,dzieci podarkami
gwiazdkowymi. Uroczystość przeznaczona spe­
cjalnie dla naszych milusińskich, napewno w

tym roku uda sie znakomicie. Do upiększe­
nia uroczystości przyczyni się więcej osób z

grona tut. obywatelstwa, w’ Szczególności pani
burmistrzowa Kirsteinową przygotowuje dzieci
do w’ystępu tradycyjnych ,,Jasełek" polskich.
Miejmy n.adzieję, że dziatwa nasza także
w roku bież, ucieszy się z licznych podarków,
a obywatelstwo oglądać będzie mogło ładny,
dobrze w-yćwiczony występ tych naszych naj­
młodszych obywateli, którzy w przyszłości
stać się mają chlubą Ojczyzny.

Rycft służbowy

w sądownictwie.
Mianowicie: Ryniewicz Dyonizy, sędzią po­

wiatowy w Poznaniu, sędzią sądu )kręgowego
w Poznaniu. Salmonowicz Władysław, sędzia
pow"atowy w Gnieźnie, sędzią sądu okręgowe­
go w Gnieźnie. Szajna Leopo’d. sęazia powia­
towy w Jarzę?’.ie, sędzią soJ.i c!’ręgow?go w

Poznaniu. Józefowicz Zdzisław ases,)r sąd )wy
sędzią pt wir U wym w Gród is-cti. Adamski

Piotr, astser sądowy, sędzią , iwi.itowym w

,Pniewach. ! : ;cbcrkiewicz Pfanisław. asesti
s ,d wy. iędz"i powiatowy,c w Starogard. u’

t kluch Jan, .asesor sądowy, sędzią powiato­
wym w i ..;ec,ie, Zwierżvńtki Czesław, ase­
sor sądowy sędzią powiaia wy:r w !nowroi ia-

wiu, f i.szak H. ,jodor, asesor .ą’ -

’

sędz;ą
o wiat, wvti v. Wolsztyi’e. Kiw’-witr .k,’,
UsŁsa- sądowy, sędzią powiatowym ’w Gnie­
źnie, K’r,zcwski Antoni, asesor sądowy, sę­
dzią powiatowym w Chojnicach. Dzięcioł Cze­
sław, b. sędzia powiatowy, sędzią powiato­
wym w Łabiszynie, dr. Konieczny Franciszek,
adwokat we Lwowie, podprokurator ;m sądu
okręgowego w Starogardzie, Zambrzycki Jan

Jerzy, Tomczyk Józef, Giziński Włodzimierz,
Kotecki Kazimierz, Wierzbiński Marceli, Że­
lazny Paweł, asesorami sądowymi w okręgu
sądu apelacyjnego toruńskiego. Czabański
Bronisław, Jesionowski Zygmunt, Niedzielski

Ludwik, Jankiewicz Michał, Zakrzew’ski Fran­
ciszek, Wysocki Józef, Zinuński Tadeusz,
Niemczyk Władysław, asesorami sądowymi w

okręgu sądu apełacyjnego w Poznaniu.
Przeniesieni na skutek podania: dr Droszcz

Karol, dyrektor sądu okręgowego w Gnieźnie,
na takie same stanowisko w sądzie okręgowym
w Poznaniu.

Zwolnieni na skutek podania: dr. Sanderski

sędzia powiatowy w Kościanie, Staszek Sta­
nisław, sędzia powiatowy w Gostyniu, dr. O-

łeksy Alfred, sędzia komisaryjny w Śmigłu, dr.
Kisielewski Tadeusz, sędzia komisaryjny w

Grudziądzu, dr. Iglatowski Stanisław, naczel­
nik sądu powiatowego w Szubinie, Sitecki

Włodzimierz, podprokurator sądu okręgowego
w Grudziądzu, Chudziński Henryk, naczelnik

j sądu powiatowego w Tczewie.

.................................................................. ...................... i.

WSmSosiaoSci z Torunia.

Nocny dyżur ma od dnia 1S do 23 bm. włą­
cznie apteka pod ,.Orłem", Stary rynek, teł. 7.

Teatr Miejski. W poniedziałek, dnia 20 Em.
o godz. 7,30 wiecz, ,,Hajduczek", czy!i ,,Pan
Wołodyjowski".

Nie miała szczęścia. Dnia 17 bm. przytrzy­
mała policja i doprowadziła na komendę jedną
kobietę z półświatka, bez stałego miejsca za­
mieszkania, która przybyła do Torunia w ce­
lach zarobkowych.

Ujęcie sprawcy kradzieży roweru. W tych
dniach wykryła policja sprawcę przywłaszcze­
nia roweru, na szkodę właściciela fabryki
p, Lewandowskiego. Ujawniono również kra­
dzież pięciu dolarów i 5 zł. na szkodę L. S .

W konkursie aa kandydatkę iilmową, jaki
się odbył w Toruniu, pierwsze miejsce zajęła
p. H. Górska.

Posiedzenie wydziału hłstoryczno-archeolo-
gicznego Tow. Naukowego w Toruniu, odbę­
dzie się we wtorek, dnia 21 bm. w gmachu
,,Muzeum" o godzin!a 6 wieczór. Referat ks.
Wł. Łęgi: ,,Problem indo-europcjski i słowiań­
ski v/ świetle prahistorii".

Klub Wioślarski w Toruniu, Rok 1926 mi­

nął d!a toruńskiego Klubu Wioślarskiego pod
znakiem budowy domu przystaniowego, który
o tyle już jest gotow’y, że należy mu tylko na­
łożyć zewnętrzne ozdobne nakrycie. Energicz­
na i systematyczna praca obecnego prezesa p.
Fułkowskiego, zasługująca ze wszechmiar na

uznanie, wydała owoce, przewyższające na-

wet najśmielsze dążenia, Minęły czasy
duszenia się w małym, starym bara­
ku, znikło z brzegów Wisły widowisko,
przypominające obóz tubylców, a powstała
wspaniała willa. Jak w lecie poświęcono o-

grom pracy budowie, tak zimą stara się Klub

uprawiać sporty zimowe, jak: narciarstwo i

łyżwiarstwo oraz utrzymywać ścisły kontakt

między członkami i sympatykami przez pod­
niesienie życia towarzyskiego, Wieczorki klu­
bowe, opłatek gwiazdkowy, wreszcie bal re­
prezentacyjny, są to czynniki, wytwarzające
prawdziwie ciepłą i pogodną atmosferę mię­
dzy członkami.

Tegoroczny bał odbędzie się dnia 5 stycz­
nia, w salach Dworu Artusa, z programem do­
brze przygotowanym, nad którym już dzisiaj
zarząd wraz z komitetem pracują. Bliższe

szczegóły podane będą później.

MINO COWSO (22382
PAT i PATACH(W

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 20 grudnia 1926 roku

KALENDARZYK.

Dz!ś w poniedziałek Dominika.
Jutro wo wtorek Tomasza.
Wschód słońca o godzinie 8.10.
Zachód słońca o godzinie 3.45.

Wypożyczalnia Książek Lektora al.
Gdańska O, otwarta codziennie od 8 du 6

Nie wiesz co kupić na gwiazdkę
rodzinie? kup los Harcerskiej Lote-

rji Fantowej!

TEATR MIEJSKI.

Dziś w poniedziałek i w środę, dnia 22
bm. ukaże się świetna operetka ,,Gd - Gd”
w pe!nem humoru i werwy wykon,aniu ca­
łego zespołu z pp. Wilkoszewską, uroczę
przedstawicielką roli tytułowej. Żabczyńską,
Morozowiczową Piekarczykówną, Klima­
szewskim, Andrzejewskim, Strzeleckim i Zo.

neręrn na czele. Wspólny wysiłek reżysera,
art-malarza St Węgrzyna, oraz Pop’elew.
skiej i Fabiana w’ balecie, stworzył nader

interesująca, całość. Dyryguje kapełm. Da­
widowie?.

Wtorkowe przedstawienie wypełni per­
ląca się pianą szampańskiego humoru pło­
mienna ,,Noc Autonj?1 z p. Kopczewską bo­
haterką komedji.

W czwartek , Bzłkcs" Manersa.
W pełnych próbach ,,Bańka mydlana",

heca sceniczna w 1 akcie pióra Kr. Sta-
sickiego. która ukaże się w Noc Sylwestro­
wą, oraz ,,Pastorałki" Schillera.

Repertuar świąteczny przewiduje naj­
weselsze i największem powodzeniem cie­
szące się utwory, między innemi ..Przygody
Tomcia Palucha" ,,Królewnę Śnieżkę",
,,Lalkę", ,,Skalm’erzanki", ,,Zaczarowane
koło" ,,Noc Antonii" i inne.

— Dziś o godz. 7,30 herbatka w

Czytelni dla Kobiet. Przypomina­
my!

— Złota niedziela. W gw’arze kupieckiej
ostatnia niedziela przed świętami nazywa
się niedzielą złotą ze względu na większy
napływ kupujących i wynikający z tego
większy napływ złota, a dziś złotych, do
kieszeni kupców. Wczorajsza niedziela

potwierdziła to. Sklepy w godzinach popo­
łudniowych były przepełnione publiczno­
ścią przyczem uderzała przedewszystkiem
wielka ilość kupujących ze wsi. Fakt ten

stoi niewątpliwie w związku z wy’sokiemi
cenami na płody rolnicze, co wsi polskiej
pozwala na dokonyw’anie większych zaku­
pów. Wieś polska zaczyna być konsu­
mentem.

- Obchód gwiazdkowy w Krajowym
Zakładzie dła ociemniałyc:h odbędzie się
dziś, t. j w poniedziałek o godz. 4 i pół
w auli zakładowej.

— Zamknięcie żeglugi- Inspekcja Dróg
Wodnych w Bydgoszczy z dniem 30-go bm.

zamyka ruch żeglugowy na tutę; szych dro­
gach wodnych, aż do dnia 12 marca 1927,
celem przeprowadzenia koniecznych na­
praw’ tutejszych urządzeń wodnych.

- Liga morska i rzeczna. Posiedzenie
zarządu dnia 21-go grudnia br. (we wtorek)
o godz 18 w szkole przemysłowej, ul. Św.
Trójcy 11.

Obóz ..Wielfciel Polski"
w Bvdaoszczv.

Wczoraj w dolnych salach ,,Re­
sursy Kupieckiej14 odbyło się zebra­
nie ,,Obozu Wielkiej Polski44 za za­
proszeniami, które rozsyłał inspek­
tor budowlany p. Grodzki. Udział w

zebraniu był nieliczny. Szczegółów
podać nie możemy, ponieważ na­
szemu przedstawicielowi nie pozwo­
lono pozostać w sali. Widocznie o-

bóz ,,Wielkiej Polski44 boi się świa­
tła...

Sam obójs iwo kanoraierą 15 p, a. n.

W ugiegłym tygodniu pozbawił się.
życia przez powieszenie kanonier 15

pułku artylerii polowej Walerjań-
czyk Władysław. Powodem samo­
bójstwa było wydalenie Walerjań-
czyka ze szkoły podoficerskiej za

kradzież, oraz doniesienie władz po­
licyjnych o przestępstwach popeł­
nionych przez niego w cywilu. Po­
grzeb samobójcy odbył się ubiegłej
soboty.

f!?§ród! iseoaej tis%sg...
Gwiazdka Tow^rystwa Św. Wojciecha. - Wieczór wigilijny 3. T. W.

Obchód gwiazdkowy podoficerów rezerwy. - Jak to było u Czeladzi ?

Opłatek w Katolickiem Towarzystw;a robotników polskich. — Gwiazdka
żeftskiej szkoły wydziałowej.

Jedno z najstarszych naszych towarzystw
a mianowicie towarzystwo śpiewacze św.
Wojciecha urządziło pierwsze bo już w pią­
tek obchód gwiazdkowy w Resursie Ku­
pieckiej. Miły tam panował nastrój. Po

zagajeniu uroczystości przez prezesa p. Bi­
skupskiego, sekretarza naszego Starostwa,
w serdecznych słowach przemówił do ze­
branych patron towarzystwa ks. Nizioł-
kiewicz, składając życzenia świąteczne i ła­
miąc się starodawnym zwyczajem opłat­
kiem. Członkowie towarzystwa pod batutą
swego dyrygenta p. Mulorza odśpiewali
pięknie liczno kolędy, a p. Franciszek Ko­
walkowski bawił zebranych monologami
i deklamacjami. Przybyły gwiazdor obda

rzył członków i dzieci podarunkami. W

miłym nastroju obchód gwiazdkowy prze­
ciągnął się do północy.

a 0 a

B. T . W . Któż niezna naszych miłych
wioślarzy, ich pracy i zwycięstw w dzie­
dzinie sportu wodnego? Znamy ich wszyscy,
gdyż miastu naszemu przynoszą zaszczyt,
sławiąc jego imię na całą Polskę. Nietylko
na Polskę, ale i na świat cały, bo o Byd-
goskłem Towarzystwie Wiośiarskięm do­
wiedział się po odniesionem przez nie zwy­
cięstwie w Lucernie.

Znane też są u nas i obchody wigilijne
B. T . W . Cechuje je zawsze nastrój nad­
zwyczaj podniosły i uroczysty. Tak też by­
ło i w tym roku. Przy stole ,biesiadnym
suto zasta,wionym w Resursie Kupieckiej,
zasiedli członkowie i zaproszeni goście’
wśród których zauważyliśmy generała
Thommeego, naczelnego redaktora ,,Dzien­
nika" p Teskę, majora Makijonka, majora
Szczęśniaka, dr. Panka, przedstawicieli
Trithjofu, prasy i innych.

Prezes Maciejewski powitał zebranych,
złożył im życzenia poczem nastąpiło trady­
cyjne łamanie się opłatkiem. Przy dźwię­
kach orkiestry kółka muzycznego B. T . W.

odśpiewano kilka kolend. Bardzo ładnie wy­
recytował wiersz ,,Święty Boże, Święty
Mocny" Kasprowicza p. Figielek, a pan

Krężlewski ,,Mój Testamnt" Słowackiego.
Z własnym repertuarem wystąpili pp. Brze.
ziński i Kaczmarek.

Podniosłą chwilą było wręczenie przez
p. generała Thommće’go żetonów pamiątko­
wych zasłużonym członkom B. T. W. Otrzy­
mali je za przebyte kilometry: pp. Birkholz
(2822), Twardow’ski (1928), Skopek (1736); za

wyprącę turystyczną Bydgoszcz - Płock;
pp. W . Splitt, Per!iński, Podemski, Sko­
pek. Deplew’ski; za zasługi położone w pra­
cy organizacyjnej: pp. Musiał, Kitkowski,
Ramisch i żewicki.

Ukazanie się gwiazdora z porządną róz­
gą (by! nim p. Majewski) wprowadziło we,

sołą nutę w poważny nastrój uroczystości.
Znając swych kolegów, potrafił w sposób
żartobliwy przypiąć każdemu łatkę, nagra­
dzając też i podarkami. Najwięcej ich do­
stał sekretarz B. T . W . p Żewicki, z czego
wnosić należy, że cieszy się on niezwykłą
sympatją i uznaniem. Zawartość prezen­
tów była nieraz humorystyczna. Kandy­
daci do stanu małżeńskiego otrzymywali
smoczki, celuloidowe dzieciaczki; absty­
nenci — wódkę itp. Znalazły się też pre­
zenty dła przedstawicieli prasy w postaci
ładnych notesów z ołówkami. Prezenty,
bardzo praktyczne. W miłym nastroju spę­
dzono wieczór wigilijny w tak sympatycz-
nem gronie B. T. W. do północy a pobyt
uprzyjemniały w’ystępy kó!ka muzycznego.

a . 0

Związek podoficerów rezerwy dzięki nie­
strudzonej pracy swego prezesa p, G!azika
urządził własnym kosztem wieczór gwiazd­
kowy w Resursie Kupieckiej. W charak­
terze gości przybyli nań ks. proboszcz ?ko­
nieczny, podpułk. Siwak w zastępstwie do­
wódcy 15 dywizji, oraz matka chrzestna
sztandaru p. Kucha.rska, Rozdano moc

ładnych i praktycznych prezentów wszyst­
kim członkom, a tym, którzy znajdują się
w krytycznym położeniu W’ręczono dary
spec,jalne. Nie zapomniano też i o człon­
kach chorych, którym prócz podarków po­
słano oo butelce wista. Sekretarz Zw--iązku

t
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p. Sznajdrowski w dowód zasług położo­
nych d!a związku otrzymał bardzo iadny
wazon. Przedstawicielowi ,Dzienn ka" zgo­
towano serdeczną owację i dręczono mu

piękny kieliszek srebrny.
Gwiazdka podoficerów była nadzwyczaj

bogata, bo nietylko członków ich rodźmy,
ale też i przez nich wprowadzonych gości
podejmowano kawą, ciastami i słodyczami,
Odegraną została bardzo ładnie przez wy­
chowanków Domu św, Józefa , Jasełka"
Były też i deklamacje dzieci i starszych.
Życzenia serdeczne złożył Związkowi ks.

prob. Skonieczny, który mówił też o tra­
dycjach wigilijnych. Nastrój panował nad­
zwyczaj sympatyczny, a w eczór ten pełen
niespodz anek, zainicjowanych przeważnie
przez prezesa G!azika, pozostanie na długo
w pamięci uczestników.

e.a

I czeladź katolicka wystąpiła z bogatym
programem gw azdkowym. Obchód zagaił
przewodniczący komitetu gw’iazdkowego P-
Kowalski, a prezes Lewandowski przemó­
wił do zebranych o jego znaczeniu. Ze­
brani członkowie i goście podziel !i się (}­
płatkiem i odśpiewali kilka kolend przy
akompaniamencie duetu złożonego z człon­
ków towarzystwa Czeladzi. Gwazdor (Mo.
dlibowski) obdarzył zarówno dzieci jak i

starszych słodyczami. Obchód urozmaiciły
bardzo ładne deklamacje dzieci członków,

e,’
Na obchód gwiazdkowy Katolickiego To.

warzystwa Robotników polskich parafjj
Serca Jezusowego, który się odbył w Ogni­
sku przybyli księża: radca Stepczyński
i Preuss. Zarząd pod kierowirctwem swe­
go prezesa p Bąka zgotował moc n’espo-
dz’anek. Sztuczkę w 3 odsłonach pod tytu­
łem ,Domek z cukierków, czekolady i kar-
melków" odegrali bardzo ładnie pp Nowak.
Modrakowska i czworo dzieci; obrazek sce­
niczny ,Adam i Ewa" sprawnie odegrany
został prze.z pp. Baka, Ziółkowską i No­
waka By członkom bezrobotnym oraz wdo.
wom przy nadchodzących świętach przyjść
z pomocą, obdarzył ich gwiazdor datkami

pieniężnymi, dz”eci zaś otrzymały słodycze
Duża sala ,,Ogn’ska" była przepełniona;
bawili się ochoczo starsi, młodz”eż i dzieci,

’e’
Dziatwa żeńskiej szkoły wydz!ałowej też

urządziła ubiegłej n;adzieli choinkę dochód
z której przeznaczono na ko!onje wakacyj­
ne drużyny harcerskiej. Gwiazdkę uroz-

ma!ciły śpiewy, deklamacje, nopisy mu­
zyczne. szopka, a na zakończenie odegrano
obrazek w jednej odsłonie ,,Przędza snu".
Całość w-ypadła dobrze.

Gwiazdka w ,,Sokole",

Sala Patzera, pięknie udekorowana, za­
roiła się wczoraj sokołami i sokolicami
a nawet najmirejszemi sokolątknmi.. byd­
gosk’”a’ ,.Macierzy". Do stołu wigilijnego
zasiadło 180 osób.

Gdy zajarzyły się światła na choince,
rozległy się mełodje naszych pięknych ko-

lepd: wygrywała je orkieśtra sokola z Oko-
la-Wilczaku.

Wiceprezes okręgu bydgoskiego Sokol­
stwa dh. Żmudziński przywitał licznie ze­
braną drużynę i dal wyraz swej radości, że I

może s:ę z nią podzielić opłatkiem w

wskrzeszonej Ojczyźnie poczem przemówił
o znaczeniu świąt Bożego Narodzenia ks.

prob. Skonieczny, zachęcając sokołów by
ząwsze wiernymi pozostali hasłu ,.Bóg i

Ojczyzna". Życzenia równ”eż składali wi­
ceprezes ,,Mac’erzy11 — dh. Gołębiewski
i red Nowakowski w zast. wiceprezesa
Dzielnicy Pomorskiej Sokolstwa, dh red.
Teski. Życzono przedewszystkiem druhom

m’odszym by w przy’szłym roku wsławili
się na zlotach w Grudziądzu i we Lwowie,
dokąd się wszyscy wybierają.

Oprócz przemówień były różne śpiewy
i deklamacje, najgoręcej oklaskiwano wy­
stęp sceniczny 4 zamaskowanych ,.girls".
Przypominało to ,dziewicze wieczory" ame­
rykańskie.

Przy obdarzeniu ,,gwiazdką" nikogo nie

pominięto.
Jak to było w ,,Grvf’eu.

Kio był pierwszy raz w ,,Gryfie" ten był
zdumiony serdecznością szczerością, życzli­
wością i wyjątkową, gościnnością zjedno­
czonej braci gryfieckiej A że było to przy
wspólnym gwiazdkowym stole, oblężohym
przez kPkudz’esięciu dorosłych członków
towarzystwa i gości — nic też dziwnego, że

goszczono się wspan’ale przy akompanja-
menc’e doborowej muzyki. Do zebranych
przemówił krótko ale bardzo serdecznie,
szczerze prezes Gryfu p. Zamiara. życząc
towarzystwu i poszczególnym członkom

jaknajwiększego powodzenia, poczem roz­
począł tradycyjne łamanie się opłatkiem
Bezpośrednio po tradycyjnym opłatku roz­
poczęła się uciecha wielka przy rozdawa­
niu fantów. P. Smodlibowski szczodrobli-
wie rozdawał podarki, n’ekiedy bardzo po­

mysłow’e. niekiedy bardzo ciekawe i wzbu­
dza,” ące kaskady śmiechu. Nie oszczędzono
naw’et prezesa któremu m. in. podarkami
ofiarowano pustą butelkę po szampanie.
Po odśp’ewaniu ko!endy wszyscy ru-zyli
do stołu, aby spożywać dary Boże. Jako
pierwszy przem,ów’ił p. Kemn;tz, wyrażając
sw’oją radość, źe danem mu jest w tak b
licznem i dobransm gronie obchodzić

,gwiazdkę". Życzenia towarzystwu imie­
niem ,.Dzennika Bydgoskiego" złożył p. H

Ryszewski. Korzystając z okazji tak liczne­
go zebrania się druhów, prezes p Zamiara

wręczył p. Józefowiczowi za obrobienie naj­
więcej kilometrów żeton pamiątkowy przy
hucznym aplauzie zebranych kolegów, po­
czem odśn’cwano ,.pieśń Gryfitów" i szereg
kolend. Rozpoczęto w dalszym ciągu część
wesołą w’ieczoru wygłasz-aniem monologów,
wesołych wierszyków itp. Bardzo dowcip­
ne były atrakcje p. Smodlibow’skiego, p.
Żyndy, p Morozowicza itd.

Otwarcie wielkopolskiego ktubif

konnej filja w Bydgoszczy.
Wszystkie dziedziny sportu rozwijają się u

nas pomyślnie. Nie zapomniano też i o jeździe
konnej i dzięki inicjatywie pułkownika Pożer-

sklego, dowódcy XIV brygady jazdy, została
założona w Bydgoszczy filja wielkopolskiego
klubu jazdy konnej. Nowy klub ma na celu

propagowanie tego, tak nader miłego i ulubio­
nego sportu i równocześnie szkolenie swych
członków w jeździe konnej, w myśl instrukcji
o wychowaniu fizycznem i przysposobieniu
wojskowem. Widać więc z tego, że władze

wojskowe czynią bardzo wiele dla stworzenia

silnej armji rezerwowej. Klub jazdy konnej
pozostaje w’prawdzie pod kierown’ctwem władz

wójskówych, które ze swej strony dostarczają
koni i instruktorów, jednakże w łonie zarządu
znajdują się osoby cywilne, a pomiędzy niemi
i dyrektor Bauer jako członek zarządu. Klub

podejmie w najbliższym czasie starania, ce­
lem zjednania sobie jak największej liczby
członków. Szkoła jazdy odbywać się będzie
codziennie w godzmacb popo’udr.’”owych w

ujeżdżalni oficerskiej 16 p. uł. Po wszelkie in­
formacje należy osobom za-”jiteresowanym zgła­
szać się do sekretarza klubu, p. kpt. Har!anda,
te!. 15-15.

Ubiegłej soboty nowozałożony klub jazdy
konnej wystąpił z pierwszymi zawodami. Od­
były się one w ujeżdżalni 16 p. uł., w obecno­
ści pu!k, brygadjera Poterskiego, p. Weysen-
hoff,a, podpułkownika Grabowskiego, majora
Dembińskieg o, dyr. Bauera, licznych pań, pp.
oficerów 16 p. uł., 11 d, a. k. itd.

Na program zawodów złożyły się: konkurs
lekki otwarcia z sześcioma 1-metrowemi prze­
szkodami, konkurs ciężki, 8 przeszkód 1,10 m

wysokości i ,,Hunter Shew" (przepisowa jazda
konna) pań.

W obu konkursach brała udział z pań jedy­
nie p. kapitanowa Harlandowa, rywalizując z

takimi jeźdźcami; jak per. Skupióski, rtm. Za­
krzewski, major Iwaszkiewicz, por, Rudnicki,
por. Kleczećski itd,

W konkursie lekkim otwarcia, pierwszą na­
grodę zdobyła p. Harlandowa na ,,Gabrjeiu
drugą por. Kleczećski (II d. a. k,) na ,,Nurmie",
trzecią rtm. Zakrzewski (XIV br, k,) na ,,Fe­
do.rze".

W konkursie ciężkim pierwszą nagrodę zdo­
był por. Rudnicki (16 p. uł.) na ,,Arwanie",
drugą por, Kleczećski (11 d, a. k .) na ,,Lubej",
trzecią por. Skupićski (16 p. uł.) na ,,Otylcc".

W przepisowej jeździe jury przyznało pier­
wszą nagrodę hr. Grabowskiej, drugą p. Fale-

wlczowej, trzecią p, Hariandowej, czwartą p.
Szel’skiej.

Nagrody zwycięzcom wręczali pułk, bryga­
dier Pożcrsłci, p, Weusenhoff, dyr. Bauer i pani
Bauerówa.

W czasie konkursów przygrywała orkiestra

16 p. uł. pod batutą kape!m. Masełkowskiego.
Już dziś możemy podać zainteresowanym,

że w krótkim czasie odbędą się nowe zawody
urządzone przez klub, w których w’ezmą udział

panie i panowie cywilni.

- Uroczystość gwta"dkowa w Sehrcn’-
skn dla Niewidomych., Dnia 22-go grudnia
o godz”nie 6-tej po poł. odbędzie się w sal­
ce Schroniska dia Niewidomych przy ul.

Kołłątaja 13-14 uroczystość gwiazdkowa,
połączona z obdarzeniem datkami niewido­
mych pupilów tejże instytucji. Dzięki ofiar­
ności zawsze hojnego społeczeństwa byd­
goskiego i pozamiejscowego oraz czynni­
ków urzędowych, znajdą się i w tym roku
na stole wig lijnym mile niespodzianki
dla tych najnieszczęśliwszych. Kuratorjum
skłnda ;”uż dz”siaj wszystkim ofiarodawcom
podziękowania i czuje się w miłym obowią­
zku zaproś”ć fzan. dobrodziej, fundatorów
i członków towarzystwa na powyższą uro­
czystość.

Walne zebranie Stów. N?urz.

Przyjaciół Doksz’alca’ących
Szkół Zawodowych.

W niedz’ełę. dnia 12 bm. odbyło się
walne zebranie f towarzyszenia i Przyj’.ciół
Dokształcających Szkół Zawodowych. Kola
Pow. Bydgoszcz w sali Szkoły Przem-Do-

kształcającej.
Zebranie zagaił przewodniczący Koła,

p. dyr. Weimann, witając przybyłych w

liczb”ę około 26 członków. Po podaniu po­
rządku obrad przęczytał sekretarz p. Kło­
sowski protokóły 2 ostatnich posiedzeń Po

wysłuchaniu sprawozdań z rocznej działal­
ności wygłosił p. Gruszczyński referat na

temat: Koncentracja nauczania w szkołach

zawodowych, w którym wysunął jako głów­
ny czynnik koordj nację pracy w klasach

dokszta’ca’ących i zawodowych oraz po­
trzebę ulożena jednolitego programu na­
uczania które przyczynia się do urzeczy­
wistnienia jednolitości i ciągłości pracy w

tych szkołach.
W następnym referacie na temat: , Ko­

respondencja w szkołach dek ztukających"
wynurzył referent p. K!osowski w piękny
sposób czynnik przyczyniający się do pod­
niesienia zainteresowania się tym tak

ważnym d z ałcm. Prelegent przyrzekl za­
jąć się opracowaniem odpowiedniego pod­
ręcznika.

Po obu tych referatach wyłoniła się
ożywiona dyskusja. Po załatwieniu szere­
gu drobnych spraw przystąpiono do wybo­
ru nowego, zarządu, w skład którego weszli
pp.: dyr. We manna jako prezes zastępca -

Mrotck. sekretarz - K!osowski, skarbn’k —

Siuda, referentem oświatow’ym - Grusz­
czyński. Ławnikami zostali pp : Januszew­
ski z Nakla, Wnuk z Bydgoszczy, Schmidt
z Łobżenicy i Bureta z M”asteczka.

- Artystyczna niedziela. Podobnie jak u-

biegła niedziela, tak i wczorajsza niedziela za­
pełniona była przeróżnemi imprezami artysty-
cznemi. — W konserwatorium muz. dyr. Win-
terfeida odbył się popis uczniów, na program
którego złożył się cały szereg doskonałych
atrakcyj w produkcjach solowych i easambło-

wych.
W auii gimn. im. Kopernika wystąpiło To­

warzystwo Muzyczne z koncertem, którego
treścią był ,,Wieczór ko!endowy". Gdy się po­
nadto zważy, że w Teatrze miejskim, ku wiel­
kiej uciesze teatromanów grano przemiłą ope­
retkę ,,Gri-Gri, zaś po południu daw/ano ,,Tom­
cia Palucha", a po kościołach produkowały się
liczne zespoły chóralne, musimy przyznać, że

wczorajszą niedzielę przeżyła Bydgoszcz pod
znakiem artystycznych emocji. Zanim niektóre
z nich w osobnych sprawozdaniach omówimy,
nadmienimy na razie, że wszystkie niemal te

niedzielne imprezy cieszyły się dużym udzia­
łem publiczności,

PROGRAM W KINACH.

-- ,,Kobiety, którym się nic kłaniamy", dziś
nieodwołalnie ukaże się pcraz ostatni w kinie

,,Kristal". Jutro ,,Przygody banknotu", łącznie
z konkursem, ogłoszonym w dzisiejszym
,.Dzienniku" na innej stronie.

— Kino ,,Nowości14, Wszedł na ekran arcy-
fiłm, zachwycającej treści p. L ,,Tajemnica
przystanku1. Dzieło wysokiej kultury pod
względem rzadkiej reżyserji i bajecznej wysta­
wy, budzi najw’iększe zainteresowanie i cieka­
wość. W głównej roli występuje powszechnie
ulubiona polska gwiazda filmowa Jadwiga
Smosarska, która grą swą klasyczną i -nadzwy­
czajną czu’ością, doprowadza do łez. Udział
w obrazie biorą również znani By ’’’o^zczanom
znakomici artyści Józef Węgrzyn i Kazimierz

Junosza-Stępowskl. Więc spieszcie zobaczyć
arcydzieło polskiej produkcji, a kto zobaczy,
nie pożałuje. Nadprogram arcywesoła kome-

dja ,,Szerlok Holmes".

- Kino ,,Marysieńka" dziś daje premjerę
dramatu p. t. ,,Rewja piękności", snującego
wątek konfliktów życiowych świata artysty­
cznego. Poza tysiącem pięknych kobiet, bio-

rących udział w tym filmie, na specjalną uwa­
gę zasługują dobrze pomyślane i dobrze zasto­
sowane przecudne zdjęcia w naturalnych ko­
lorach.

— Pat i Patachon, zawojowawszy Wiedeń,
zjechali do Bydgoszczy, aby złożyć życzenia,
świąteczne z ekranu swoim sympatykom, więc
spieszcie do kina. ,,Corso", a uśmiejecie się i

ubawicie do syta.

Z ZYCiA TOWARZYSTW.
Zebranie Zarzędu Okręgowego Chrz. Zjedn.

Zaw. odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 bm.
wlecz, o godzinie 7-ej w sekretarjacie, ul. Dwor­
cowa 2. Z powodu ważr-ch spraw dotyczących
gwiazdki jąk i innych spraw organizacyjnych,
upraszam o przybycie wszystkich członków.

(-) Kałdowski, prezes okręgowy.
Tow. Kupców Betalistów branży spożywcz.

Zamówienia na cukier przyjmuje się we wtorek
bież. tyg. do w’ieczora 6 godz.

Filja tramwajarzy I pracowników elektro­
wni Ch. Z . Z. zaprasza wszystkich członków

n,- zebranie jutro, we wtorek, o 6-ej, do ,,O­
gniska”, celem omówienia .bardzo ważnych
spraw.

,,HALKA". Lekcja śpiewu dziś 20 bm.
o godz. 8-mej wiecz. w lokalu p. Jarnatha
ul. Jana Kazimierza. O punktualne przy­
być ”e obu chórów prosi Zarząd.

Klub Sp. ,PoIonja". Zebranie informacyjne
dia członków wszystkich oddziałów, w spra­
wie obchodu gwiazdkowego, odbędzie się w

środę, dnia 22 boi. o godz. 8 wiecz., w sali

gimnastycznej przy u!. Konarskiego. Komplet
członków konieczny.

,,Lira”, Szwederowo. Lekcja śpiewu we

wtorek 21 bm. o godzinie 8-ej wlecz.
,,Lira" przypomina członkom obchód

gwiazdkowy, w środę, 22 bm. o godz. 7,30 wie­
czorem w lokalu p. Kołodzieja przy ul. Ugory.

Grono Przyjaciół Sceny. W poniedziałek, 20
bm. o godz. 7,30 odbędzie się w Strzelnicy

Hallerczycy Placówki bydgoskiej! Gwiazdka
dla dzieci członków w poniedziałek, 20 bm., o

godznie 7,30 wiecz. w domu św. Józefa, ttł,
Śniadeckich 53, parter.

Slow. Młodych Polek ,,Zorza”. Zebranie w

poniedziałek, 20 brn, o 7-ej w salce parafjalnej.
Na porządku dziennym między innemi obchód

gwiazdkowy.
Tow. Uczniów Kupieckich. Obchód wigilijny

odbędzie się w poniedziałek, dn. 20 bm w ho­
telu Lengningh o godz, 8 wiecz, Zapraszamy
serdecznie naszych p. pracodawców i wszyst­
kich uczn’ów kupieckich.

Zebranie Tow. oświatowego ,-Lech” odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 20 bm. w salce

posiedzeń 3 Maja, przy u!. Piastowskim o godz.
8-mej. wiecz. Z powodu ważnych aktualnych
spraw obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

Bydgoski Klub Kolarzy. Zawiadamia człon­
ków i sympatyków Klubu o mającym się o;dbyć
zebraniu pćłmiesięcznym dnia 20 bm. o godz. 8
we Resursie Kupieckiej.

Baczność!- Tow. Powst. i Woj. Bydg’oszcz—
Szwederowo. Członkowie mogą zgłaszać swe?
dzieci na gwiazdkę do wtorku, 21 brn. u druha

Jędzkowiaka uł. Bielicka 13 i u druha Majhcra
w lokalu zebrań Lenartowicza 3 w sobotę, nie­
dzielę i poniedziałek od 7—9 godz. wiecz.

Baczność, członkowie Powst. 1 Wojaków
Jachcice! W środę, dnia 22 bm, o godzinie
6 xviecz. odbędzie się nadzwyczajne zebranie
w-lokalu p. Serdyńskiego w sprawie gwiazdki
i więczo-ku. Uprasza się ęz’onlców o uregulo­
wanie składek przed świętami z powodu obli­
czeni’a dokładnego kasy.

Nr’"wno’a PłęPf
PnlF!?"Twph w Pf-’”’^nfu,

Dn’a 18 grndn’a 1915 r.

Warnnak: Handel hurt. !t. et, zaf. ładunki

wag. dosi.zaraz za 100 ,kg. w złotych.
Zyto ............. 3725:-3825
Psze.nica ............. 46 50 — z9 . -O
lęczmień- ........... 28 06-91.00
leezmień browarowy ...... 31 50 -36.50
Mąka żytnia zworkstan- - —54.25
Mąka żytnia 65% z work stan - —55.75
Maka pszenna 65°/o z work. - -7000 7Q0?
Otręby żytnie .........

-26.00 -°7 00
Olrebv przerwę ......... —27 00
Wyssa Mowa ........ 36PP—3600
Paluszka . 31,00—33 .00
Ziemniaki f,....... . .

- —p 50
Groch polnv ...................................... 51,00-56/0
(?rocb victoria -

........ -78,00- 8800
Seradela ............ 21 .00 -2300
Gorczyca -

........... . 65.00-85,00

Bank Polski n!aci! dnia 20. 12 br. za:

dolary amerykańskie 8,94—8,95
funty szterl’ngów 43 64
franki szwajcarskie . 17360
franki francuskie 35 85
marki niemieckie 213 80
gu!ldeny gdańskie 173.17
korony czeskie 26 58

szylingi austrjackie 126,65
mpiiwrmwMnw1 - - ?.- ..-

^ ^aaan

KALENDARZYK TEA’fRALHY.

Dziś .Grl-Gri".
Wtorek 21. bm. rNoc Ant’nji"
Środa 22 bm. ,,Gri - Gri".
Czwartek 23 bm. ,,Dz. kuś,’" (ceny najniżczc).
Piątek 24 bm. teatr zamknięty.

MARYSIeHKA REWJA PIĘKNOŚCI
Początek o godz. 6 . .5 i8.45w. :

wspaniały da a” i I iwy w -mu aklacb.
UWAGA: N:ijp.ę,n e sze Kompozycje zdj?te w na-’
turałnvch kntor se’t W na-torostrawie l;o ne.i a pt:
,,stoiBCisJsaKE

rodź;.w m. i ; e;,’O-
’
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Giełdo! największych złodziei pomiocie,
Sprośnych paskarzy kochanko obrzydła,
Co pętasz orła królewskiego w locie,
Eo nałożyłaś mu sznury na skrzydła,
Wstrętny wymyśle wielkiej finansjery,
Która na trapach odprawia swe żery.

Nikt nie wje dobrze, w której świata stronie

Siedzi twa głowa zimniejsza niż płazy.
Twoja drutami opatrzone dłonie

Po całym globie szlą swoje rozkazy,
Zanim coś zdołasz pomyśleć pócichu
Już o tem krzyczą rozgłośnie w Zurychu.

Kto tylko zrazi twoich jurgeltników,
Temu zalejesz wnet za skórę sadła,
’Wspierając tylko swoich zwolenników —

Lecz na nas jesteś najwięcej zajadła,
Bo już się w polskiej usadowił chacie

Ka wieczne czasy Merkury w chałacie.

Napróżno orzeł, co ma lotów wolę
Rwie się do góry swym królewskim duchem.

,Chytry Merkury stanąwszy ną kole -

Kieruje każdym jogo skrzydeł ruchem. —

Kiedyż nareszcie piorun spadnie z góry
I poprzecina te przeklęte sznury?IU

HENRYK ZBIERZCHOWSKL

Z sali sądowej.
Skrad!a pieniądze,

W Koconowie zamieszkuje Władysła­
wa Smorow!czówna, podejrzanego prowa­
dzenia. Zrobiła ona ,,wypad" do mieszka­
nia Alwiny Kaczorowskiej, i skradła jej
205 złotych gotówki. Smorowiczówna zosta­
ła skazana na 2 miesiące więzienia,

Wyrafinowali oszuści.

Postęp objawia się nie tylko w nauce.

Złodzieje, oszuści "i inni przestępcy krymi­
nalni też nie pozostają w tyle. Przejmują
oni od swych zagranicznych ,,kolegów" ró­
żne wynalazki w swym zawodzie, by ła­
twiejszym sposobem wejść w posiadanie cu­
dzej własności.

Bydgoszcz pod tym względem nie należy
do zaścianków. Od czasu do czasu, popeł­
niane są u nas takie przestępstwa, że nie

powstydziliby się ich i opryszkowie stołe­
czni. Do tego rodzaju wybitynch opryszków
zaliczyć należy Jana Machałińskiego i Ni­
kodema Tyma. Sposób, w jaki oni obaj do­
konali całego szeregu przestępstw wskazu­
je wyraźnie na wyrafinowanie i chęć zdo­
bycia przez nich w jakikolwiek sposób byle

łatwy — pieniędzy. Do tego celu uży­
wali oni tytułów; inżynierów, dyrektorów,
właścicieli majątków, itd. Machaliński,
stwierdziwszy, iż małżonkowie Szymczako­
wie, którzy powrócili z Ameryki posiadają
parę zakupionych nieruchomości i trochę
pieniędzy, zjawił się u nich jako reflektant
na kupno domu. Przepatrzywszy mieszka­
nie, Machaliński dowiedział się kiedy Szym­
czaków w domu nie będzie i w czasie ich
nieobecności wspólnie z Tymą włamał się
do mieszkania gdz’e po otwarciu szafy,
skradii gotówkę 300 złotych, srebrne zegar,
ki, 24 dolary, łańcuszki srebrne, złote, złote

spinki do mankietów i różne rzeczy łącznej
wartości 1500 złotych.

To był ich pierwszy występ. Machaliń­
ski pewnego dnia poznał Zofję Janczykó-
wnę, z Sadek pow. Wyrzyskiego. Oświad­
czył się o jej rękę rodzicom i został przyję­
ty. Ślub naznaczono na 13 kwietnia. Ma­
chaliński już jako narzeczony na kupno
mieszkania w Bydgoszczy wyłudzi! od Jan-

czykównej 600 złotych. Gdy przyszedł ter­
min ślubu Machaliński odwle’kał termin, a

w końcu chciał jeszcze dostać pieniędzy, na

mieszkanie, które miało kosztować 800 zł.

Gdy pieniędzy nie dostał, zniknął i nie za.

warł ślubu z Janczykówną, mimo że zapo­
wiedzi wyszły.

’

Panie szofer jedziemy do Szubina. Je­
stem inżynierem i tam będę prowadzić bu­
dowlę Tak przedstawiał się Machaliński

szoferom, podając, że Tyma jest jego pomo­
cnikiem Pojechali i wrócili ale szofer nie

otrzymał za jazdę należności. Czy to się
raz zdarzyło’? Takich wypadków było 5.
Któż biednemu szoferowi zwróci teraz pie­
niądze?

Trybunał pod przewodnictwem p, sędzie­
go Radłowsk’ego, uważając na to. że tak

wyrafinowanych oszustów należy unieszko­
dliwić. poszedł dalej od wniosku prokurato­
ra Turasiewicza i skazał Machałińskiego na

5 !at cęźkiego wiezienia a Tymę na 3 lata

ciężkiego więż’enia Ponadto, sąd orzekł co

do obu przestępców po 10 lat utraty praw
obywatelskich i dopuszczalność dozoru poli­
cyjnego.

Bagno policyjne w Warszawie.
Komisarze po!lej szachrują skradzionem! rzeczami.

Warszawa, 20. 12. (Tel. wł,) W są­
dzie pokoju odbyła się rozprawa z

oskarżenia Marji Apfelbaum, artyst­
ki, której skradziono broszkę z bry­
lantem indyjskim wartości 15.000 zło.
tych. Po doniesieniu o kradzieży ’U­
rzędowi śledczemu, zgłosi! sie do po­
szkodowanej niejaki Rbfuas i oświad
czył, że zgubą znajdzie się o ile za­
płaci ona 5-000 złotych Apfełbaumo-
wą chciało złożyć 3000 złotych i po

spieszyła do urzędu śledczego’. Tam
usłyszała od Kurnatowskiego, komi­
sarza Dobieckiego i agenta Marcza­
ka, że musi przynieść 5.000 złotych.
Gdy Apfelbaumowa chciała przy­
nieść 3.000 złotych, Dobiecki powie­
dział jej, że broszka się nie znajdzie.
Sekretarz VI. komisarjatu Smoczyń­
ski, złożył zeznania, że broszkę ode
brał Dobiecki za sumę 240 dolarów,

Chamfa i partyjnSctwo.
Endecki arcyorgan stan!ę przed kratkami sądowęmi za szerzenie

fałszywych pogłosek.
Warszawa, 13. 12 . PAT, Gabinet ministra

spraw wojsk, komunikuje: W numerze 331 ,,Ga­
zety Warszawskiej" ukazała się notatka pod ty­
tułem: Gospodarka departamentu X. Al . S.

Wojsk. Wiadomości, podane w tej notatce nie

są zgodne z prawdą, gdyż nieprawdą jest, iż
skawałenie saletry nastąpiło na skutek braku
nadzoruiJest ono naturalnym procesem zacho­
dzącym przy przechowywaniu jej przez dłuższy
czas w większych ilościach. Nieprawdą jest, że

saletra ta dzięki ska waleniu stała się niezdatną
do użytku. Skawałenie nie wpływa ujemnie na

warto’ść użytkową saletry. Przed użyciem sale­
tra taka winna być tylko rozdrobnioną mecha-

e
niczftie. Nie prawdą jest, że pożyczono firmie

,,Nitrat" saletrę bez pokwitowania, wypożyczenie
bowiem nastąpiło za pokwitowaniem j po uprze-
dniem złożeniu przez wymienioną fabrykę we­
ksli gwarancyjnych Nic prawdą jest, że budżet

departamentu X. nie został zrealizowany z po­
wodu gospodarki tego departamentu. Realizacja
budżetu dokonywana jest w ramach prelimino­
wanych zamierzeń i W granicach kwot, przy­
dzielonych przez szefa administracji armji. Prze­
ciwko ,,Gazecie Warszawskiej Porannej" za roz­
siewanie niezgodnych z prawdą pogłosek, mogą­
cych wywołać zaniepokojenie M. S . Wojsk, wy­
stąpiło na drogę sa.dową,

Ogłoszenie konkursu.

Ols liczba bauJraołu l§ - ziołowego,
który faktycznie istnieje 1 puszczony
zastał dziś w obieg w Bydgoszczy.
Ł’ezka tego banknotu jest równocze­
śnie tytułem filmu ,,HI. E. M. A.

773128" - ,,Przygoda Banknotu" któ­

ry wyświetlany będzie od wtorku w

kinie Kristalf

’k
Otwórz oczy! Za ten banknot !§flo­

towy otrzymasz w bŁurze kina Kristal

złotych 160.

Po zamkoięciy kroniki.
.— W sprawie interwencji prywatnych u

Wiedz centralnych. Ministerstwo Spraw We­
w’nętrznych oznajmia, co następuje: Mnożą
się coraz częściej wypadki, że interesanci

zgłaszają się w Ministerstwie osobiście w

swych sprawach, lub też wnoszą pisma bezpo­
średnio do Ministerstwa z pominięciem władz

miejscow/ych, powołanych w pierwszym rzędzie
do załatwiania tych spraw.

lego rodzaju interwencje są niecelowe, po­
nieważ władze centralne nie załatwiają ż re­
guły spraw bez poprzedniego zajęcia co do
nich stanowiska przez podległe im władze lo;
kalne, względnie dopóki w tych sprawach tok

instancji nie został wyczerpany. Wspomnia­
na praktyka powoduje tylko zwiększenie zby­
tecznej korespondencji, zamieszanie w urzędo­
waniu, a w rezultacie zamiast przyspieszenia
załatwienia sprawy — o co przeważnie peten­
tom chodzi — częstokroć nawet jej opóźnienie.
Aczkolwiek interesenci nie mogą być pozba­
wieni prawa wnoszenia petycji bezpośrednio
do władz centralnych, zwłaszcza w wypadku
zażaleń na działalność władz podległych, to

niemniej jednak przez odpowiednie uświado­
mienie szerokich kół ludności, ilość takich bez­
pośrednich interwencji i podań da się sprowa­
dzić do właściwej miary,

— Ważne dla członków Stów. Chrz. Naród.

Nauczycielstwa. Zarząd Okręgu warszawskie­
go na posiedzeniu w dniu 13 bm. postanow’ił
w czasie nadchodzących świąt Bożego Naro­
dzenia zorganizować dla swych członków ’!­
dniowy kurs (od 23 do 31 grudnia), któryby
objął cykl wykładów z zakresem wychowania
młodzieży, wykłady krajoznawcze oraz wy-
wyciecz!;i, zabawy towarzyskie itp. Projektowane
tematy wykładów: l) psycholog!a wieku dzie­
cięcego, 2) jak kształcić zmysł odpowiedzialno­
ści, 3) wychowanie jako dalszy ciąg szkoły
nracy, 4) literatura dziecięca, 5) Warszawa i’

jej zabytki. Program dzienny kursu będzie
tak rozłożony, że wycieczki po Warszawie od­
bywać się będą w godzinach rannych, po po­
łudniu 3 godz. poświęcone na wykłady, a po
wykładach projektowane są konferencje z po­
słem Korneckim i innymi dla omawiania zaga­
dnień chwili obecnej. Na kurs mogą być przy­
jęci i nieczłonkowie, poleceni przez zarządy
Kół. Zgłoszenia nadsyłać należy pod adre-

— Gwiazdką się zbliża... ^Niewiele już
czasu nas dzieli od dnia wigilijnego. Taką już
jest tradycja nasza, że każdy w tym dniu, my­
śląc o narodzeniu Dzieciątka Jezus, przypomi­
na sobie i własną dolę i niedolę niemniej i
bliźnich. A zatem przenieśmy się myślą do

tych istot nieszczęśliwych przy ul. Kołłątaja
13-14, którym oczy zgasły i zamarły na zawsze.

Wzruszająca fo jest chwila, gdy w dniu uro­
czystości wigilijnej kilkudziesięciu niewido­
mych sierot gromadzi się wokoło płonącej
choinki, przecudne polskie kolendy nuci i z

wdzięcznem sercem odbiera dary, których na

ten dzień szlachetni i miłosierni ludzie udzielić

raczyii. Kuratorjum Schroniska czyni zawtza-

su przygotowania, aby w dniu ,,Gwiazdki" za­
stąpić rodzinę niewidomym, którzy- iej nie

mają oraz tym, którzy pozbawieni środków do

życia, ręce o pomoc wyciągają. Jak w latach

ubiegłych, tak i w tym roku utworzyło Kura­
torjum fundusz na Gwiazdkę dła kilkudziesię­
ciu najbiedniejszych niewidomych miejscowych
i pozamieiscowych, Kuratorjum liczy, że do
biura Schroniska, przy ulicy Kołłątaja 13-14,
wzjl. na konta w Banku Związku Sopłek Za­
robkowych w Bydgoszczy, Banku Stadthagen
i P, K. O . Poznań nr. 204.967 napłynie ryęhło
tyle darów w go-owiźnie i w naturzę, te star­
czy na upominki g!wiazdkowe dla wszystkich
niewidomych, którym pomoc koni ;cen?a po­
trzebna. Kuratorjum prosi i liczy na pomoc

całego społeczeństwa, zwłaszcza zaś kupieę-
twa naszego, które’z hojną w podobnych przy­
padkach zawsze przychodziło pomocą, Miło

każdemu będzie przy wigilijnym stole, dzie-

Prosimy pamiętać
o dośf wczesnem odnowieniu przed­
płaty za ,,DZIENNIK BYDGOSKI”

W czasie od 15-go do 2.-go grudnia ur.

na stgczeń.

ląc się opłatkigm, stwierdzić, iż przyczynił się
do ulżenia nędzy tych biednyęh, którzy mimo,
kalectwa swego, dzięki opiece Kuratorjum,
wsżelkiemi siłami starają się zapracować na’
chleb codzienny. Bądźmy przekonani, że owi

nieszczęśliwi w tym dniu gwiazdkowym obcho­
dzie z wdzięcznością wspominać będą siwych
dobrodziej.

— Zaginęła Dnia 3. 12 . 26 r, o godzinie 14

wyjechała z Rohatyna w kierunku Chodorowa

panna Kazimiera Costazza, łat 19, córka Heleny,
Urodzona i zamieszkała w Rohatynie (Małopol­
ska) wzrostu średniego, brunetka, postać szczu­
pła, oczy duże czarne, typ włoszki, ubrana w

czarną kurtkę futrzaną, czarny aksamitny ka­
pelusz i lakierki. Istnieje możliwość, że padła
ona ofiarą handlarzy żywero towarem.

— Czyje futro? policja w Aleksandrowie

Kujawskim przytrzymała jednego złodzieja, któ­
remu odebrała jedno futro, bekieszę, na piżmo­
wcach, poszycie popielate, kołnierz bobrowy.
Poszkodowani zechcą się zgłosić piśmiennie lub
osobiście do policji Aleksandrów Kujawski.

— Kradzież kur. P. Klawitterowi Augustowi
przy ul. Bart, Głowackiego 5, skradii złodzieje
włamywacze 20 kur rasowych. W Kruszynie
Kraińskim p. Golnikowi skradii złodzieje 10

gęsi tuczonych,
w- Obiecujący ęynalek. P . Antonina Gro­

belna (Grunwaldzka 88) doniosła, że skradzio­
no jej w zagadkowy sposób 130 guldenów ho­
lenderskich. Po donies’c-’: policji zagadka roz­
wiązała się i wyświetliła, że kradzieży tej do­
konał synalek poszkodowanej Czesław lat 17,
który przyznał się do kradzieży. Za skradzione

pieniądze pokupił różne przybory toaletowe i

kosmetyczne, jak twierdził, dla swej ,,uwiel­
bianej", g

Z ruchu wydawniczego.
Żarkowski S?tanisław: Lą presg,e de Po-

logne Varsovie - Bucarest. 1926. Jeden z

uczestników ostatniej wycieczki prasy pol­
skiej do Rumunji, wpadł na szczęśliwą
myśl wydania referatu swego w francus­
kiej broszurze. Nikt może bardziej nad Jar-

kowskiego nie był powołany do podania
w skrócie dziejów dziennikarstwa naszego
od początku jego rozwoju w 1661 r., gdy zja­
wiła się na horyzoncie pierwsza jaskółka w

postaci ,Merkurjusza Polskiego1? Oczywi­
ście, ęały trud autora, rpzprowadzoify na 45
stronach szesnastki, musiał ścieśhić się do
rzutów raczej chronologicznych niż syn­
tezy, ałe i one oświetlają jasno gzygzaki,
przebyte przez prasę polską, zanim doszła
do dzisiejszego poziomu. Z pouczających ze­
stawień widać, że w roku 1865 liczyła o-

gólem 100 jednostek, a w 1914 aż 1200! Jąr-
kowski, sumienny redaktor ,,Informacji pra­
sowej" wspomina też ubocznie o instytu­
cjach i zrzeszeniach dziennikarskich, szko­
łach etc. Broszura jest, ze wszechmiar po­
lecenia godnym przeglądem i spełni w peł­
ne’j mierze wobec zagranicy wytknięte jej
cele. (e)

NAJNOWSZA POWIEŚĆ
WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO.

Nakładem Tow. Wyd . ,,Rój", ukazała się z

pod pióra wielkiego pisarza książka p, Ł

,,MIŁOŚĆ SAMURAJA".

Sieroszewski z zadziwiającem i sobie tylko
właściwem znawstwem duszy japońskiej, kre-

vśłi dzieje miłości i przygód bohaters’kiego sa­
muraja.

Książka 14 arkuszowa, wydana wykwintnie,
na wybornym papierze z przepyszną czarno-

złotą okładką Norbliną, jest tym rzadkim pta­
kiem na naszym rynku wydawniczym, którego
tak oczekuje spragniony kulturalny czytelnik

Cena 3 zł. 95 gr.

Spis nauczycieli szkół wyższych, śte;Aueh,
zawodowych, seminariów nauczycielskich,
oraz wykaz zakładów naukowych i władz

’ szkolnych.
Nakładem ,,Książnicy-Atłąs" ukazał się

drugi rocznik tego pużctjiznego wydawn:ę-
twą. Wobec braku w Polsce tok)ego dzieła

jak Whe ia whe?" słownika wybitnych
współczesnych Anglików , i cudzoziemców,
który ukazuje się co rok (w 1926 r. wyszedł

,78-my rocznik, objętości przeszło 3000 (trzech
tysięcy) stron), wspomniany spis nauczycieli
oddać może wielkie usługi redakcjom, wiel­
kim przedsiębiorstwom, i urzędom, gdyż w

nim możną Znaleść informacje o kilkuna­
stu tysiącach obywateli którzy ze wzglę­
du na swe wykształcenie nietylko specjalne,
ale i ogólne, zajmują wybitne stanowiska
w życiu pubiicznem.
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Najmilszym i najtańszym
podarkiem gwiazdkowym jest:

Pudełko
z Derfumeua
w cenie od S-ch złotych i drożej

poleca

perfume rii i fcesmeły’ Oto

By dgo sece

Specjalny sMad

M. Górecki ulcaPom°rsaa”.B .

i’i :s

CHOINKI
najtańsze — pole-a (8566

T. Wesołowski, Bydgoszcz (w podwórzu
p R u x a, Wełniany Rynek.

Bydgoszcz, uUc3 Tormks 181.

Holo! (28032

Czy zdecydowałeś sig ;iuż na

prezem gwiazdkowy??

Kup Radioaparat
w firmie

,,Elektrotechnika"
wł. M. Brukarzewicz i K, Wr/cr-Rakowjkl

lelaiaa ar. 14-50.

WIELKA SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA

NA RA!T

Ubrania - Płaszcze męskie i damskie - Ubranka

LUCJAN SZULC iBYDGOSZCZ
ufl. Jona Kazimierzo nr. 2.

9 Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
I dalsze s!owo 10 groszy. 5 cyfr’ = 1 słowo —

i. w. z, a = każde stanowi słowo.

27930

DROBNE OGtOSZENlA I
Ogłoszenia wię isze pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 100"/o drożej |

Dla poszu! ujących posady 20 °/c zn’żfti —

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz 9-łej
przed południem.

Pracownia
ończoch i swetrów robi
icliznę, ubrania i poń­

czochy z wełny, bawełny
i jedwabiu tanio, elegan­
cko i dokładnie; przyjmu­
je przeróbki i nadrabia

pończochy. Szwederowo.
Stroma 55, (F-8489

l\a gwiazdkę!
Praktyczny prezent jest
piękny kapelusz i ładny
kołnierz można tanio i do­
brze kupić tylko w firmie
A. Gawęcki i Ska. Tania

wyprzedaż skórek futrza­
nych. Stary Rynek 5-6.

(28866

MEBLE
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych jadalni, po­
koi męskich, sypialni, ku­
chni, oraz mebli pojedyn­
czych i wyściełanych so­
lidnego wykonania na do­
godnych warunk. poleca

Ignacy Grainert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel. 1921.

Ul Poznańska 29.
Hafciarnia wykonuje me-

reżki i wszelki maszyno­
wy haft do bluzek, sukien
i płaszczy podług żurnali.

(28700

Tani Bazar
Stary Rynek 14 (obok
apteki) poleca swój skład

apieru. Wielki wybór
siązek do nabożeństwa,

różańcy, medalików, krzy­
ży i t. p. Duży wybór
galanterji skórzanej, to­
rebki, walizki. Perfumy,
mydła toaletowe, szczo­
teczki, grzebienie i wogó­
le różne przybory toale­
towe. Bizuterja sztuczna.

Wszystkie towary w do­
brym gatunku i po ce­
nach konkurencyjnych.

(27419

Praktyczne
podarki gwiazdkowe, śli­
cznie, haftowane, cieple,
tanie, w ładnych kolorach

pantofle zakopiańskie, de­
talicznie na pary i hurto­
wo poleca pracownia Marji
Lucius, Mostowa 9, pod­
wórze, II piętro. (28829

SPRZEDAŻE
Baczność!

Kamienica Ill-piętrojra
przy rynku w Bydgoszczy,
7 interesów, olbrzymie
podwórze, wjazd, stajnie,
spichlerz 4-piętrowy z fa­
brykacją, motor elektr.
20 P. S,, dochód roczny
10.600 zł, wolnych 6 po­
koi a na życzenie także
1 interes, cena 75.000 zl
wraz z długami, wpłaty
40 -50 .000 zl, jak również
wiele innych objektów po­
leca i przyjmuje świeże
biuro ,Pogoń", Bydgoszcz
Dworcowa 80, tel. 1815.

Wielki wybór
majątków, kamienic, pie­
karń, wi], młynów, fabryk,
gospodarstw, sklepów
handlowych z mieszka­
niami poleca Biuro Cen­
tralne, ,Dwoicowa 69, No­
wakowski. F-840G

Baczność ourot’n cy!
Okazja jakiej niebyło.
Dom I piętrowy z ogro­
dem 3 morgowem, inspek­
tami i t. p . mieszkanie
wolne za 7000 zl. sprze­
dam. Zgł . spieszne do Biu­
ra Pogoń, Dworcowa 80.
tel. 1815

Dom t
bez długu, w rynku, na­
dający się na rozmaite

warsztaty rzemieślnicze,
do tego 4 morgi roli i

magiel za gotówkę 600C
zł natychmiast na sprze­
daż. Zgł. pod ,60C0 zł’
do Dzień. Bydg . (2S6C8

Sanec ki
2 siedzeniowe i parę wy
sokicb tuew’ków nr. 38
tanio na sprzedaż. Ul Ło­
!i etka 15 (28ft56

Pianina

używane sprzeda Majew­
ski, Pomorska 65. (28825

2 eleganckie futra

męskie nowe okazyjnie
sprzedam, ui. Jagielloń­
ska 44, II ptr. lewo.

(F-8464

Kuźnia połowa
i gramofon tanio na sorze-

laż Zbożowy Rynek 8
Warsziat tnech w po
jwórzu 288?1

Fortepian
,skrzydło) dobrze utrzyma­
ny. tanio sprzedam. Kuhn,
W’rzeszcz, Steffenswg 7. u

________ (G-1373_________
Pianu a

fortepian tamo na sprze
laz Centrala Pianin Po­
morska 10, (niedziele o-

t warte!. F845

Marki po.ztowe
o wysokiej wart- ści ka

lalogowej iako p(zosta
ości ze zlikwidowanych

zbiorów, oleca oo ce

riach gwiazdkowych:
l1 0 różnych zł. 08r
500 ,, B 600

1000 ,, M 1610
20)0 ,, ,, 40/0

000 ,, ,, 90 O’
7000 M ,, 150,00

000 ,, w 2100
7500 ,, ,, 50’ 0
000D .. ,, 1500(

Także na raty Ceny o-

bowiazirą do 1. I. 27 r

W)ad. Radtke, Byd o sz z

Sobieskiego 9 D a od

sprzedających wysoki ra-

bt. F 846

Sprzedam ędobra łazienkę. Korde”k’e-
go23L

"

(28673

Korzystny
zakup gw(iazdkowy

na raty i za gotówkę
Każdy niech oszczędza
w tycn ciężk.ch czasach!
Kto chce zaoszczędzić
wiele pieniędzy, niech
się uda do Zakładu Kra
wieck ego M. Ży!leta w

Bydgoszczy, przy ul. Sien­
kiewicza lla, I. ptr. Go
towe plaszi,ze damskie
własnego wytobu noce

nach n stępujących: Zi
mowę p!aszcze hibrowe
eskitno bronzowe) od zl

45 Z mowę płaszcze zam­
szowe ńa wato inie, po
zł 75 Zimowe płaszcze
rypsowe na jedwabiu, p
zi. 95. Na życzenie kii-
ema wykonuje s:ę j))asz­

cze podług mtaty tviko
,o złotych 1J-lo różnicy
w cenie Za t.ówien,a na

.arderubę męska pizy,
ntutę jak dotycnczas. Wy­
konanie pierwszorzędne
podług najnowsz ch żur-
oali po cenach niskich.

FQ428

Leśn’cy!
Kunuję stale wszelkie

skory surowe, jak np.: li­
sy, kuny, tchórze, wydry,
wiewiórki, łasice, zające,
króliki i borsuki. Płacę
najwyższe ceny dzienne
Paweł Voigt, Bydgoszcz,
uł. Bernadyńska nr. 10,
tel. 1558-1441. (28496

Modą
1 rowę, która daje pod gwa­
rancją conajmniej 10 litrów
mleka dzienn e kupi na­
tychmiast Wielkopolska Pa­
piernia, Bydgoszcz, Czyz-
kówko. Tel. 1151-1137.

_________ (28571

Maszyny
do szycia, gramolony, ro­
wery i wóziki sportow’e ku-

auje Dom Górnoślązaków’,
Śniadeckich 6 a. (28817

POSADY ROZMAI_TOŚCI

Stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
g!a 12. (27571

Dziel nych

fournieróaj
poszukuje G Haber - an

Fabryka Mebli (28813
Unji Lube sk(ej 9/11

Doświadczonego
pierwszego ślusarza na wagi
decymalne, tylko z pier-
wszorzędnemi świadectwa­
mi, na stałą pracę poszu­
kuje się od l. 1 27. Spie

szne zgłoszenia Bracia
Leitreiter, Inowrocław.

28335

Rządca
gospodarczy przy}m’e miej­
scezkaucjądo4tys.w
majątku, interesie lub jako
spóimk. Oferty pod ,W. H.’
do filji Dzień Bydg.
________ (F-8459

Szukam
bufetu na rachunek Zaraz
lub od 1. 1. 27., ewentl.
posady kelnera z kaucją;
posiadam większą gotów­
ką i prima świadectwa.
Miejscowość ob -jętna.
Łask. of. pod ,L, G. 23”
do Dzień. Bydg. (28859

Pomocnik
fryzjerski poszunuie od 1
1. 27. posady, najchętniej
z wolnem utrzymaniem.
Łaskawe oferty do filji Dz.

Bydg. pod ,Fryzjer".
________ (F 8437

Poszukuję
posady jako ks ą/Rowy, ka­
sjer lub magażyn’er Na

życzenie złożę 500--1Ó00
zł. kaucji, Łaskawe ofeity
pod ,l. G." do Dz. Bydg

(28696

Rządca gospoda( czy
at 48, żonaty, z małą ro­

dziną, 27-letnią praktyką,
obeznany dokładnie we

wszystkiem co wchodzi w

zakres gosp,, z dobremi
świadectwami i polece­
niami, poszukuje stałej
posady od 1. 1. 27. luó

później. Łask. zgł. upr.
Lesikowski, rządca, Byd­
goszcz, ul. Kościuszki 42,

(28102

Wydzierżawię
dobrze zaprowadzony in­
teres ze spichrzem, biu­
rem i składem w małem
mieście, 12 km od Byd­
goszczy. Of. pod ,U. 800”
do filji Dzień. Bydg ., ul.
Dworcowa 2. (F-8458

Poszukuję
3 pokoje z kuchnią od

gospodarza. Płacę roczny
ezyn?z z góry. Zgł. do

filji Dz. Bydg . Dworcftwa
nr. 2, pod ,F. 78”. (F-8486

Mieszkania
3 ewentl. 2-pokojowego z

kuchnią poszukuję zaraz;
płatność według ugor!y.
Adres wskaże filja Dzień.

Bydg., Dworcowa nr. 2 .

(F-Ś4G3
Mieszkanie

5-pokojowe w śródmieściu

poszukuje młode bezdzie­
tne małżeństwo od 1 sty­
cznia. Płacę czynsz za rok
z góry, ewtl. 2 lata. Spie­
szne zgłoszenia pod _Śród­
mieście’ do Dz. Bydg .

________ (28593

M:ieszkania
t—3 pokojowego z kuchnią
poszukuje zaraz lub od 1
1. 27. bezdzietne małżeń
stwo. Czynsz przedwojen
ny za rok z góiy. Ofeity
pod ,Destylatom do lilji
Dz. Bydg (F8’22

na Gw azdttę
d’a dzieci, m?odz’eż.y i do-

rosiych, ksiąłk1 kucharskie,
alendarze ścienne, termi­

nowe i 1 eszonkowe. pap er

listowy, ozdobny w pudel­
kach i teczkach, o- az za-

sran’cZne żurnale mód w

wielkim wyborze poleca
Księgarnia Bydgoska, N,
Gieryna, Plac Teatralny 3.

(28810

Restauracja weneca.

Obiady i Kolacje i piwo
lub kawa 9j gr. Śniadec-
k eh 29.

_________ (F 8436

Mi’iard?r f"ord

cały sw’ój majątek zdobył
dzięki współpracy żony i
własnej szybkiej decyzji
we wszystkich interesircn.
Jeżeli więc jesteś jeszcze
wolnem, czy wolną - de­
cyduj się szybko i pisz
natychmiast do ,Matry-
monjum” w Warszawie,
ul. Nowogrodzka 36. Ści­
sła dyskrecja zapewniona.
Wybór olbrzymi! (28205
Życzeń a ew azd .cwe

Kawaler, lat 28, w dobrym
zawodzie, posiadający ma­
jątku 2000 zł, poszukuje
panny do ]at 25, celem
ożenienia się w gospo­
darstwie. Of. z fotografją
proszę składać pod ,Ka­
waler” do Dzień. Bydg.
_______(28863

20 tys. z(.
na 1 rok poszukuję do

niego przedsiębiorstwa,
także w dolarach jako za­
bezpieczenie dam hipote­
ka na I miejscu mej fa­
brycznej realności oraz

blankoweksei z ż.yrantem,
zysk zapewniony na 2 do
3 procent miesięcznie, Od­
wrotne zgłosz. uprasza się
pod ,Hipoteka” do Dzień.
Bydg. (28610
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ronta ii
talatwia w=zelkifi. choć
by naitiudniejsMt spra
wy sądowe, karne

procesowe, si.at!ko­
we hipoteczne, walory
zacyine, kontraktowe,
spótkowe riairnu, alitu
nistracyine, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
s!. Cies2:xowskiB3O 2. Tei. 1304
Długoletnia praktyka.

273 IU

Kalendarz
szczęścia dla smutnych i
przygnębionych, zawierają­
cy dużo humórestek i aktu­
alności. Prócz świąt rzytn-
skó-katol ckich są tauże

wykazane święta grecko­
katolicka Do Dabyc,a w

księgarni N. G eryna. Byd
goszcz, Plac Teatralny 3.

(28913

Skład
przy ul. G ansitiej ż Urzą­
dzeniem i towarem ża 2000
złotych oddam. Nowakow­
ski, Dworcowa 69. (F-8501

POSADY

przy u!, Ad. Ćząrtoky-
śkieio 7 jest czynny w

dniach pow’szechnych od
gadz. 9 rnodogodz. 7
wiecz,’;’rem. (28912

C. A Franke.

te składu imle sprze­
daj Śmy i n’a sorić’óB.!e-
my. Rozsiewających fał­
szywe pogłoski pociągnie-
mi do odpowiedzialności
sadowe’. (28 57

M Msfy’a i Sm?.,
skład towarów kolonjal-

no-żywnościo wych,
Bydt;oszcz, Dwoić wa J7

Sanie
Wyjazdowe, wybór goto­
wych cena 850 do 450 zł
fabryka powoz.ów dawniej
Sperl na, Nakło. (28672

Warszawska
pracownia haftów maszy
nowych na sukniach oraz

W’yszycie dżetami, pajeta
mi podług ostatnich mo­
deli. Plisow’anie, karbo­
wanie w najnow’szych,
najpiękniejszych dese­
niach. Dekatyzowanie,
mereżkowanie wykonuje
szybko po niskich cenaci
Robota pierwszorzędna.
Materjał może być prze­
siany pocztą......Podgórni
nr. i, obok Ilotelu Fran

cttskiegó. (28872

Placek
gwiazd ko W)

znakomite pieczywo
?be?’t podtM^swaiy po 1,50 i 3 z’,
?latek iaren!Wj pe 1,50 zl.
?la:s i w;a!łkowi po Z,OO zl.
?la ei chrośnkEiwjf sziaka 0,20 zl.

cala !ł!aszka 4,50 z!.
Placek sę?kowy sz!uka 0,20 zl.

tata blaszka 2,59 z!.
Pączki sz!uka 0,18 zl.

Zamówienia uprasza sie
telefonem nr. 254 lub przy
wozach sprzedaży mleka.

Pieczywo flanowe

wypiekamy każdego cza

su po n skich oenaoh.

Szwajcarski dwór
Spółdzielnia z o. O.

hurt, mleczarnia i piek.
al. Jackowskiego 25-27

(28783

Maszyny
do szycia w uaiwiększym
wyborze z długoletnią gwa­
rancja poleca najtaniej A
Wasilewski, Bydgoszcz, ul,
Dworcowa 18. (F 8416

Kwiaty
tnrSdseiBfeffBćs na
Stół gwiazdkow’y. Bez,

fccn Blje hyacenty,
tulipany, pryo u!k ,t.atki
alpeiskia również palmy
pierwszorzędny towar po­
leca ’

(28894

Robert ! B’!il!e,
T.zo.p.,

yl. Jagiellońska 57.
Tel. 42

Zabawki

bydgoskie, resztę na sprze­
daż poleca ,Wiol8 Sienkie­
wicza 44. F84)8

futra

wszelkiego rodzaju wy
konuje Pracow’nia Konfe,
kcji damskiej, Podwale 2
II p. (27092

I-(jtcE( afnje się:
6 kart 3 zł, 6 do legity­
macji 3 zl, 6 mignon 3 zł.
,Wiol’, Sienkiewicza 44.

(F-84G6

Zabawki

ożboby choinkowe po ce­
nach przystępnych, koni­
ki na biegunach 21 zl.,.
wóziki do lalek od 8 zł,
rowerki od 30 zł. poleca

ttarttweld.
Bydgoszcz

nl Dworcowa nr. 10.
(F-8446

szaehm siczom

polecam stoły do aer. Ta-
picetuia, Jaaiellońaka 4

28790

Najlepsza
okazja zakupu dóbrych, u-

żywanych mebli. Sypialka
495 Zł, jadalka 675, orze­
chowy pokój męski 485,
bufety 285. biurka, lustio,
dywan, żegir stojący, ma­
szyny do szycia, kuchnie
szafy trzyczęściowe, szafy
do rzeczy, kanapy, sżezlon
55 fotele 16, umywalki 65,
stoliki do szycia ’ś, krzesła
7,59, stoły 20 łóżka 23

szpirale 12, pierzyny 35.
matra -e 25 garderoba ko
rytarzowa 65, portjery 12,
nakrycie pluszowe l?, sto­
liki nocne 15. maszyna
szewska, ratn enna, praw e

nowa, obrazy, komoda, stoły
wizytowe, Szały do rzeczy,
szy.onierki etc. sprzedaje
()kole. Jasna 9, dom tylny,
parter lewo. Siedem minii
od dworca. (23004

polecam dobrego smaku

atBB tfeserowe

oólśtadkle s,\ but. żł, 2.58
także wina grzane poleca

Wilhelm We’ss,
Wełniany Rynek s-s,
wytwórnia win owoco­

wych. (28879

Dwóch
pomocników fryzjerskich
poszukuje zafaz Poznańska
nr. 23. (28876

Biuralistkę-kas’erkę
ż niem eckirn p’ śżuRujc
sie z maszyną iub k(Ućja
500 zł. zar--z Fabryka
A vr ibów Cementowych
Orudzią Z R ’dzyńska 2ś

(28723

Gospodyni
intel. poszuKuje posady ód
1 stycznia. Of. do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2 pod
.Samodzielna8. (F-8600

Najtańsza
iprawa obrazów w ma

aazynie malarskim l’o-
m,r-ka nr. 5. Odnawia
nie stai vth obrazów i an

tyków, piękne rei)rodu
r,eje i obiazki artys,tycz
ne olejne od 10 z!.

F i619

SziS§W

kolejki polnej
tarcze o!młfoare
lorki, szafy leauis

na sprzedaż. (28887
Brać a §chiieper,

Bydgoszcz,
ulica Gdańska nr 93

TeŁ 3C6. lei 361.

Wy p!a tanka
Gdańska 133. poleca ńa
podaiki gwiazdkowe meble
rafjowe i wiklinowe, bom­
bonierki, kasetki dó robó­
tek. stojaki do robótek
gazeciarki, kwietniki, ka­
setki do knrzawek, zabaw­
ki, koń e rafjówe, wóziki
i ołyski, pantofle rafjowe,
domowe, pantofle zakopian
skie, rafję białą i kolo
rową etc. (F-843

isitSćBsSesBWS
od 1 ctr. począwszy mają
do oddania (28910

’f

Bydgoszcz,
Grunwaldzka 142.
Teł. 1323 i 1333.

SPRZEDAŻ
Domy - Składy

z mieszkaniem wielki Wy­
bór tanio na sprzedaż. —

-Kosmopolit8. Pomorska 1.
(F-8484

Majątek
?300 mórg Z gorzelnia na

lugodnsch warunkach do
wydzierżawienia na 12
lat. Zgł. Biuro Centralne
Dworeowa 69. Nowakow
ski. F 8141

Kanno oKazylnel
DOM z ogrodem, 2 war­
sztaty kowalski i koło­
dziejski, obszerne składni­
ce cfo maszyn i powozów,
duże podwórze, z powo­
du zmiany przedsiębior­
stwa zaraz korzystnie na

sprzedaż. W. Staus, Mo­
gilno, Wł. Jaolałłw 12.

(28399

Skład

kolonjalny wraz z mieszka
niem 3 pokojowem i ku­
chnią, przy ruchliwej ulicy,
na spizędaż. Gdzie, wskaże
Dzień. Bydg. (28658

Icuatiia
nowa (I’m tntr. do tocze­
nia) tanio na sprzedaż.
Komorska 22-23, w po­
dwórzu. (28895

2 łoż,a
z materacami, 1 łóżko dż’e
cięce. 1 bieliźniarka, 1 gar
nitur dziecięcy 1 stół i
2 krzesła) tanio na sprzedaż.
Dr Elnila Warmińskiego 17
il. wejście, nar er prawo.

(F 8489

Męski
gabinót r!ębowy, bardzo
elegancki, zupełnie nowy,
Okazyjnie i tanio ńa sprze­
daż. Bielawki, ui. Cicha
nr. 8. (F-8922

Pianino
krzyżowe czarne, płyty
metalowe Zaraz ńa sprze­
daż, ul. Grodzka nr. 16
2 wchód, II ptr. (28864

Maszyny do pisan a

używane, kupno, sprze­
daż. St. Skora i Ska.,
Bydgoszcz, ul. Gdańska
nr. 163, Tel. 1175. (28334

KARETA

z fabrykacji Ziihmermann
w Berlinie (28281

banda

bandaueffy
mało używane, zagrani­
czne wyroby poleca
P Knisjie), Września

Pokój jada!ny
nowy wspaniały czarny
ciężk’, dębowy bufet dwu
metrowy, 19 krzeseł, w

tem 2 poręczowe, kredens
1 stół komplet, wartości
2 6) 0 sprzedam za 1350 zi

Naklo, Ogrodowa 57.
skład kolonialny. i28628

Gwiazdka !
Okazja nabycia Stylowego
salonu rzadkiego wykona­
nia, oraz pośeiel. Adres
wskaże fiija Dz. Bydg,

(F-8490

fretki
na sprzedaż. Gdzie, WSkaże
Dz. Bydg. (28877

Komie
nm SsSiesg§igsnaasJcIs

śprzedaję po cenach fa

bryczńych także osobom

prywatnym. Kam:fisk’,
Fabryka zabawek, h!. Kra

10 °/e oszczędnośc-i
zdobyć można zakupują
zapotrzebowana świąte -zne

tak: ozdoby na choinkę,
marcepany, pomadk’. pier­
niki. mazurki, specjalność :

torclai zakooańskie i nu­
gaty w Cukierni Europ?;
skiej ul. Gdańska róg Aleje
Mickiewicza. Prosimy o

wczesne zamówienia na

ciasta świąteczne. (28891

Lampy elektryczne
prawie nowo zaraz sprze­
dam. Wilczak, Nakielska
nr. 35. I piętro. (F-84I4

Singera
mńśzyna krawiecka i dam­
ska. łóżko żelazno tanio
ną sprzedaż. Król. Jadwi­
gi 13, I p. lewo. (F-8503

2 fóżka
z materacami 80 zł, szafa
do książek 75 zł. Sowiń­
skiego 2, Pasternak.

(F-8495

Tanio
na.sprzedaż: szara suknia
sukienna, suknia barcha­
nowa, lila Grćpe de Ćliiiio
jumpcr, trzewiki męskie
wisl!t. 43 i 44 cm, kołyska
metalowa dla lalki 86 e,
maszyna do szycia lalek,
jaka ląmętoWa, saneczki.
Gdańska 35. nart, prawo.

(F-8419

Łóż o

dziecięce, w dobrym sta­
nie, na sprzedaż. Wiatra­
kowa 14, parter. (289C0

Na sprzed iii
huśtawka pokojowa, cytra
i teśzyng 6 m/m, Toruń­
ska 161. (F-8492

Pianino
krzyżowe ńa sprzedaż.
Koerdt, KrM Jadwigi 4b.

(28806

Krzesła
do piani i tamo na sprzedaż
Centrala Pianin, Pon orska
nr. 10. (F-8 06

Skład
ż mieszkaniem w Śremie
w rynku zaraz do wynaję­
cia. Zgłoszenia pod adresem
Ko!łat, Śrem. Rynek 88/9?.

(28920

Krewa
’ 2 W’ozy na sprzedaż.
Ks. Skorupki 83. (28897

Szafę
żelazną poszukujemy celem
kupna Bracia Leiireiter.
nowrocław. (28336

Kamieni ę
kupię w Bydgoszczy lub
Toru’niu, Wpłacę 25-38900
zł. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty do filji Dz.
Bydg. Dworcowa’ Ś, pod
,787”. (F-8379

Poszukuję
młyna wodrtego Juo paro­
wego. Wpłaty 40.900 zl.

Zgł. Pry!, Dworcowa 34.
(28828

Kupię
dóm parterowy iub pięfro-
wy za gotówkę 6 tyś. Of.
pod ,K. 1008 dó filji Dz.
Bydg, ttl. Dworcowa 2.

(F-S415

-’otrzebujesż pieniędzy.
Wyszukaj stare szmaty, że­
lazo, metal i spiesz do
Zgody ńa u! Kujawską 7/8.
Płaci na i wy tsze ceny. Tam­
że żelazne piece na sprze­
daż. (28883

Ku limy
okazyjnie różne cienkie
Stióhe deski i dobre od­
padki. ,Wiol’, Sienkie­
wicza 44. (F-8497

Kupuie
po najwyższych cenach
wśzeikie meble, dywany,
lustra, także ramy bez
szkła, za maszyny do szy­
cia place dó 200 zł. Ja­
kubowski, Okolę, Jasna 9

t,ylny dom ptr. (289q8

Kucharka
która uftiie dobrze gotować

może stę Zaraz zgłosić.Śniadeckich 5?a li piętró
28909

Poszukuję
zdolnego czeladnika szew­
skiego Z podręcznym na

męską robotę, Któryby Się
znał na butach angielskich.
Warunki korzystne, prac?,
stała. Toruń. Żeglarska 31
B Wtęckowsk’. (288-14

SteoerKi
zaraź poszukuję do chole
wek ż kilkuletnią praktyk?
na stałą posadę przy wy­
nagrodzeniu i utrzymaniu
Zgłoszenia ^Kurjer8. Świę­
tojańska U. (F--484

Panienka
do dziec.i nioz.ć się Zaraz
Żałość, Maciejewska. Uł
Gdańs a 146. (2S876

l)ezen ce

dci kroju i szyc.ia mo?ą ś!ę
’głosić Michalska, Jackow­
skiego 13 (2288!

Potrzebna
energiczna osoba z kau­
cją §GO Zł; pensja i pro­
wizja. Wiadomość ,Ka-
wiarhia Wiejska8, Gdań­
ska 31. (28874

Pomocnika
śfo!arsk’ezo na forn!ero-
wnrtą pracę przyjmie Ks.
Skorupki 104. (2-1878

Służąca
urn ejaca pot- w. ć samo-

Iz e-ntc potrzebna z?raz.
A’łrcs w fijiDzen Bd
DwefC’ wa (28918

Szofer
śluSarz-fnechahi(t, wykwa­
lifikowany w branży samo­
chodowej wykonuje wszel­
kie prace przy pojazdach
mechanicznych samodziel­
nie, poszukuje sta’ęj po
sadv. Oferty pód ,,Żonaty8
do filji Dz. Bydg (28901

Biuralistka
poszukuje posady. Znam
jężyk polski i niemiecki.
Mogę prowadzić książki
gospodarcze. Oferty pro­
szę nadesłać: Sekretarka
w mleczarni, Ostrowi(e
pod Golubiem (28636

Poszukuję
oosady młod zego s?krę
tarza adwokackiego zaraz

Oferty do Dzień. Bvdc.
ood ,.Posada" (2R9I9

tl uraliśta
znający Wszelką pracę biu­
rową W polskim i niem.
szłika posady Łask, oferty
przyjmuje B Januszewski
Gródek, poczta Drzycim
pow. Świecie. (28916

Kasjer-Księgowy
obeznany t księgowością

tiójed,ńczą. podwójną
Wolską, amerykańską.

Jana ŚzUu ańaoraz wssel-
kletni oracemi biurowemi
sołectwem i tak w mająt­

kach jak w zakłada h
rtemyslowyćh ?,d Iii etui

świadectwami z Zńjtoc
wanych posad iako też
świadectw ero ukończenia
bucbaiterjt z dobrem! po-
teieńiaoii poszukuje sto

sownei posady zaraz

tub1I27r.namaj.lub
przedsiębiorstwo, Ła­

skawe zg!aszenia do
DZ. Bydg. pod ,,N N?

28917

LEKCJE

Maszyna
rymarska do ciężkich i
lekkich prac rymarskich,
za pól ceny nowej jest na

sprzedaż. Alfons Masło­
wski, Radzyń Pomorski

pow, Grudziądz. (28871

Czterem estęczny kurs
robienia kapeluszy w szko­
le modńiarstwa, koncesjo­
nowanej przez Minister­
stwo W.R,iO,P,W.Wil-
źyny. Chocimska nr, 1 a.
Świadectwa po ukończe­
niu. Zapisy codziennie
ód godz. 5-7. (F-8470

buchalter
bilansista ma godziny wolne
Wiatrakowa nr. 14, parter.

28902

Kupiec
z branży chem. doświad­
czony fachowo i kupiecko,
ż d!ugó!etnią praktyką za­
granicą i w kraju, lat 85
rzutkii energiczny, poszu­
kuję odpowiedniego sta­
nowiska od 1, I. 27 ń
Łask. zgł. pód ,G. S,’ do

ydg.

Kancelaria

Piotra FBair?y(ra
obrońcy prywatnego

w Bydgoszczy
załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy sądowe, u-

dziela porady w proce­
sach. leź I Jagiellońska
ar 14 naprzeciw Tea­
tru. Telef. 1584 (Ź3190

Dz. Bydg. (28921

ERZAWY
Piekarnia

do wydzierżawienia. Soko­
łowski, Piać Wolności 2. ’

(F-8493

Intel gentrta
panna lat Ś?, śierotn, po­
siadająca interes krótkich
towarów, pragnie zapoznać
ńa tej drodze pana celera
ożenku. Panowie posiada­
jący odiówiedni kąoitał
rac.zą się zgłoś ć dó Dzień.

Bydg- pod ,Kapitał8.
(28843

Skład
bławafny i towarów galan
t?ryjnych nadaiąey śię na

każde inne przedsiębior­
stwo przy głównej ulicy
nóasta Chełmna ż dwoma
oknami wyśtawowemi, do­
brze prosperujący, jest Za­
niż lub od 1. stycznia 27
do wynajęcia, Zgłoszenia
reflektantów do Dż. Bydg.
pod nr. 13 3858. (28862

Ma i iiAnia
w pełriym biegu w cen-

iruirt iniasta jest natych­
miast dó wydzierżawie­
nia. Of. pod ,Sieczkarnia’
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (K-85CS

MIESZKANIA

Pokój
z kuchnią żamieńię na 3
do 4 p . ko ;owe mieszkanie
za zwrotem wszelkich na-

Hetinańśka 25.
iapiero,

(28888

Mieszkania
2-pókojowego pos:
zafaz. Of. pod eŻ. M.’
dó Dzień. Bydg. (28701

Baczność!
Właściciele domów i loka­
torzy którzy mają mieszka­
nia do odstąpienia, mam

kilku reflektantów, chcą
zapłacić remont ewti. ko­
morne za rok Żgt. pod
,T. S? do Dź Bydg,

28886

Mieszkanie
i telef ,nem, 3 pokoje i
kuchnia w śródmieściu

żafńż do oddaniń ża
zWr’tem ko§ztu remontu

Czynsz uśiawowy f’j
śmienńe oferty pod ,Usta
Wuwe’ dó ,,DAR1 Dwor­
cowa 79 i28/8.

Mieszkanie
8 pokojowe blisko Placu
Wolności oddam, Nowa­
kowski, Dworcowa nr. 69.

(F-8592

POKOJE
Pokoik ameb!

ż osobnem wejściem,
elektr. światłem, telefo­
nem, łazienką, ź óałem u-

trzy maniem lub bóz za­
raz do wynajęcia, ulica
Gdańska 52. I ptr, prawo.

(F-8966

Pokój
z używaniem kućhńi dó
wynajęcia. Adres Wska­
że fiija Dzień. Bydg, ut
Dworcowa 2. (F-8413

Pokój
elegancko umebiowany od
1. 1. 27 dó wynajęcia. Ul .

Pomorska 55, H ptr.
28915

Pokój
do wynajęcia. Urocza 2,
I p. lewo.’ (F-8418

Pokój
d!a 2 intelig, osób do wy­
najęcia. Długosza 10 łl,
II p. (28870

Zbożowiec
młodszy z dobrą prakty­
ką poszukuje od 1 sty­
cznia posady lub później.
Pensja mała. Łask, ofer­
ty ,Z, W.’ do Dz. Bydg, j

1 128143

Panienka
znaidzic mieszku nie przy
bezdzietnem małżeństwie,

ferty pod ,Korzystne8 do
Dz. Bydg. (F-8504

^ROZMAITOŚCI

Kabaret Bi-ba bo
pfogram fan: bjny Ceny
"eg!-au!-ac,yjt!e.

’” zStÓH)b

2 leśników
w służb ć naństw Szatvni
tat 28, óosżukUją ztiato-
tnosci nań w cętii matry­
monialnym. Źgf szenia
wraź z cWtL dobie zen i Ćna
fotografii pros my Skiero­
wać do Dzień Bvdg.
ood,,K. R" 28924

Panienka
lub młóda Wdów’ka sympa­

tyczna. jeż ^li posada
1/99 do 2009 żł. od-źyrna

kierow-nicze Stanowisko w

zak’sdzie gastronomicznym
restanracy nym) óraż od­

powiednią pen-Ję. pełne
utrzymanie i mieszkanie
orazzprocentpwym zyskiem
od gotówki Spieszne oferty
z eweUtualnsm do’ączen em

fotografji, które będą nrę-
dzej uwzględnione i które
s ę zwraca, proszę nadesłać
do filji Dz. Bydg, i ornń
pod ,t’rzystój natt. (2S885

60 Brocent
rzetelnego zysku roczn’e
żaewatantuie eichetnu
śpólni / wi firma, która

posiada przedsiębiorstwo
handlowe bazio ńkiiren-
cyine i przeprowadza je­
dynie trnnśake,e g- tów-
10,we, Warunek, wkład­
ka początkowa 2100 zl, i
dowody da sgęgo p (Sia­
dania kapitelu. Firma
daje kilkaKrotną rea ną
gwarancję odziała i wv-

płaca żaguarant ,wany
zysk punktti;dft e każde­
go miesiąca D wodv t)a­
le dlugeiethia nraktyka.
of. do , Par Toruń ul.
Szeroka 46 pod ,,P,-a Uty­
ka- 23.(30

Do 5000 t!
pożyczki lub kaucji złożę
przy uzyskania posady
w instytucji handlowej,
Dobre refereńcje. Zgłóśż.
pod ,J. ił.8 ao fiiji Dz.
Bydg., Dworcowa nr. X

(F-8491

15 tysięcy
złotych ulokuję w handlu

jako spólnik. Zgłoszenia do
Dz. Bydg, pód ,Gwttrańcja°

(26889

Przy stą rlę
jako Wspólnik s odpowie­
dnią gotówką dó interesu
handlowego lub majątku
ziemskiego którego jest
WłaśCzCielką niezależna pa­
ni późniejsza małżeństwo
nie wykluczone. Żgł. pod
,Poważny8 do Dz. Bydg.

(28890

Wilk
młody, przy bią sał elę Ode­
brać za zwrotem kosztów
a Vielhaber, Jag ellońska
nr. 36. (F-841?

Zdnussicno
w piątek wiecsórem przy
ul. Diugiej ż samochadu
karton, zawierający

Oddać proszę za

dzeniem do filji
(F-8488

Obelgę
rzwoną na p. aniele Mu­
rawską n!. Kujawska 108 z

żalem eofam. Kat Głażiń-
ska. Za zgodność Romański,
sędz. polubowy. (26891

Zguo ono
w oko!icy ul. Gdańskie! do
Zan oj-kiego okulary w ni­

klowej oprawie Zeissa.

Uprasza się oddać za wy­
nagrodzeniem. u J. Lis.

dańska 57 Zegarmistrz,
28911
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Całkowita wyprzedaż wszelkich zabawek
MltttltHHlin łlllUSiniilllllfiHlllHłHHmU?inHOMHIItlllllHIIHHIHllMltSltlłiinMłłiKJIItlHliaiitMałllUUIłMHItłhlHilłMnM!lilttlHHłlllitińtHUIHilłHIH(H(łltlfłihiumi(!i(jil

jako i różnych podarków gwiazdkowych
;,,,u,,,,, ,,, ’,i,i, ,i,,l .iii, l,i,,,i,l,i.,nii.

po cenach niebywałych.

CeHBfrolss ZoiioweB

(Fsjlfto
W piątek, dnia 17 grudnia br. o godz. 12

w południe zasnął w Bogu po krótkich lecz
ciężkich cierpieniach, mój kochający mąż,
troskliwy ojciec, kochany brat, szwagier
i wujek ś. p.

oos"et?arz z Zawady
przeż,ywszy lat 56, o czem zawiadamia
w głębokim smutku

Rodzina.

Zawada, Bydgoszcz, Detroit Ameryka.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 gru­
dnia o godz. 10-tej przed poł. z kościoła
w Nowej Dąbrówce na cmentarz parafjalny.
- 288f;8

ft i e!on (EłtS?ł tOaBgaaSassBssH 152

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 22. 12 . 26 r o godz. ieł/2 przedpol, będę !

sprzedawał przy ul Sn adeokich 13. w podwórza l-my j
Sawa najwięcej dającemu za gotówkę: 28899 ’ P

1 salonik, 1 kanapę, i stó!j
1 szafę do rzeczy 1t, d.

Malak, komornik sadowy w Bydgoszczy

SilBi(iw Pafisiwowe Sarmantji

pcw. Bydgoszcz
’

sprzeda przez licytac,ję w dala 23-ga grudnia 1923
o godz 9.30 w lokata p. Redlą x a przy nl, Toruńskiej
nr. 185 dla potrzeb lokalnych z dopuszczeniem handlarzy

drewno opałon
200 m szczap opałowych, 70 m wałków

opałowych 1 500 m gałęzi od I!-l!i k!asy
z następujących leśnictw: Zim nawoda, Żółwiu i Emil-

janowo. Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją.

28875) łład!aśnitzy Państwowy.

w Mroczy

od 1. IV. 27. na nowo. Warunki nabyć można u pana
Piotra Kapsy w Mroczy ?a opłatą 2. - zł. Ref!ektanci
zechcą oferiy złożyć najpóźniei do końca grudnia b. r.

do rąk p. Kapsy z napisem ,,Dzierżawa Strzelnicy8.
Bractwa Strzeleckie w Mrsezy.

(—) Kapsa, przewodniczący. (F-8483

Wielka wyprzedaż KM
GKazyirde, ceny gwiazdkowe5

Eleganckie dębowe komą!, jatiffi!ki - - zł 450-1980
Także sypiała! jasne dębowe ..... zł 459-1898
Męskie pokoje kompl. eleg................

° zł 45C—1310
Sa.oniki orzech, i mahoń ....... zł 590-- 958
Synalki białe kompl. ...... . . zł 48— 70.
Garnitur klubowy, klasa ....... zł 708— 750
Dywany 2X3, 3X4.............................. ... zł 120- ISO

MA6AZVM MEBL! GÓI??WŚLĄ?AftÓW
Śniadecjueh 58 (skok G aasue). !olei. 10-25 (.8898

Potrzebny
8

do maszyn płaskich. Pierwszeństwo mają kan­
dydaci, obeznani dokładnie z maszyną rota­
cyjną. Zgłoszenia z dol;iczeniem świadectw

nadsyłać do

DRUKARNI BYDGOSKIEJ S. A.
Wydawni two ..DZIENNIKA BYDGOSKIEGO-

IncwmtlawsRa FaBrflia Manjn Hffiotl 1.1.

Wna jraeflsiaw;tiellia firn; 1. Meli 111 Fiziai

poleca się pamigei SsaaS”dowral^SÓ^W
branży BHBCBSZfSBB E”OfiHBlcaęągClS

jako jedyna w Polsce masowa wytwórnia

nożyiloopBłaBzyisiKllfitlsjslf!fflói.

Próbki na żądanie.

INOWROCŁAWSKA
FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH T, A.

Wielkie zakłady remontowe.

jfróla
yKtgdło i gjrosa:eft do T^tatsies

sq noJlcissac,e ?

Proszę się przekonać! (27357

Co huplć na Biiaifti?
KsiiiSifiCf

BtolsiifeC?
Dobra kr?ążka jest najtrwalszym, najpożytecz­
niejszym i najtańszym podarkiem gwiazdkowym

NtaiSeitsz:o wsgSsar

W lcflScgaraBacSa.

28925

!Kryształ
9orcelana ^osenlhalska

Sfllarmur

B. Hensel
Oroorcoroa 97 ^el. 193 i 408.

= 28509) ______________ ______

=

Bieliznę
gładką, luksusową przyj­
muje do szycia. Pracow­
nia Bielizny ..Alicja”, ul.

Wesoła 11. (28457

BUKlERIOzif I
mBdrawn mrpudrowg

miałko mielony w płó­
ciennych woreczkach, po
25 zł. k:ia , masę marce-

panawą, porsypan p ę, i
auwerturę poleca (28784

Lukullus, Bydgcszcz
ulica Pożnań’?ka ńr. 28
lei. 16,0 i Grudziądz, u

1 duńska 35. Tei. 144

Strzelanie a premie
wartościowe

?II

Śdite " ŹsBissee

w

Jagiellońska ?i,
(28849

śrmlSssBwe
wołowe i wieprzowe.

Sk?suB e,
ul. Dworcowa nr. 18d .

Tel. 281 (28500

Krajowa firma chrześcijańska
POSZBSSfUie

w Bydgoszczy zaraz

obszerny lokal
stosowny dla hurtowni wyrobów włókienniczych.

Życzony lokal koniecznie znajdować sig powinien w centrum

handlowem Bydgoszczy. Zgłoszenia uprasza sig składać do

,Dziennika Bydgoskiego” pod ,,Lokal obsz,erny”.
f?3927

od 8 funtów i więcej za

sztukę 12 ’f.i,, r”’żej 8 fun­
tów za funt 1,40 zł., ro­
gacze za funt 1,35, króli­
ki duże za s?jr’rę 3 zł.
Jelenie, dziki i bażanty
po najwyższych cenach
dziennych. Wysyłka może

nastąpić za zaliczeniem
kołejowein. Większe par-
tje odbieram i zapłacę na

miejscu. F. Ziół s wski,
Bydgcszcz, Kościelna 11,

el lŁ9j. piyw. 224 .

w sztukach 9 funtowych
oddaje w dom po cenach

hurtowych 2-^11

Sswajć-rski Oww

Telefon 254

trzłłba używać, gdyż ma- |
) cnej cierpi zdrowie i o- j
i dzież. - - - - -

"
- E

kapować to rzecz poufna. ]
!- dlatego nabywajcie tako- g

i we w interesach spec- I
jatnych------ - j
znajdzłco!e tam w na}-

p większym wyborze po bez- j
r konkurenc. niskich. cenach. j

są dziś wiele gostowniefsze
k niż dawniei i dlatego po-
9 palamiejsze. - - -

są dla pań, panćw i dzieci 5
E? pożądanym podarkiem t
9 gwiazdkowym. - - - - ;

powinny zatem znaleźć j
) się pod każdą choinką ;
r jako prezent. - - - - - i

Will Weissigj
iftisa BiItósKa9.

MYJKO SOTfi iii! talleaneB i stftten i!d paia.
fi1! lilii isil naile?siya i naiMizpi priszklaa sji!as?is.

i 4"?,S


